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PPGR nadal zwiększać będą wkład 
w rozwój gospodarki żywnościowej kraju

ii Szybszy transport rudy 
z portów do hut

Narada aktywu w Warszawie
Przemówienie Piotra Jaroszewicza

formują 
z rudą, 
hut po-

(P) Z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR, preze­
sa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza odbyła się 21 bm. 
w liRM -,v Warszawie krajowa narada aktywu społeczno-go­
spodarczego Państwowych Przedsiębiorstw Gospodarki Rolnej. 
Omówiono podstawowe zadania PPGR w roku bieżącym i w la­
tach następnych.

W naradzie uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski oraz członek Pre­
zydium NK ZSL wicepremier 
— Longin Cegielski.

Państwowe Gospodarstwa Rol­
ne, które przed 30 laty roz­
poczęły działalność na bazie 
państwowych nieruchomości 
ziemskich, odgrywają coraz więk­
szą rolę w rozwoju produkcji 
rolnej oraz w oddziaływaniu na 
postęp w całym rolnictwie. Naj­
szybszy rozwój PGR-ów nastą­
pił po roku 1970. W latach 
1970—78 gospodarstwa te po­
większyły obszar o blisko 600 
tys. ha i użytkują dziś ponad 
17 proc, ziemi uprawnej.

Produkcja globalna PGR-ów 
wzrosła w tym czasie o około 
70 proc., w tym zwierzęca o 112 
proc. PGR-y uzyskały w latach 
siedemdziesiątych znacznie wyż­
szą dynamikę rozwoju niż cale 
rolnictwo. Było to możliwe 
m. in. dzięki wprowadzaniu no­
woczesnych technologii wytwa­
rzania, podwyższeniu o kilka­
naście kwintali plonów zbóż i 
szybkiemu powiększaniu pogło­
wia trzody chlewnej. W efekcie 
tego szybko wzrastały dostawy 
z PGR-ów produktów przezna­
czonych bezpośrednio na rynek 
oraz nasion i zwierząt hodowla­
nych dla rolników.

Pragnąc jeszcze bardziej 
zwiększyć swój wkład w roz­
wiązywanie problemów żywnoś­
ciowych naszego kraju — 
PPGR-y dążyć będą w najbliż­
szym czasie przede wszystkim, 
co podkreślano na naradzie, do 
efektywniejszego wykorzystania 
potencjału produkcyjnego, któ­
rym dysponują. Stosownie do 
najważniejszych zadań rolnictwa 
główny wysiłek załóg PGR skie­
rowany zostanie już w tym ro­
ku na:

— należyte wykorzystanie każ­
dego hektara ziemi posiadanej 
i przejmowanej z PFZ;

— zwiększenie produkcji zbóż 
i pasz m. in. przez rozszerzenie 
udziału zbóż w strukturze zasie­
wów oraz intensywniejsze wy­
korzystanie łąk:

— zapewnienie racjonalniej­
szych metod zbioru, konserwa­
cji i skarmiania wszystkich 
pasz.

Z kolei w hodowli gospodar­
stwa państwowe dążyć będą do 
zwiększenia pogłowia i podwyż­
szenia produkcyjności zwierząt, 
zwłaszcza bydła, oraz rozszerze­
nia stada podstawowego.

Wiele uwagi w czasie dysku­
sji poświęcono problemom zwią­
zanym z unowocześnianiem 
technologii wytwarzania w PGR- 
ach. Wyposażanie gospodarstw

państwowych w nowoczesny 
sprzęt, pozwala — mówiono — 
zwiększać także oddziaływanie 
PPGR-ów na postęp produkcyj­
ny i organizacyjny w gospodar­
stwach chłopskich. Rozwój ko­
operacji, która przybiera coraz 
bardziej kompleksowy charak­
ter wpływa na wykorzystanie 
rezerw i pogłębianie snecjalizacji 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

(P) Kolejarze ze Szczecińskiej 
Rejonowej Dyrekcji Kolei Pań­
stwowych utworzyli linię trans­
portu rudy łączącą porty w 
Szczecinie i Świnoujściu z hu­
tami w głębi kraju — głównie 
z Hutą Katowice i Hutą im. 
Lenina w Krakowie.

Obecnie codziennie 
oni siedem pociągów 
ekspediując do naszych
nad 8 tys. ton rudy pochodzą­
cej z importu drogą morską.

Mając na celu poprawę zao­
patrzenia hut w rudę, umożli­
wienie im odrobienia zaległoś­
ci powstałych w wyniku suro­
wej zimy, zwraca się uwagę na 
zwiększenie tempa załadunków 
rudy. Dziennie ładuje się teraz 
blisko tysiąc ton rudy więcej 
niż w analogicznym okresie ro­
ku ubiegłego. (PAP)

Uroczyste spotkanie załogi ZWUT
60 lat praskiej „Dzwonkowej”

Informacja własna
(P) Ten zakład ma tak dłu­

gą historię jak odrodzona Pol­
ska. Pierwsza w kraju fabry­
ka państwowa zaczęła produ­
kować urządzenia łącznościo­
we 60 lat temu. Państwowa 
Wytwórnia Aparatów Telefo­
nicznych i Telegraficznych 
szybko osiągała liczący się po­
ziom techniczny, taki, że pod 
koniec lat dwudziestych kapi- 

• tał zagraniczny chciał ją wy­
kupić, bojąc się konkurencji.

Zdecydowana, patriotyczna po­
stawa załogi „Dzwonkowej” (ta 
popularna nazwa znana jest 
wszystkim starszym warszawia­
kom) udaremniła te plany. Po­
tem nastąpiły lata kryzysu i 
znów, tylko dzięki systematycz­
nym akcjom strajkowym ro­
botnicy nie dopuścili do zam­
knięcia zakładu.

W przededniu wojny, teraz 
już Państwowe Zakłady Tele- i 
Radiotechniczne wytwarzają 
automatyczne centrale bezsznu­
rowe, aparaty telefoniczne i ra­
diowe. Praska fabryka była jed­
ną z nowocześniejszych w sto­
licy, zatrudniała 4,5 tys. pracow­
ników.

W 1944 roku hitlerowcy wy­
wożą z fabryki maszyny a ha­
le wysadzają w powietrze. Ale 

gdy jeszcze w lewobrzeżnej War-

szawie trwały walki — na gru­
zach „Dzwonkowej” pojawili się 
ludzie, którzy samorzutnie roz­
poczęli odbudowe zakładu.

Od 1950 roku Zakłady 
Wytwórcze Urządzeń Telefo­
nicznych im. Komuny Parys­
kiej specjalizują się w produk­
cji central telefonicznych. Dzie­
sięć lat później zaczyna się wy­
twarzanie automatycznych urzą­
dzeń typu krzyżowego. Ostatnia 
inwestycja w ZWUT— zakup 
licencji systemu „Pentaconta” 
otworzyła przed fabryką per­
spektywę nowoczesnej, na miarę 
światową produkcji, a przed 
krajem możliwość rozwiązania 
palącej kwestii udostępnienia 
telefonu wszystkim potrzebują­
cym.

ZWUT wytwarza w tej chwi­
li centrale telefoniczne o po­
jemności od 22 do kilku tysię­
cy numerów. Urządzenia te 
służą do połączeń międzymiasto­
wych, miejskich, ale też w ho- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

HANOI (PAP). Ministerstwo Spraw Zagranicznych SRW ogło­
siło oświadczenie, w którym stwierdza, że przedstawiciele chiń­
skich kół rządzących zakomunikowali 16 i 11 bm. o całkowitym 
wycofaniu wojsk chińskich 16 bm. na terytorium ChRL. Stwier­
dzenie to — podkreśla MSZ SRW 
i ma na celu zwodzenie narodu 
publicznej.

W rzeczywistości wojska 
chińskiego agresora, Uczące po­
nad 10 tys. ludzi, do 18 bm. o- 
kupowały 3 rejony i 16 punk­
tów w prowincjach Lang Son,

nie odpowiada prawdzie 
chińskiego i światowej opinii

Cao Bang, Ha Tuyen, Hoang 
Lien Son oraz Lai Chau.

Na obszarach tych wojska 
chińskie nadal dopuszczają się 
przestępstw wobec narodu wiet-

Społeczeństwo nasze jest zaniepokojone 
wrogimi poczynaniami ChRL wobec Laosu 
Oświadczenie polskiego MSZ

(P) Poważne zaniepokojenie 
polskiego społeczeństwa budzą 
wzmagające się wrogie poczy­
nania kierownictwa chińskiego 
wobec Laotańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej, suwe­
rennego państwa socjalistycznego 
na Półwyspie Indochińskim, 
prowadzącego tradycyjnie kon­
sekwentną politykę pokoju, ne-

Obrady Komisji Sejmowych

(P) 21 bm. w Warszawie obradowała Sejmowa Komisja 
Przemysłu Ciężkiego, Maszynowego i Hutnictwa. Odbyło się 
wspólne posiedzenie Komisji Sejmowych: Nauki i Postępu 
Technicznego oraz Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów. 
Obradowała również Komisja Zdrowia i Kultury Fizycznej.

Informacja własna
(P) Na dwudniowym posie­

dzeniu Komisji Sejmowej Prze­
mysłu Ciężkiego, Maszynowego 1 
Hutnictwa dyskutowano nad 
problemami wdrażania postępu 
technicznego, modernizacji, no-

Most w Wyszogrodzie obroniony
Nadal wysoka fala pod Płockiem

Informacja własna

utralności, niezaangażowauia, 
dobrosąsiedztwa i współpracy 
ze wszystkimi państwami.

Nota Ministerstwa Spraw Za­
granicznych LRL-D skierowana 
w dniu 16 marca 1979 r. do 
MSZ ChRL potwierdza liczne 
fakty agresywnych działań 
wojsk chińskich, skoncentrowa­
nych w wielkich ilościach nad 
granicą z Laosem, a' także bru­
talnej ingerencji w wewnętrz­
ne sprawy Ludowego Laosu. 
W dniu 7 bm. wojska chińskie 
zajęły laotańską wioskę Non 
Teng a od 10 bm. okupują pas 
terytorium laotańskiego w pro­
wincji Luang Namtha. Pekin 
nasila również dywersyjną dzia­
łalność przeciwko ludowym 
władzom Laosu, podburzając 
mniejszość narodową Meo do 
wystąpień antyrządowych oraz 
dostarczając elementom reak­
cyjnym poparcia i pomocy ma­
terialnej.

Władze chińskie prowadzą 
równocześnie poprzez swoich a- 
gentów i oddziały wojskowe 
budujące drogi W pin. Laosie 
szeroko zakrojoną akcję pro­
pagandową wewnątrz tego kra­
ju obliczoną na nodważenie so­
cjalistycznych zdobyczy narodu 
laotańskiego.

Działania chińskie przeciwko 
Laotańskiej Republice Ludowo- 
Demokratyczne! DOtwierdzają 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

namskiego, a oficjalnie strona 
chińska głosi, iż wyraża dobrą 
wolę i dąży do rychłego wzno­
wienia rokowań.

MSZ SRW zdecydowanie do­
maga się od kół rządzącycn Pe­
kinu natychmiastowego, całko­
witego i bezwarunkowego wy­
cofania wszystkich wojsk na 
własne terytorium za historycz­
nie ukształtowaną linię granicy, 
którą obie strony zgodziły się 
szanować.

Jak pisze korespondent PAP 
w Hanoi. Piotr Rudzki, wicemi­
nister spraw zagranicznych SRW, 
Phan Hien, podczas konferencji 
prasowej 21 bm. zwrócił kilka­
krotnie uwagę na takt gotowo­
ści Wietnamu do rozpoczęcia ne­
gocjacji z Chinami niemal na­
tychmiast po całkowitym wyco­
faniu wojsk chińskich.

Zgadzając się na rozpoczęcie 
negocjacji w Hanoi na szczeb­
lu wiceministrów spraw zagra­
nicznych w dniu 29 marca br. 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Zakończenie wizyty ministra 
spraw zagranicznych PRL . 
w Libii

TRYPOLIS (PAP). Wspólny 
komunikat opublikowany na 
zakończenie wizyty w Libij­
skiej Dżamahirii ministra 
spraw zagranicznych Emila 
Wojtaszka stwierdza, że pod­
czas rozmów z zadowoleniem 
odnotowano prawidłowy prze­
bieg owocnej współpracy mię­
dzy obu zaprzyjaźnionymi kra­
jami. a także dalszy rozwój 
stosunków politycznych, gos­
podarczych. naukowo-technicz­
nych i kulturalnych.

Zwrócono uwagę na szczegól­
ne znaczenie wizyty zlożonei w 
Polsce w 1978 roku przez orzy- 
wódce libijskiego, płk Muam- 
mara Kadafiego i rozmów jakie 
nrreprowadził z I sekretarzem 
KC PZPR. Edwardem Gierkiem 
oraz przewodniczącym Rady 
Państwa PRL, Henrykiem Ja­
błońskim.
(O) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Wznowienie walk w Kurdystanie
Chomeini apeluje o jedność

Kwitną krokusy i jemioły 
Przyleciały bociany i szpaki 

Zapowiedź 
prawdziwej wiosny?

Informacja własna
(P) Pierwszy dzień astrono­

micznej wiosny byi pogodny i 
ciepły. Na południu, m.in. w 
Przemyślu i Nowym Sączu, 
termometry wskazywały 15 st. 
(w słońcu było oczywiście zna­
cznie cieplej); w centrum, m. 
in. w Łodzi i Warszawie no­
towano 8 st.

Powitanie wiosny łączy się w 
wielu rejonach Polski z trady­
cyjnymi obrzędami. Na Opolsz- 
ćzyźnle żegnano zimę i witano 
wiosnę topieniem Marzanny. 
Młodzież Opola uroczystość tę 
zorganizowała nad Odrą.

W górach wiał halny. Pokry­
wa śnieżna szybko topnieje. W 
Sudetach zakwitły krokusy i 
przebiśniegi. W Bieszczadach, na 
południowych stokach gór, zie­
leni się już trawa. W biesz­
czadzkich lasach obserwuje się 
przyloty szpaków i skowron­
ków.

Także na Wybrzeżu Szczeciń­
skim obserwuje się oznaki pra­
wdziwej wiosny. Na wierzbach 
pojawiły się bazie, zaczynają 
kwitnąć jemioły, topole i ol­
chy. Przylatują już bociany.

Na najbliższe dni synoptycy 
zapowiadają zachmurzenie u- 
miarkowane, tylko okresami 
duże ż przelotnymi opadami 
deszczu. Temperatura maksy­
malna w dzień od 3 st. na pół­
nocy kraju do 10 st. na połud­
niu (lokalnie możliwa wyższa).

(LI

(P) Przez całą noc z wtorku 
na środę trwało bombardo­
wanie zatoru przy moście w 
Wyszogrodzie. Ładunki wy­
buchowe rzucano tylko z mo­
stu, gdyż noc oraz silny prąd 
wody w Wiśle uniemożliwiały 
wprowadzenie do akcji łodzi. 
Nad ranem niebezpieczeństwo 
zostało zażegnane.

Kiedy w środę o 11 byliśmy 
przy moście — kra znajdowała 
się w odległości 500 metrów od 
jego przęseł. Głównym nurtem 
płynęły grube kawały lodu, 
pnie drzew. Wszystko to rozbi­
jało się na dwóch ..ostrogach” 
broniących środkowych filarów
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mostu. W każdej jednak chwili 
może ruszyć na most „pole 
lodowe”, które oparło się o pra­
wy brzeg. Dlatego też bez przer­
wy czuwają saperzy.

Żeby nie utrudniać komunika­
cji — przepuszczono po moście 
pierwsze lekkie samochody. 
Cięższe natomiast będą musla- 
ły jeszcze poczekać, gdyż most 
na pewno został mocno nad­
werężony przez krę. Na razie 
nic jest to widoczne, ponieważ 
wezbrana woda wszystko przy­
słania.

Zator, który wytworzył się w 
rejonie Wyszogrodu spowodo­
wał zalanie 17 gospodarstw. 
(0 DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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woczesności produkcji oraz go­
spodarki paliwowo-energetycz­
nej w tych resortach. Szczegól­
nie dużo miejsca poświęcono 
tym problemom w resorcie hut­
nictwa.

Wieloletni niedorozwój hutnic­
twa żelaza uwidocznił się szcze­
gólnie w początkach lat 70-tych, 
kiedy zapotrzebowanie na wy­
roby hutnicze zaczęło gwałtow­
nie wzrastać. Deficyt ten złago­
dziło zbudowanie Huty Kato­
wice oraz zbudowanie w istnie­
jących już halach wielu no­
woczesnych wydziałów, jak np. 
stalownie elektryczne w Hutach 
Nowotko i Zawiercie. Roz­
budowa ta pozwoliła na szerszą 
modernizację .starego hutnictwa. 
Np. w latach 1976—1978 zmoder­
nizowano ponad 140 wydziałów 
i agregatów produkcyjnych. 
Dzięki tej modernizacji urucho­
miono wiele nowych wyrobów.

W latach 1976—1978 w zakła­
dach podległych Zjednoczeniu 
Żelaza i Stali podjęto produkcje 
177 nowych wyrobów o wartości 
ponad 4,7 mld złotych oraz 
opracowano produkcję 86 wyro­
bów dotychczas importowanych 
o wartości około 270 min zł de­
wizowych.

Nakłady na modernizację w 
resorcie maszyn ciężkich i rol­
niczych w latach 1976—80 wy­
noszą prawie 44 mld złotych. 
Jest to o około 33 proc, więcej 
niż w poprzedniej pięciolatce. 
W bieżącym pięcioleciu w wy­
niku modernizacji uzyskany zo­
stanie przyrost zdolności pro­
dukcyjnych o około 47 mld zł. 
Blisko 75 proc, tego przyrostu 
dotyczy produkcji wyrobów eks­
portowych i rynkowych.

Podobnie jest w przemyśle 
maszyn, gdzie modernizuje się 
głównie te zakłady, które pro­
dukują na rynek i eksport. Po­
stęp techniczny w tym sezonie 
jest bardzo widoczny, asorty­
ment wyrobów dostarczanych na 
rynek coraz szerszy, otrzymuje­
my wyroby o coraz wyższej ja­
kości.
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

TEHERAN (PAP). Specjalny 
wysłannik PAP, Ryszard Kapuś­
ciński pisze: W związku z na­
piętą sytuacją, panującą od nie­
dzieli w irańskim Kurdystanle, 
w którym po krótkim przerwa­
niu ognia między wojskiem 
irańskim a oddziałami Kurdów 
ponownie nastąpiło wznowienie 
walk, jeden z czołowych przy­
wódców Iranu — ajatollah Te- 
leghani zwrócił się z apelem ra­
diowym do ludności kurdyjskiej, 
aby zaprzestała walk w imię 
jedności narodowej i religijnej 
Iranu.

Tcleghani zapowiedział, że do 
Kurdystanu uda się komisja 
rządowa w celu rozpatrzenia żą­
dań Kurdów, i że rewolucyjny 
rząd Iranu będzie respektować 
prawo ludności kurdyjskiej do 
własnej kultury, własnego języ­
ka oraz do swobody działania. 
Władze Iranu — powiedział Te- 
leghani — nie dzielą ludności 
ani według kryteriów narodo­
wościowych, ani religijnych. We­
zwał on wszystkie siły rewolu­
cyjne do położenia kresu wal­
kom bratobójczym, zapewniając 
jednocześnie, że rząd rewolucyj­
ny zamierza naprawić krzywdy 
wyrządzone ludności kurdyjskiej 
przez stary reżim.

Jednocześnie w środę rozpo­
częły się w Iranie tygodniowe 
ferie w związku z przypadają­
cym na ten dzień — zgodnie z 
kalendarzem irańskim — no­
wym rokiem. Mimo że z tej 
okazji nieczynne są wszystkie 
urzędy, zakłady produkcyjne i 
szkoły, a także nie ukazuje się 
prasa, trwają w dalszym ciągu
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(P) Przez całą noc saperzy odpychali krę od mostu w Wyszogrodzie. Rano kra przesiała być 
niebezpieczna' JTzedworski

1250-2051

przy telefonie 250-205
Wojsko—Nauka—Zawód

Na zdjęciach od lewej: płk dypl. mgr Marian Popiołek, ppłk 
Stanisław Koliński, ppłk Czesław Górski.

Fot. Zbigniew Furman

(P) Nasza środowa konsultacja pn. ..Wojsko — Nauka — Za­
wód". podobnie jak w ubiegłych latach, wzbudziła duże zainte­
resowanie Czytelników Już przed wyznaczona godz. 16 dzwo­
nili pierwsi zainteresowani. Odpowiedzi przy telefonie 250—205 
udzielali: szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego — Warsza­
wa płk drpl. mgr MARIAN POPIOŁEK oraz oficerowie tego 
sztabu: ppłk STANISŁAW KOLIŃSKI i ppłk CZESŁAW GÓR­
SKI.

Dzwoniono zarówno z Warszawy, jak i z innych miast. Nasi 
konsultanci przeprowadzili 32 rozmowy. Pytania zadawali młodzi 
ludzie, pragnący zdobyć zawód wojskowy, jak również ich ro­
dzice. Najczęściej pytano o uczę 1nie o ustalonej renomie, a wśród 
nich o Wojskowa Akademię Techniczna. Wojskowa Akademię 
Medyczną oraz o wyższe oficerskie szkoły — Wojsk Zmechani­
zowanych we Wrocławiu i Wojsk Pancernych w Poznaniu.

Czytelnicy interesowali się przebiegiem nauki i studiów, py­
tali o obowiązki oraz uprawnienia podchorążych, kadetów i ele­
wów.

W najbliższym czasie przedstawimy pełna relację z przebiegu 
konsultacji, (k.g.)

przygotowania do powszechnego 
referendum, które odbędzie się 
30 marca, i w którym obywatele 
Iranu mają opowiedzieć się. czy 
są za likwidacją starego reżimu 
monarchicznego i za utworze­
niem Republiki Islamskiej.
(O) DOKOŃCZENIE na STR. 4

W numerze
„Życie i Nowoczesność”

Kolejne spotkanie
SALT w Genewie

GENEWA (PAP). W środę 
odbyło się w Genewie kolejne 
spotkanie delegacji ZSRR i 
USA. uczestniczących w ra- 
dziecko-amerykańskich rozmo­
wach w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych. (P)

Prace nad projektem 
transeuropejskiej autostrady 
Północ - Połknie

GENEWA (PAP). Korespon­
dent PAP. Jerzy Wańkowicz, 
pisze: W środę w Genewie za­
kończyły się obrady komitetu 
zarządzającego projektu budo­
wy transeuropejskiej autostra­
dy Północ—Południe — wiel­
kiego międzynarodowego przed­
sięwzięcia, zainicjowanego przez 
rządy Polski i Węgier.

W konferencji wzięli udział 
przedstawiciele rządów Austrii, 
Bułgarii. CSRS. Grecji, Jugo­
sławii. Polski, Rumunii. Turcjt, 
Węgier i Włoch oraz reprezen­
tanci Europejskiej Komisji Go­
spodarczej ONZ (EKG) i Ra­
dy Zarządzającej Programu 
Rozwoju Narodów Zjednoczo­
nych (UNDP).

Konferencja podjęła szereg 
decyzji dotyczących prac pro­
jektowych związanych z budową 
autostrady. W szczególności o- 
mówiono zasady dalszej współ­
pracy w tej dziedzinie dziesię­
ciu rządów uczestniczących w 
realizacji projektu oraz sprawę 
współdziałania z EKG i UNIJP. 
Uczestnicy obrad wysoko oceni­
li dotychczasową działalność 
centralnego biura projektów, 
mającego siedzibę w Warsza­
wie.

Podkreślili oni wielkie zna­
czenie inicjatyw. jako prak­
tycznego wyrazu realiza.ji po­
stanowień KBWE w sferze roz- 
(E) DOKOŃCZENIE NA STR. 4

Piłkarze Wisły 
wyeliminowani
(P) Piłkarze krakowskiel Wi­

sły przegrali rewanżowy mecz z 
mistrzem Szwecji. Malmoe FF 
1:4 (0:0). Bramki dla Szwedów 
zdobyli: Lundberg (trzy — w 66 
i 90 min. z rzutów karnych oraz 
w 72 min.) i Cervin (w 82 min.): 
dla Wisły jedynego gola strzelił 
Kmiecik (w 58 min.).

Ponieważ pierwsze 
zespól 
awans 
ropy 
moe.
(Wiadomości sportowe — str. 8).

spotkanie 
polski wygrał tylko 2:1, 
do półfinału Pucharu Eu- 
uzyskała drużyna z Mal-
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Narada
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
w gospodarstwach indywidual­
nych.

Przedstawiciele załóg wielo­
krotnie podkreślali, że pracow­
nicy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych dołożą wszelkich sta­
rań — podejmując dodatkowe 
inicjatywy — aby jak najpo­
myślniej wykonać wiosenne 
prace połowę i tegoroczne za­
dania.

Nawiązując do osiągnięć i za­
dań PPGR-ów — kierownik Wy­
działu Rolnego i Gospodarki 
Żywnościowej KC PZPR Jerzy 
Wojtecki stwierdził, że gospo­
darstwa państwowe dysponują 
już znacznym potencjałem, a 
jego efektywne wykorzystanie 
zadecyduje o zwiększeniu pro­
dukcji rolnej w br. i lepszym 
pokryciu zapotrzebowania ryn­
ku. Trzeba dołożyć wszelkich 
starań w celu zniwelowania róż­
nic w wynikach osiąganych 
przez poszczególne gospodar­
stwa, dla należytego wykorzy­
stania każdego hektara ziemi, 
całego potencjału produkcyjne­
go oraz przemysłowych środ­
ków produkcji. Klimat dla do­
brej pracy powinna tworzyć 
ścisła współpraca kierownictwa 
PGR z organizacjami partyjny­
mi i społecznymi.

Przemówienie 
Piotra Jaroszewicza

Na zakończenie narady prze­
mawiał prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz. Na wstępie 
podkreślił, że wcielając w życie 
politykę rolną wytyczoną na VI 
i VII Zjazdach PZPR, kształto­
waną i realizowaną wspólnie z 
ZSL tworzone są warunki do 
szybkiego wzrostu produkcji we 
wszystkich sektorach rolnictwa. 
Udzielamy — stwierdził premier 
— pomocy wszystkim prężnym 
gospodarstwom, które rozwijają 
swój potencjał i produkcję, 
wspieramy i będziemy wspierać 
produkcyjne i społeczne prze­
obrażenia na polskiej wsi.

Przechodząc do najważniej­
szych obecnie zadań rolnictwa,

aktywu PPGR w Warszawie PAP DONOSI W SKRÓCIE
Piotr Jaroszewicz podkreślił, iż 
rząd podjął 12 lutego br. decyzje, 
które zobowiązały resorty do 
zapewnienia wszelkich warun­
ków i środków niezbędnych do 
terminowego i sprawnego prze­
prowadzenia wiosennej kampa­
nii. Chodzi przede wszystkim 
o należyte zaopatrzenie rolnic­
twa w nawozy, środki ochrony 
roślin, dostarczenie materiału 
siewnego, a także planowanych 
ilości ciągników i innych maszyn 
oraz przyspieszenie dostaw czę­
ści zamiennych, podzespołów i 
ogumienia niezbędnych do szyb­
kiego przeprowadzenia 
tów sprzętu rolniczego.

Dokładamy wszelkich 
— podkreślił premier

remon-

starań
— aby 

mimo istniejących poważnych 
trudności rolnictwo otrzyma­
ło w br. zaopatrzenie w mate­
riały, maszyny i towary zgodnie 
z planem.

W rozwoju rolnictwa — kon­
tynuował premier — PGR od­
grywają ważną i stale rosnącą 
rolę. Podnoszą one produkcję na 
całym posiadanym areale, zwię­
kszają sprzedaż produktów rol­
nych i zaopatrzenie gospodarki 
chłopskiej w rolnicze środki pro­
dukcji, upowszechniają w rolni­
ctwie postęp produkcyjny i spo­
łeczny.

Partia i państwo — zaakcento­
wał dalej — nieustannie wzmac­
niają PGR i wydatnie wspie­
rają ich działalność m.in. przez 
przeznaczanie wysokich nakła­
dów inwestycyjnych. W ciągu 9 
lat pracownicy PGR otrzymają 
ponad 250 tys. izb mieszkalnych. 
Zbudowanych zostanie m.in. po­
nad 1440 tys. stanowisk dla 
bydła, ponad 2.100 tys. — dla 
trzody chlewnej i ponad 200 ha 
szkłami. Wzrasta w tym czasie 
również wydatnie wyposażenie 
PGR w sprzęt techniczny. No­
wa technika i technologia mu­
szą być jednak coraz efektywniej 
wykorzystywane i przynosić za­
łożone rezultaty.

Prezes Rady Ministrów wska­
zał, że podejmowane są nadal 
aktywne działania, aby coraz 
lepiej wyposażać PGR w sprzęt

Obrady Komisji Sejmowych
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

W drugim dniu posiedzenia 
dyskutowano nad sprawami go­
spodarki paliwowo-energetycz­
nej. Niedostatek paliw i energii 
odczuwają wszystkie resorty. 
Największy jednak problem wy­
stępuje w resorcie hutnictwa, 
który to resort zużywa ponad 
15 proc, energii elektrycznej, 40 
proc, paliw gazowych. Zużycie 
energii i paliw w tym resorcie 
na jednostkę produkcji maleje. 
Globalny wskaźnik w hutnictwie 
żelaza obniżony został z 1386 kg 
paliwa umownego na tonę stali 
w 1960 r„ do 900 kg na tonę pa­
liwa umownego w 1977 r. Nie­
mniej jest Łam wiele rezerw.

Również w przemyśle maszy­
nowym tkwią rezerwy, które 
powinny być wyzwolone. Poseł 
Chudy poruszył sprawę moder­
nizacji małych kotłowni przyza­
kładowych, których sprawność 
wynosi około 17—18 proc. Pod­
czas dyskusji posłowie postulo­
wali konieczność zmniejsźenia 
energochłonności produkowa­
nych przez ten resort wyrobów, 
szczególnie sprzętu gospodarstwa 
domowego.

Wiele również mówiono o ko­
nieczności zmniejszenia wyłą­
czeń energii, lepszego i rytmicz- 
niejszego zaopatrzenia w węgiel 
kamienny, gdyż ich niedostatek 
bardzo mocno wpływa na wiel­
kość, jak i jakość produkcji.

I.A.W.

Komisje Nauki
i Postępu Technicznego 
oraz Planu 
Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów

(P) 21 bra. odbyło się w War­
szawie wspólne posiedzenie Ko­
misji Sejmowych: Nauki i Po­
stępu Technicznego oraz Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów. na którym omówiono 
efektywność wykorzystania li­
cencji zakupionych po roku 1970.

Obrady prowadził pos. Roman 
Malinowski (ZSL). Wytyczne dla 
realizacji polityki licencyjnej, 
sformułowane przez Biuro Poli­
tyczne KC PZPR w maju 1971 r. 
zalecały ścisłe powiązanie pro­
gramów zakupu licencji z cela­
mi rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju, wskazując na ko­
nieczność przyspieszenia tą dro­
gą postępu i poziomu technicz­
nego w wybranych branżach go­
spodarki narodowej.

W okresie 1971—75 zakupiliś­
my 2,6-krotnie więce) licencji 
niż w poprzednim pięcioleciu. 
Dzięki zakupionym licencjom 
wprowadzono wiele nowych 
technologii i rozwinięto produk­
cję nowych wyrobów, oddzia­
łujących na rozwój i podnie­
sienie jakości produkcji branż 
kooperujących, na wzrost kwa­
lifikacji kadr, poprawę organi­
zacji produkcji itp.

Dotychczasowe wyniki wska­
zują jednoznacznie na celowość 
dalszego dynamicznego rozwoju 
polityki licencyjnej. Ustalając 
podstawowe kierunki tej polity­
ki na przyszłą 5-latkę — wska­
zywali posłowie — trzeba po­
łożyć nacisk na zakup licencji, 
które pozwolą w maksymalny, 
kompleksowy sposób wykorzy­
stać surowce krajowe, takie jak 
miedź, siarka czy węgiel — aby 
w niedalekiej przyszłości sprze­
dawać jak najbardziej przetwo­
rzone i uszlachetnione wyroby.

W pełni należy przy tym 
przestrzegać zagwarantowanych 
odpowiednimi przepisami wy­
mogów, aby przez cały czas 
wdrażania licencyjnych rozwią­
zań były w pełni zapewnione 
niezbędne środki na inwestycje, 
materiały i podzespoły.

Mniejsze, niż można było się 
spodziewać, efekty z już zaku­
pionych licencji — stwierdzali 
posłowie — spowodowane by­
ły bowiem w dużej mierze o- 
póżnianiem terminu urucho­
mień licencyjnych i dochodze­
nia do pełnej zdolności produk­
cyjnej oraz odpowiedniej ja­
kości wyrobów. Te opóźnienia 
powodowane były z reguły bądź 
brakiem środków inwestycyj­
nych, bądź też opóźnieniami lub 
brakami krajowych dostaw ko­
operujących — przy jednocze­
snym ograniczaniu wartości im­
portu kooperacyjnego i materia­
łowego.

Komisja Zdrowia 
i Kultury Fizycznej

(P) Zaopatrzenie ludności
leki oraz stan i perspektywy 
uzyskiwania surowców i półfa­
brykatów do ich produkcji — 
to zasadniczy temat posiedze­
nia Sejmowej Komisji Zdrowia 
i Kultury Fizycznej, które od­
było się 21 bm. w Warszawie.

Jak wynika z przedstawio­
nych informacji, głównym do­
stawcą leków na rynek krajo­
wy jest zjednoczenie „Polfa", 
które wytwarza 230 substancji 
farmaceutycznych i produkuje 
przeszło 1,6 tys. pozycji leków. 
Ważnymi dostawcami różnego 
rodzaju środków leczniczych 
jest też przemysł spożywczy, 
lekki, spółdzielczość.

Obecna sytuacja, pod wzglę­
dem zaopatrzenia rynku w leki 
jest niezadowalająca. Jak się 
ocenia występujący obecnie 
mniejszy lub większy niedobór 
leków obejmuje ok. 500 pozycji. 
Dotyczy to nie tylko takich 
środków jak antybiotyki. środki 
hormonalne, przeciwbólowe, ale 
też często 
tymentów, 
wata.

Mówiąc . _ .
wystarczającej produkcji leków 
wskazywano m. in na stara, 
niewystarczającą bazę produk­
cyjną. Ograniczenia produkcyjne 
— jak stwierdził m. in. pos. Jó­
zef Różański (SD) — wynikają 
często z tak prozaicznych przy­
czyn, jak niewystarczająca ilość 
i zla jakość opakowań papie­
rowych i szklanych.

Przedstawiając wnioski prze­
wodniczący komisji pos. Henryk 
Rafalski (ZSL) podkreślił brak 
koordynacji i współpracy po­
między resortami i instytucja­
mi odpowiedzialnymi za produk­
cję leków. Zwrócił również u- 
wagę na potrzebę wprowadze­
nia uniwersalnego, odpowiada­
jącego rzeczywistości wskaźnika 
produkcji leków. (PAP)

w

60 lat „Dzwonkowej"
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
telach, kopalniach, na statkach. 
Ostatni pomysł to centrale kon­
tenerowe — dla nowych osie­
dli. Właśnie na 35-lecie PRL 
przekazano takie urządzenie dla 
osiedla Przy Trasie.

21 bm. odbyło się w Sali Kon­
gresowej PKiN uroczyste spot­
kanie załogi ZWUT z okazji 
przypadającego jubileuszu. Naj­
bardziej zasłużonych pracowni­
ków udekorowano odznaczenia­
mi państwowymi, związkowymi 
i resortowymi.

M. in. Krzyże Kawalerskie 
OOP otrzymali: Czesław Ada- 
siak, Waleria Bauc, Kazimierz 
Blonka. Włodzimierz Bogdanów, 
Władysław Damski, Felicja 
Grzeszczak, Henryk Gmurzyń- 
ski. Wacław Gruziel, Stanisław 
Izdebski. Wacław Jarzyński, Hen­
ryk Komisarczyk. Henryk Kry- 
siak, Roman Nowosielski, Hen­
ryk Piór. Franciszka Pomorska, 
Helena Smolińska, Karol Stro- 
mecki, Roman Szymoński. Jani­
na Siedlecka, Antoni Szablew- 
ski, Jadwiga Wasilewska.

W uroczystości udział wzięli 
m. in. sekretarz KC, I sekretarz 
KW PZPR Alojzy Karkoszka i 
prezydent m. st. Warszawy Je­
rzy Majewski.

kmk

podstawowych asor- 
jak opatrunki lub

o przyczynach nie-

techniczny. Stąd nacisk, jaki 
kładziemy na rozwój produkcji 
ciągników i maszyn rolniczych. 
Podobnie jak w całym rolnic­
twie, również w PGR popra­
wiane są warunki ekonomiczne 
produkcji.

Następnie premier zwrócił 
uwagę na najważniejsze zadania 
stojące przed państwowym sek­
torem rolnictwa.

— Po pierwsze — na potrzebę 
pełnego zagospodarowania i wy­
korzystania ziemi rolniczej; idzie 
bowiem o to, by każdy skrawek 
ziemi uprawnej dawał plony, 
aby rosła wydajność z hektara, 
aby sprawnie przejmowały PGR 
w trwale użytkowanie nowe 
areały gruntów.

Po drugie — sprawa dotyczy 
zbóż i pasz. Od postępu w tej 
dziedzinie, od znacznego wzro­
stu produkcji pasz własnych za­
leży dalszy rozwój hodowli, a co 
za tym idzie — poprawa zaopa­
trzenia ludności w mięso i jego 
przetwory, w mleko i inne pro­
dukty. Wskazując na wielkie 
obciążenie, jakim dla naszej 
gospodarki jest import dużej 
ilości zbóż i pasz — premier 
zaakcentował konieczność szyb­
szego rozwijania ich krajowej 
produkcji. Wydatnego powięk­
szenia zbiorów zbóż oczekujemy 
także od gospodarstw państwo­
wych. Trzeba też poprawić efek­
tywność wykorzystania pasz.

Po trzecie — gospodarstwa 
państwowe powinny m.in. przez 
wykorzystanie własnych zaso­
bów paszowych i trwałych użyt­
ków zielonych, przez usprawnia­
nie procesów inwestycyjnych, 
tworzyć warunki do szybkiej 
realizacji programu rozwoju 
chowu bydła.

Kolejne ważne zadanie — to 
zwiększenie na wiosnę br. za­
siewów rzepaku jarego oraz bu­
raków cukrowych.

O pomyślnym wykonaniu za­
dań w rolnictwie przesądzi — 
zaakcentował prezes Rady Mini­
strów — solidne przygotowanie 
do wiosennych prac i sprawne 
ich przeprowadzenie. Trzeba bę­
dzie jak najlepiej spożytkować 
maszyny, środki wyposażenia 
technicznego i transportu.

Należy też maksymalnie po­
móc gospodarstwom chłopskim 
zaopatrując je w kwalifikowany 
materiał siewny i sadzeniaki. 
Narasta znaczenie działań służą­
cych poprawie efektywności gos­
podarowania w państwowym 
sektorze rolnictwa.

Nieodłączną częścią działalno­
ści Państwowych Gospodarstw 
Rolnych jest — stwierdził P. Ja­
roszewicz — troska o stała po­
prawę warunków 
bytowych załóg, 
przedsiębiorstw 
musza poświęcić 
znacznie więcej uwagi.

Cieszy wyraźne ostatnio oży­
wienie działalności samorządu 
robotniczego: to ważny czynnik 
rozwijania produkcji i poprawy 
gospodarności oraz budowania 
prawidłowych stosunków mię­
dzyludzkich. Rośnie też rola or­
ganizacji związkowych, ogromna 
pomoc okazują PGR instancje i

Politycznego 
PZPR. Na- 
ZSL oraz o- 
I sekretarza

w

to

socjalnych i 
Kierownictwa 

i zjednoczeń 
tej sprawie

★
(P) Państwowe Gospodarstwa 

Rolne przechodziły w' ciągu 30 
lat istnienia różne koleje losu, 
organizowano je na wiele spo­
sobów, wyznaczając odmienne 
to różnych latach role w kra­
jowym rolnictwie. Dzięki licz-

pełnych zdolności przewozo­
wych, skutków spowodowanych 
kolejnymi atakami zimy w sty­
czniu i lutym.

Sprawniej powinny przebie­
gać prace przy likwidowaniu u- 
sterek taboru w wagonowniach, 
lokomotywowniach. Zakładach 
Naprawczych Taboru Kolejowego 
oraz w warsztatach samochodo­
wych.

Przed drogowcami stoi pilne 
zadanie usunięcia licznych zni­
szczeń nawierzchni, powstałych 
wskutek zamrożenia, a nastę­
pnie nawilgocenia dróg.

Wszystkie te działania służyć 
będą również usprawnianiu 
przewozów pasażerskich. Szcze­
gólną uwagę — podkreślono na 
naradzie — należy zwrócić na 
funkcjonowanie podmiejskiej i 
lokalnej komunikacji kolejowej 
i samochodowej, aby zapewnić 
należyte przewozy ludzi do 
pracy. (PAP)

ro-

organizacje partyjne, wojewo­
dowie.

Premier wyraził przekonanie, 
że zadania 1979 r. wykonane zo­
staną dobrze, zapewniając dalszy 
rozwój gospodarstw państwo­
wych i umocnienie całego rol­
nictwa oraz przyczynią sie do 
dalszego zwiększenia udziału 
PGR w wyżywieniu narodu.

W imieniu Biura 
i Sekretariatu KC 
czelnego Komitetu 
sobiście w imieniu
KC PZPR — Edwarda Gierka a 
także w imieniu Rady Ministrów. 
Piotr Jaroszewicz życzył pra­
cownikom państwowych przed­
siębiorstw gospodarki rolnej suk­
cesów w pracy i pomyślności 
życiu osobistym. (PAP)

Narada w resorcie 
komunikacji

Wzrost efektywności —
bardzo wiele różnorodnych
przedsięwzięć. specyficznych
dla poszczególnych działów na­
szej gospodarki narodowej, 
niektórych spośród nich 
pierwsze miejsce wysuwa 
problem likwidacji skutków 
strej tegorocznej zimy. Dotyczy 

! to w ogromnej mierze naszego 
transportu. Oto relacja z 
która odbyła się 21 bm. 
sorcie komunikacji.

Dla transportowców 
roczna zima była szczególnie 
ciężka. Przez dwa miesiące set- 

i ki tysięcy osób dokładały sta­
rań, aby zapewnić przejezdność 

> szlaków kolejowych i drogo­
wych, a tym samym transport 
ładunków i przewóz pasażerów.

Na naradzie resortowej Mini­
sterstwa Komunikacji, w której 
wzięli udział: zastępca członka 

■ Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Jerzy Łukaszewicz i 
wicepremier Kazimierz Secoms- 
ki, wskazano równocześnie, że 
mimo ogromnej ofiarności pra­
cowników transportu i ich god­
nych najwyższego uznania wy­
siłków. powstały duże zaległości 
przewozowe.

Dlatego też — jak podkreślono 
w czasie obrad — transportow­
cy muszą teraz zrobić wszyst­
ko, aby w jak najkrótszym 
czasie zlikwidować opóźnienia 
przewozowe obok wykonywania 
bieżących planów.

Wysiłki muszą być skoncent­
rowane na przewozie towarów 
najważniejszych, które mają 
szczególne znaczenie dla spra­
wnej realizacji zadań gospodar­
czych. Chodzi np. o węgiel, ar­
tykuły żywnościowe, nawozy 
sztuczne, materiały budowlane 
czy surowce dla przemysłu. 
Wykonanie tych trudnych za­
mierzeń zależy w 
rze od szybkiego

★
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Wspólna linia
PLL „Lot”—Air France 
Komunikacja lotnicza 
Polska — Francja

Informacja własna
(P) 1 kwietnia wchodzi w 

cie umowa podpisana 2
przez PLL „Lot i Air Fran­
ce o wspólnej eksploatacji li­
nii lotniczych, 
kraje.
sowa konkurencyjność obu 
przewoźników. Wszystkie do­
chody, bez względu na liczbę 
pasażerów korzystających z 
polskich, czy francuskich samo­
lotów, dzielone będą na połowę.

Umowa przewiduje, że od 1 
kwietnia wszystkie samoloty, 
obu towarzystw, odlatujące z 
Polski do Francji, traktowane 
będą jako samoloty PLL „Lot”, 
natomiast samoloty odlatujące z 
Francji do Polski; jako samolo­
ty Air France.

Pasażer. wybierający się z 
Francji do Polski czy z Polski 
do Francji będzie mógł wybrać 
ten samolot i taki rejs, który 
będzie dla niego 
dogodny. A więc 
będą jedynie godziny odlotów 
samolotów.

Połączenia lotnicze między 
Francją a Polską utrzymywane 
będą codziennie. We wspólnej 
eksploatacji znajdą się 4 sa­
moloty Boeing 707 lub 727, od 
1 czerwca dwa z nich zastąpio­
ne zostaną przez Airbusy, za­
bierające na swój pokład 261 
pasażerów (Airbusy kursować 
będą 2 razy w tygodniu), 3 sa­
moloty typu 11-62 oraz 3 sa­
moloty typu Tu-134.

Wspólna 
lotniczych Polska 
dotyczy również 
czarterowych, a w 
przyszłości ścisłej 
obu przewoźników 
trzecich.

21 bm. w salach 1 
toria”
France na kraje środkowej i 
wschodniej Europy Pierre 
Stoeckel poinformował dzienni­
karzy o szczegółach wspomnia­
nej umowy, która wchodzi w 
życie w 20 rocznicę wznowienia 
połączeń linii lotniczych Air 
France między Warszawą a 
Paryżem, (lat.)

łączących oba
Znika więc dotychcza- 
konkurencyjność

najbardziej 
decydować

liniieksploatacja
— Francja 
przewozów 
niedalekiej 
współpracy 

na rynkach

hotelu „Vic-
przedstawiciel Air

i ceramicznego
dla uzzezenia 35-lecia PRL

(P) Jak dowiaduje się PAP 
— załogi przemysłu szklarskie­
go i ceramicznego podjęły dla 
uczczenia 35-lecia PRL zobo­
wiązanie dodatkowego wykona­
nia w 1979 r. produkcji wyro­
bów ze szkła i ceramiki o war­
tości 450 min zł.

Pozwoli to skierować na ry­
nek więcej poszukiwanych wy­
robów ze szkła gospodarczego, 
ceramicznych naczyń stołowych 
i szklą okiennego oraz zwięk­
szyć dostawy tych wyrobów na 
eksport, jak również na cele 
kooperacyjne dla przymsłu rol­
no-spożywczego. ■ (PAP)

• 21 bm. w 60 rocznicę u- 
tworzenia Węgierskiej Republiki 
Rad — Instytut Ruchu Robot­
niczego WSNS przy KC PZPR 
przy współudziale Węgierskiego 
Instytutu Kultury, zorganizował 
konferencję naukową z udziałem 
historyków warszawskich placó­
wek naukowych oraz zaproszo­
nych historyków węgierskich.

W konferencji wzięli udział: 
kierownik Wydziału Pracy Ideo­
wo-Wychowawczej KC PZPR Je­
rzy Muszyński i z-ca kierownika 
Wydziału Zagranicznego KC PZPR 
Lucjan Piątkowski. Obecny był 
ambasador Węgier Jozsef Garam- 
volgyl.

W zagajeniu obrad J. Muszyń­
ski podkreślił solidarność pol­
skiego rewolucyjnego ruchu
botnlczego i wszystkich sił po­
stępowych w społeczeństwie pol­
skim z walką rewolucjonistów 
węgierskich i Węgierską Repu­
bliką Rad oraz nie przemijające 
znaczenie 
tworzenia . _ _
robotniczo-chłopskiego na Wę­
grzech dla umocnienia współ­
czesnych stosunków wzajemnych 
i braterskiej współpracy między 
WRL a Polską Ludową

Referaty na konferencji wygło­
sili prof. Irena Koberdowa (IRR) 
„Węgierska Republika Rad i jej 
międzynarodowe znaczenie", prof. 
Jaros Kende (Budapeszt) „Re­
wolucja a polityka sojuszów na 
Węgrzech w :919 r. prof La- 
szlo Reti (Budapeszt) „Historycz­
ne doświadczenia Węgierskiej 
Republiki Rad i ich międzynaro­
dowe 
sława 
ruch 
sklej

W . ...
rozwinęła się po wysłuchaniu re­
feratów głos zabrali: doo. Halina 
Donat (IKS PAN), pik prof. Mi­
chał Pirko (WAP), Andrzej Do- 
sko~z — nolski uczestnik rewo­
lucji węgierskiej, płk w st. spocz. 
dr Józef Garas, prof. Istvan 
Csaolzrcss (UW), mgr Karol Mo­
rawski (Muzeum Historyczne 
m.st. Warszawy). Podsumowania 

-dyskusji dokonał przewodniczący 
obradom prorektor WSNS, dyrek- 

Itor IRR — prof. Janusz W. Go­
łębiowski.

f) Z okazji 60 rocznicy prokla­
mowania Węgierskiej Republiki 
Rad 1 powołania pierwszego pro-

obchodów 60-lecia u- 
pierwszego państwa 

na

znaczenie” oraz dr Wie- 
Toporowicz (IRR) „Polski 

robotniczy wobec Węgier- 
Republiki Rad".
ożywione) dyskusji, jaka

letariackiego rządu w dziejach 
Węgier, odbyło się 21 bm. spot­
kanie w Węgierskim Instytucie 
Kultury, w którym wzięli udział 
przedstawiciele świata politycz­
nego 1 kulturalnego Warszawy.

Na spotkaniu obecny był amba­
sador WRL Jozsef Garamvolgyi. 
Obecni byli również szefowie I 
członkowie placówek dyploma­
tycznych krajów socjalistycznych.
• Zadanie spółdzielczości rol­

niczej „Samopomoc Chłopska” w 
rozwoju wsi i rolnictwa regionu 
były 21 bm. tematem plenum KW 
PZPR w Zamościu. Obradom 
przewodniczył I sekretarz KW
— Ludwik Mażnicki. Stwierdzono, 
że do najważniejszych zadań sto­
jących przed ponad 150-tysięczną 
rzeszą członków wiejskiej spół­
dzielczości na Zamojszczyżnie 
należy lepsze wykorzystanie re­
zerw Istniejących m.in. w orga­
nizacji, dyscyplinie i jakości pra­
cy. W obradach uczestniczył 
prezes ZG CZSR „Samopomoc 
Chłopska" — min. Jan Kamiński.
• W Warszawie odbyło się za­

łożycielskie zebranie koła przy­
jaciół Cypru. Stawia sobie ono 
za cel zacieśnianie nrzyjaznych 
stosunków między Polską i Cy­
prem oraz rozwijanie wzajem­
nych kontaktów o charakterze 
społeczno-politycznym. kultural­
nym i naukowym

O Zakończyła się XVII olim­
piada wiedzy rolniczej, w któ­
rej uczestniczyło 250 tys. mło­
dych mieszkańców wsi — rolni­
ków i uczniów szkół rolniczych. 
21 bm. w Krynicy odbył się cen­
tralny finał tej imprezy. Zwy­
cięzcą został Ireneusz Graczyk
— reprezentant woj. sieradz­
kiego.

21 bm. zakończyła się w Ło­
dzi ogólnopolska giełda materia­
łowa zorganizowana przez Biuro 
Obrotu Materiałami i Surowcami 
„Bomis”. Wartość transakcji za­
wartych w czasie tej imprezy 
przekracza 12,5 min zł. Sfina­
lizowanie wstępnie zawartych u- 
mów podniesie tę kwotę o dal­
szych 5—6 min- zł

ffi Z okazji 35-lecia Polski Lu­
dowej ogłoszony został ogólno- 
wojskowy przegląd działalności 
kulturalno-oświatowej. Celem 
konkursu jest dalsza intensyfi­
kacja działalności kulturalnej w 
środowisku wojskowym.

★
nym posunięciom 
statnich latach PGR stały się 
zaczynem nowoczesnego, zme­
chanizowanego, wysokotowaro- 
wego rolnictwa, podstawą gos­
podarki żywnościowej.

Są więc one obecnie główny­
mi dostawcami rolniczych środ­
ków produkcji, np. nasion, sa­
dzeniaków, zwierząt zarodo­
wych. W ich gospodarstwach 
hoduje się nowe odmiany ro­
ślin, konstruuje lub sprawdza 
specjalistyczny sprzęt, w nich 
wreszcie powstają nou-oczesne, 
przemysłowe jermy bydła, dro­
biu itd.

Kętrzyński Agrokompleks zo­
stał obarczony odpowiedzial­
nością za rozwój wszyst­
kich sektorów rolnictwa w ca­
łym regionie. Ta nowa rola 
PGR wyraża się m.in. w przej­
mowaniu obowiązków służby 
rolnej, w rozwijaniu współpra­
cy ze spółdzielniami rolniczy­
mi, spółdzielniami kółek rolni­
czych i gospodarstwami chłop­
skimi oraz pomoc świadczona 
tym gospodarstwom.

Na pracowników PGR li­
czy w tej chwili cale rolnic­
two. Ciężki rok 1978 (mokre la­
to, wydłużone żniwa i wykop­
ki, utrudnione orki i siewy ozi­
min) spowodował, że w rok 
1979 rolnictwo weszło z duży­
mi zaległościami. Nałożą się 
one na tzw. przesiewy w rejo­
nach dotkniętych powodziami i 
na normalne prace wiosenne, 
no które będzie mniej niż w 
ubiegłych latach czasu.

Właśnie PGR, Które na ogół 
są lepiej przygotowane do wios­
ny niż inne gospodarstwa, po­
winny wesprzeć spółdzielnie i 
rolników indywidualnych w 
nawożeniu, orkach i siewach.

des)

władz w o-

(U) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Najbardziej ucierpiała wioska 
Chmielowo. Gospodarstwo Ro­
mana Zmyslowskiego zalane zo­
stało przed kilkoma dniami. 
Woda sięgała powyżej kolan. 
Zmysłowski po raz pierwszy 
chyba w życiu płynął w łódce 
po węgiel do szopy.

Równie trudna sytuacja powo­
dziowa występuje poniżej Wy­
szogrodu w rejonie Dobrzykowa 
i Troszyn. W nocy został tam 
uszkodzony wał na długości 100 
metrów. Przez cały wczorajszy 
dzień trwało zabezpieczanie 
wyrwy. Akcję dodatkowo u- 
trudniala utrzymująca się wyso­
ka fala przekraczająca średnio 
o 2 metry stan alarmowy. Na­
dal łamany jest zator na Zale­
wie Włocławskim przez 8 lodo- 
łamaczy.

Na Bugu w górnym i środko­
wym biegu rzeki przekroczone 
są stany alarmowe: w Dorohu­
sku o 122 cm, Włodawie — 127 
i Terespolu o 125 cm. Gruba 
skorupa lodowa zalega niemal

(P) Problemy wynikające z 
listów, skarg i interwencji 
kierowanych do instancji par­
tyjnych przez obywateli są 
przedmiotem stałej, wnikliwej 
analizy. O znaczeniu, jakie 
przywiązuje się do tej formy 
codziennej więzi naszej partii 
ze społeczeństwem, świadczy 
fakt, że sprawy poruszane w 
korespondencji były już nie­
jednokrotnie przedmiotem a- 
nalizy na posiedzeniach Biura 
Politycznego KC PZPR.

W ubiegłym roku blisko pól 
miliona ludzi zwróciło się do in­
stancji partyjnych z różnego 
rodzaju kwestiami natury oso­
bistej i społecznej. Minimalną 
część korespondencji stanowią 
anonimy. Mamy więc ze stro­
ny nadawców7 listów dowody 
szczerości i pełnego zaufania do 
adresatów.

Ludzie zwracają się do partii 
w poczuciu całkowitego zaufa­
nia. wiedząc, że każdy ich glos, 
podjęty w imię słusznej spra-

W Warszawie rozpoczął się 
przegląd programów TVP 
dla tv krajów socjalistycznych

Informacja własna

i

(P) W Warszawie rozpoczął się 
doroczny przegląd programów 
Polskiej Telewizji, które propo­
nujemy telewizjom krajów so­
cjalistycznych. Przybyli przedsta­
wiciele tv ZSRR. CSRS. NRD. 
Bułgarii. Węgier, Rumunii. Ju­
gosławii. Kuby i Wietnamu.

W ramach imprezy pokazuje­
my seriale (m. in. „Siad na zie­
mi". „Rodzina Połanieckich”), 
pojedyncze filmy fabularne, 
spektakle teatralne (m. in. „Noc 
Listopadową”. „Mapę pogody". 
„Lęki poranne”), pozycje roz­
rywkowe (m. in. „Kabaret Star­
szych Panów”) oraz reportaże i 
filmy dokumentalne.

Podobne przeglądy urządzała 
wszystkie telewizje bratnich 
krajów. Celem warszawskiej 
imprezy jest nie tylko handel 
programami, który prawie mię­
dzy wszystkimi krajami socjali­
stycznymi odbywa się na zasa­
dzie wymiany. TVP chodzi rów­
nież o rozszerzenie naszej obec­
ności kulturalnej na antenach 
telewizyjnych krajów socjali­
stycznych. o wszechstronne 
przedstawienie zagranicznym te­
lewidzom oblicza Polski w roku 
35-lecia PRL. (Sł.)

na całej długości Bugu. W 
woj. chełmskim i bialskopod­
laskim zalanych już jest 20 tys. 
hektarów' użytków rolnych oraz 
100 zagród. Wezwano do pomo­
cy wojsko. Fala powodziowa 
minęła Terespol.

Poziom wody na Warcie prze­
kracza stan alarmowy na całej 
długości rzeki. W rejonie Koni­
na i Koła sytuacja jest bez 
zmian, trwa akcja likwidowania 
skutków powodzi. Wysoka fa­
la. która wczoraj przepływała 
przez woj. gorzowskie, nie wy­
rządziła większych szkód. W 
ciągu ubiegłej doby zlikwidowa­
no jednak tylko przeciek wału 
na długości 70 m w miejscowoś­
ci Klopotowo.

Na Odrze fala powodziowa 
minęła miejscowość Widuchowa, 
przekraczając stan alarmowy o 
blisko metr. W ślad za nią po­
stępuje kolejna kulminacja. 
Spływ wód na Odrze odbywa 
się bez większych zakłóceń. 
Niewielkie przecieki w wałach 
natychmiast są likwidowane.

(jm) i

wy, zostanie nie tylko wysłu­
chany, ale i wnikliwie rozpa­
trzony. Niezliczone przykłady z 
miast i wsi wskazują, iż bezpo­
średnio zaangażowanie się akty­
wu partyjnego wielce pomogło 
w szybkim usunięciu szeregu 
syngalizowanych niedomagań. 
Postulaty i refleksje mieszkań­
ców dotyczą zarówno niełat­
wych niekiedy kłopotów, z któ­
rymi poszczególni obywatele bo­
rykają się w życiu codziennym, 
jak i spraw o szerszym zasięgu 
i społecznym wydźwięku.

Z drugiej jednak strony rodzi 
się pytanie, czy taka liczba li­
stów od ludności, a także za­
warte w nich treści, nie wska­
zuje na nie zawsze najlepszą 
sytuację na stykus„urząd-obywa- 
tel”.

To prawda, iż w szeregu 
przypadków ludzie proszą o po­
parcie w załatwieniu konkret­
nych spraw osobistych. Jedno­
cześnie — a jest to zjawisko 
masowe i tym bardziej godne 
uwagi — w nadsyłanej kore­
spondencji coraz bardziej uwy­
pukla się społeczny punkt wi­
dzenia. Z treści listów wynika, 
że ludzie dobrze znają politykę 
partii, wykazują głębokie zrozu­
mienie zasad tej polityki i zło­
żonych uwarunkowań, w jakich 
jest ona urzeczywistniana.

Po XIII Plenum KC PZPR 
wyraźnie nasiliły się obywatel­
skie glosy akcentujące poczucie 
odpowiedzialności za powierzo­
ne obowiązki, zaangażowanie i 
aktywność na każdym odcinku 
działania. W nawiązaniu do wy­
stąpień I sekretarza KC PZPR 
Edwarda Gierka, ludzie piszą 
jak wielką rolę odgrywa upow­
szechnianie godnych naśladowa­
nia wzorców i postaw, mówią 
o konkretnych inicjatywach i 
czynach podejmowanych dla 
uczczenia 35-lecia PRL.

Polacy, dając wyraz poczuciu 
swej współodpowiedzialności za 
rozwój kraju, w swych listach 
kierowanych do instancji par­
tyjnych z gospodarską troską 
piszą również o istniejących je­
szcze niedociągnięciach. Głębo­
kie wnikanie w treść i przy­
czyny skarg — pozwala niejed­
nokrotnie na wyciąganie wnios­
ków natury ogólnej, na uspraw­
nianie pracy określonych insty­
tucji czy przedsiębiorstw.

Znajduje to m. in. odbicie w 
sporej korespondencji na temat 
funkcjonowania terenowych or­
ganów administracji. Ludzie są 
zdania, że jej reorganizacja 
wpyłynęla dodatnio na popra­
wę obsługi obywateli, przybli­
żyła władzę do ludności i pod­
niosła efektywność poczynań. 
Równocześnie z listów wyraź­
nie wynika że społeczeństwo, 
zwłaszcza wiejskie, oczekuje 
jeszcze większej poprawy funk­
cjonowania urzędów.

W listach często poruszane są 
sprawy mieszkaniowe: zwłasz­
cza rozdzielnictwa i jakości od­
dawanych mieszkań. Ludzie do­
strzegają jak olbrzymie rezulta­
ty przynosi realizacja ■wytyczo­
nego przez partię programu bu­
downictwa mieszkaniowego, oraz 
są świadomi, iż narosło zbyt 
wiele potrzeb i zaległości, aby 
wszystkie sprawy mogły być za­
łatwione od ręki. Tym bardziej 
na tle ogólnej, niełatwej sytua­
cji mieszkaniowej denerwują 
wszelkie nieprawidłowości w 
gospodarce na tym odcinku.

Sporo uwag dotyczy zlej ja­
kości znajdujących się na rynku 
towarów przemysłowych. Ż li­
stów przebija nie tylko irytacja, 
że „trafił się bubel”, ale także 
rozgoryczenie, że w sytuacji, 
gdy obecnie tak mocny nacisk 
kładzie się na efektywność i 
jakość gospodarowania, są ta­
cy, którzy marnotrawią cenne 
surowce i materiały, narażają 
na straty społeczeństwo i go­
spodarkę.

Biuro Listów i Inspekcji KC 
PZPR systematycznie doskonali 
formy i metody partyjnego dzia-

lania w dziedzinie rozpatrywa­
nia i rozstrzygania spraw, które 
sygnalizują obywatele. Coraz 
bardziej skuteczna staje się 
kontrola i ocena działania jed­
nostek gospodarczych. ogniw 
administracyjnych i kadry kie­
rowniczej. Uwzględnia się nie 
tylko wyniki ekonomiczne, nie 
tylko dane odnotowywane przez 
statystykę, ale również sposób 
podejścia do spraw ludzkich 
sposób rozwiązywania proble­
mów, które nas wszystkich nur­
tują.

ZBIGNIEW SUCHAR (PAP)

Społeczna opieka „loco’ 
nad zabytkowymi zespołami 
drewnianymi w muzea:h 
martyrolemi

(P) 21 bm. na spotkaniu w 
Ministerstwie Kultury i Sztuki 
w Warszawie przedstawiciele 
Zjednoczonych ZesDolów Gos­
podarczych „Inco” zadeklaro­
wali objęcie w czynie społecz­
nym opieką konserwatorską 
zabytkowych zespołów drewnia­
nych w muzeach martyrnloiii 
w f^święcimu, Majdanku i Sztu­
towie.

Hitlerowskie cbo-.” —
bezprzykładny w dziejach nrze- 
jaw zwyrodnienia faszystows­
kiego, stanowią przypomnienie 1 
ostrzeżeni, do czego doprowa­
dzić może ideologia nienawiści 
rasowej i narodowej, pogardy 
do człowieka.

Drewniane baraki obozowe z 
upływem lat ulegaja powolne­
mu niszczeniu. Zjednoczone 
Zespoły Gospodarcze „Inco” od 
lat zajmują się konserwacją 
zabytków drewnianych. Są też 
jedynym w Polsce producentem 
środków da konserwacji d-^w- 
na. Od 1958 r. zespól specialis- 
tów z dr. Michałem Oaii.im 
prowadzi społecznie onie'te nad 
20 muzeami budownictwa ludo­
wego.

Wiceminister kultury i sztuki 
Wiktor Zin udekorował przed­
stawicieli ZZG „Inco” — Jerze­
go Rutkowskiego i Stanis’ąwa 
Karolkiewicza „Złotymi odzna­
kami za opiekę nad zabytka­
mi". Michał Czajnik i Zygmunt 
Wczelik, którzy od lat zajmują 
się konserwacją skansenów o- 
trzymali dyplomy honorowe za 
osiągnięcia w upowszechnianiu 
kultury. (PAP)

,11

Prognoza pogody
(P) Jak podaje IMiGW, dziś 

w Warszawie będzie zachmu­
rzenie umiarkowane, okresami 
duże z przelotnymi opadami. 
Temperatura maksymalna w 
dzień około 7 stopni. Wiatry u- 
miarkowane, południowe i po­
łudniowo-zachodnie. (PAP)

KALENDARIUM
• Czwartek 

1979 r. Do 
ło 284, w 
czych.
• Słońce

5.35, a zachodzi o godz. 
Czwartek jest dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 
dżiny i 30 minut.
• Imieniny obchodzą 

rzyna i Bogusław.
*

• Piątek jest 82 dniem 
Do końca roku pozostało 283 
dni, w tym 236 dni roboczych.
• Słońce wschodzi o godz. 

5.33, a zachodzi o godz. 17.53. 
Piątek będzie dłuższy od .naje 
krótszego dnia w roku o 4 go­
dziny t 33 minuty.
• Imieniny obchodzą Pela­

gia, Feliks i Zdzisław. (J. L.)

jest 81 dniem 
końca roku pozosta- 
tym 237 dni robo-

wschodzi o godz.
17.52.

4 go­

liata-

1979 r.
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Jeden rolnik żywi 15 mieszkańców

Zadania czechosłowackiego rolnictwa 
tematem obrad XIII Plenum KC KPCz

Od stałego korespondenta 
LESZKA WYRWICZA

Praga, 21 marca
(P) W Pradze rozpoczęło 

obrady XIII Plenum Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji.

W pierwszym dniu referat 
zasadniczy „O realizacji uchwał 
XV Zjazdu KPCz ' ' 
zadaniach rolnictwa 
mysłu spożywczego” 
sił zastępca członka 
sekretarz KC KPCz, 
kesz.

i dalszych 
oraz prze- 
— wygło- 

prezydium, 
Miłosz Ja-

*
Minione lata były dla cze­

chosłowackiego rolnictwa lata­
mi niezaprzeczalnych osiągnięć. 
Nowoczesne, socjalistyczne, 
wielkotowarowe, o wysokiej in­
tensywności produkcji roślinnej 
i hodowlanej — rolnictwo do­
starcza każdego roku produkcję 
wartości ponad 80 mld koron. 
Czechosłowacja osiągnęła wy­
soki stopień samowystarczalno­
ści w produkcji zbóż (ponad 91 
proc.) i mięsa (99 proc.). Rol­
nictwo tego kraju już dziś w 
pełni zaspokaja rosnącą kon­
sumpcję mleka, masła, jaj, dro­
biu, a w zasadzie i mięsa.

Wyniki te osiągnięto przy 
ważnym zmniejszeniu stanu 
trudnienia w rolnictwie z 
min osób przed 30 lat do 
min obecnie. Dziś jeden rolnik 
w Czechosłowacji żywi ponad 
15 mieszkańców. Rezultaty te 
nie przyszły same. W minio­
nych latach inwestowano w 
środki trwałe, w nowoczesną 
technikę, rozwój bazy badaw­
czej, sieć usług i wyszkolenie 
dużej kadry specjalistów. Dziś 
na tysiąc rolników w tym kra­
ju 20 ma ukończone studia 
wyższe. 86 średnia szkołę rolni­
cza, a 220 to kwalifikowani ro­
botnicy rolni. W wyposażeniu 
w traktory, kombajny, energię 
elektryczną i zużycie nawozów 
na 100 ha, C^-chosłowacia jest 
wspólnie z NRD na pierwszym 
miejscu wśr'd krajów PWPG 
i zbliża się do najbardziej roz-

po- 
za-
2,2
0.9

Reportaż o Polsce 
w amerykańskiej tv

(P) Korespondent PAP, Sta­
nisław Głąbiński, pisze: we 
wtorek wieczorem telewizja a- 
merykańska nadała godzinny 
program o Polsce- nakręcony w 
naszym kraju jesienią ub. r. 
Pretekstem do nakręcenia re­
portażu był pobyt w naszym 
kraju amerykańskiego kazno­
dziei Billy Grahama. Fragmenty 
jego spotkań przerywane były 
znakomicie artystycznie i kom­
pozycyjnie opracowanym obra­
zem filmowym na temat współ­
czesnej historii i dnia dzisiej­
szego Polski.

Przypomniano tragedię lat (os­
tatniej wojny, podkreślając, że 
nie ma narodu, który by tyle 
wycierpiał i poniósł tak og­
romne ofiary. Jednocześnie za­
akcentowano bohaterska posta­
wę narodu, który walczył o 
własną wolność i o wolność in­
nych. Podkreślono między in­
nymi we fragmentach przedsta­
wiających obóz oświęcimski, że 
tysiące Polaków poniosło śmierć 
stając w obronie Żydów prześ­
ladowanych przez hitlerowców.

W dalszej części renurtażu 
pokarano odbudowę Po'ski, jej 
awans w rozwoju gospodarczym, 
w rozwoju oświaty i sukcesy na 
arenie międzynarodowej. Doku­
ment filmowy daleki jest od u- 
proszczeń. Pokazano trudności, 
z jakimi boryka się pokolenie 
współczesnych Polaków, wska­
zując jednocześnie na rozmach 
planów i powiązanie ich z co­
dziennymi potrzebami czło­
wieka. (P)

winiętych krajów świata. W 
średnich zbiorach zbóż, zwłasz­
cza pszenicy i jęczmienia, osią­
ga się tu wyniki na najwyż­
szym światowym poziomie.

Uchwały XV Zjazdu KPCz 
zakładają, że w latach 1976—80 
rolnictwo ma dać państwu 55 
min ton zbóż, czyli o 8 min ton 
więcej, niż w poprzedniej 5-lat- 
ce, a średnia zbiorów ma wy­
nieść 41—42 kwintali z ha. Nie 
jest to zadanie niemożliwe do 
realizacji, ponieważ już w ub. 
roku średnia zbiorów zbliżyła 
się do 40 kwintali z ha. Klu­
czowym problemem na najbliż­
szy okres pozostaje rozwiązanie 
kwestii zbożowej. Zamierza się 
osiągnąć to poprzez dalszą po­
prawę struktury zasiewów na 
korzyść pszenicy i jęczmienia, 
szerokie zastosowanie wysoko 
wydajnych odmian siewnych 
tych zbóż. W bieżącym roku 
zbiory zbóż mają wynieść już 
11,2 min ton ziarna, a przypo- 
mnijmy, że w minionym — re­
kordowym jak dotąd roku, ze­
brano z pól 10,9 min ton.

Wizyta premiera 
Tajlandii w Moskwie

MOSKWA (PAP). Na Krem­
lu rozpoczęły się w środę roz­
mowy premiera ZSRR, Aleksie- 
ja Kosygina i ministra spraw 
zagranicznych ZSRR, Andrieja 
Gromyki z premierem Tajlandii 
Kriangsakiem Chomananem.

Podczas rozmów, które odby­
ły się w atmosferze szczerości i 
wzajemnego zrozumienia, doko­
nano konstruktywnej wymiany 
poglądów na temat stosunków 
radziecko-tajlandzkich. Stwier­
dzono z zadowoleniem, że 
ZSRR i Tajlandia zamierzają 
nadal umacniać współpracę 
między obu krajami oraz peł­
niej wykorzystać istniejące mo­
żliwości jej rozszerzenia na za­
sadzie długofalowej.

Przy wymianie poglądów na 
zagadnienia międzynarodowe 
główną uwagę poświęcono ak­
tualnym problemom naszych 
czasów, m.in. utrwalaniu pokoju 
i międzynarodowego bezpie­
czeństwa, zlikwidowaniu ognisk 
napięcia i zapobiega iu groźbie 
wojny oraz zapewnieniu poko­
ju, stabilizacji i bezpieczeństwa 
w Azji Południowo-Wschodniej.

Strony wyraziły przekonanie, 
że konieczne jest rozszerzenie 
procesu odprężenia na wszystkie 
kraje świata i nadanie temu 
procesowi nieodwracalnego cha­
rakteru. (P)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
pod warunkiem wycofania przez 
Chiny do 28 bm. wszystkich po­
zostałych wojsk chińskich, Wiet­
nam dowiódł, kto 
dobrą wolą, a kto 
brak — stwierdził

Liczba miejsc 
przez stronę chińską zmienia się 
z dnia na dzień, ponieważ w 
niektórych rejonach agresorzy 
wycofują się, a w innych ata­
kują. Poprzez pozostawienie czę­
ści swych wojsk na obszarze 
SRW — oświadczył Phan Hien 
— Chiny dążą do zalegalizowa­
nia okupacji części terytorium 
wietnamskiego i pragną wyty­
czyć nową granicę, występując 
z pozycji siły.

Dyplomata wietnamski oświad­
czył, że SRW potępia wprowa­
dzanie przez stronę chińską w 
błąd opinii publicznej i podkre­
ślił, że strona chińska ponosi

kieruje się 
wykazuje jej 
wiceminister, 
okupowanych

odpowiedzialność za opóźnienie 
rozpoczęcia rokowań. (P)
Indyjski Komitet 
Pomocy dla SRW

DELHI (PAP). W stolicy Indii 
utworzono Komitet Pomocy dla 
Wietnamu. W jego skład weszli 
przedstawiciele partii politycz­
nych, organizacji związkowych, 
studenckich, młodzieżowych i 
kobiecych oraz szerokich krę­
gów społeczeństwa hinduskiego. 
Na przewodniczącego komitetu

wybrano sekretarza generalnego 
rządzącej partii Janaty, Madhu 
Limaye.

Naród Indii — głosi opubliko­
wane w Delhi oświadczenie ko­
mitetu — całkowicie solidaryzu­
je się z narodem Wietnamu i 
bez reszty popiera go w walce 
przeciwko agresji Chin, w obro­
nie suwerenności, niepodległości 
i wolności kraju. Komitet za­
apelował do ludności Indii, by 
wniosła swój wkład do fundu­
szu pomocy dla bohaterskiego 
narodu Wietnamu. (P)

„Doradcy” chińscy brali udział 
w zbrodniach reżimu Poi Pola

Zakończenie wizyty w Libii

W Moskwie ukazała, się 
monografia „Wyższość 
ustroju socjalistycznego”

MOSKWA (PAP). W Moskwie, 
nakładem Wydawnictwa Litera­
tury Politycznej, ukazała się 
monografia pt. „Wyższość ustro­
ju socjalistycznego”, przygoto­
wana przez międzynarodowy ze­
spól uczonych-marksistów, re­
prezentujących różne dziedziny 
nauk społecznych. Monografia 
ta wkrótce zostanie wydana w 
języku polskim, czeskim, nie­
mieckim, bułgarskim, mongol­
skim i węgierskim. Przygotowy­
wana jest także wersja angiel­
ska i francuska.

Monografia pt. „Wyższość 
ustroju socjalistycznego” po­
wstała z inicjatywy narady se­
kretarzy ideologicznych komite­
tów centralnych partii komuni­
stycznych i robotniczych brat­
nich krajów socjalistycznych w 
Pradze (1975 rok). Na naradzie 
tej zalecono podjęcie wspólnych 
międzynarodowych badań nau­
kowych nad wybranymi proble­
mami socjalistycznego rozwoju, 
powierzając każdej z bratnich 
partiii koordynację prac nad po­
szczególnymi tfematami.

• Rola koordynatora prac ba­
dawczych związanych z proble­
matyką wyższości ustroju socja­
listycznego przypadła w udziale 
PZPR. Funkcję tę spełnił Insty­
tut Podstawowych Problemów 
Marksizmu-Leninizmu KC PZPR, 
całością działań autorskich i or­
ganizacyjnych kierował proL 
Tadeusz M. Jaroszewski, który 
wraz z radzieckim uczonym P. 
A. Ignatowskim został powoła­
ny także na redaktora nauko­
wego monografii.
_ W pracach badawczych nad 
„Wyższością ustrbju socjalistycz­
nego” uczestniczyły zespoły 
autorskie z ZSRR, Polski. Buł­
garii, CSRS, Mongolii, NRD i 
Węgier. (P)

(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Obie strony wskazały na ist­

niejące możliwości dalszego roz­
szerzania i umacniania owocnej 
współpracy między obu krajami 
i potwierdziły swą wolę pogłę­
bienia istniejącej współpracy we 
wszystkich dziedzinach.

Obie strony uzgodniły konty­
nuowanie rozmów na temat za­
warcia umowy o unikaniu pod­
wójnego opodatkowania oraz 
rozpatrzenie możliwości zawarcia 
konwencji konsularnej i umowy 
o pomocy prawnej. Wyrażono 
zadowolenie z systematycznych 
kontaktów między 
spraw zagranicznych 
jów.

W czasie wymiany 
na temat aktualnej sytuacji mię­
dzynarodowej zwrócono uwagę 
na niebezpieczna sytuacje w re­
jonie Bliskiego Wschodu. Stwier­
dzono, że podejmowane aktual­
nie przez imperializm i reakcję 
kroki i usiłowania zmierzające 
do narzucenia światu arabskie­
mu separatystycznych. kapitu- 
lanckich rozwiązań utrudniają 
sprawiedliwe i kompleksowe u- 
regulowanie problemu 
wschodniego.

Obie strony wysoko 
wysiłki Frontu Odmowy 
mowane dla pokrzyżowania prób 
ignorujących narodowe interesy 
arabskie.

Obie strony podkreśliły zna­
czenie współpracy 1 przyjaźni 
między narodami arabskimi a 
narodami wspólnoty państw so­
cjalistycznych, wyrażając potrze­
bę ich pogłębiania dla osiągnięcia 
wspólnych celów służących słu­
sznej sprawie arabskiej oraz po­
stępowi, pokojowi, bezpieczeń­
stwu i współpracy międzynaro­
dowej.

Strony oświadczyły, że spra­
wiedliwy i trwały pokój na 
Bliskim Wschodzie nie może być 
osiągnięty bez wyzwolenia wszy­
stkich okupowanych ziem i 
zagwarantowania należnych praw 
narodowi palestyńskiemu, w tym 
prawa 
mostw, 
rżenia

Obie
listyczną ingerencję w sprawy 
Afryki oraz ograniczanie i izo­
lowanie afrykańskich sił postę­
powych i rewolucji narodowych. 
Potwierdziły prawo narodu sa- 
haryjskiego 
zgodnie z 
OJA.

Wyrażono . .___  __ ____
lucyjnych przemian w Iranie i 
powitano z zadowoleniem zapo­
wiedź władz irańskich realizacji 
polityki niezaangażowania.

Obie strony podkreśliły donio­
słość pogłębiającego się procesu 
odprężenia, stanowiącego wynik 
walki narodów i sił postępu o

ministrami 
obu kra-

poglądów

blisko-
ocenily 
podej-

powrotu do swych do- 
samookreślenia i utwo- 

niepodleglego państwa, 
strony potępiły imperia-

do samookreślenia, 
zaleceniami ONZ i

poparcie dla rewo-

Prace nad projektem 
transeuropejskiej autostrady 

Północ — Południe
(E) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wijania wymiany handlowej, 
turystyki oraz współpracy na­
ukowo-technicznej między kra­
jami o różnych ustrojach spo­
łeczno-politycznych.

Przewidywane dynamiczne 
nasilenie się ruchu samochodo­
wego na osi Północ—Południe 
doprowadziło do powstania pro­
jektu budowy autostrady, pro­
wadzącej z północnej Europy do 
południowo-wschodnich krań­
ców naszego kontynentu. Polska 
i inne kraje socjalistyczne za­
kładają, że w ciągu 
20 lat ruch na tej 
nie potrojeniu. W 
ma dotychczas 
liczby dróg szybkiego ruchu 
wiodących z północy na połud­
nie. Korzyści z takiego połą­
czenia odniosą wszystkie kraje 
leżące na tej trasie. A ponadto 
odciąży ona zatłoczone autostra­
dy zachodnie, łączące Europę 
północną z Morzem Śródziem­
nym. Można więc mówić o roz­
ległym systemie autostrad opar­
tym na osi Północ—Południe.

Nowa autostrada pozwoli 
zaktywizować ruch turystyczny, 
otwierając turystom wielu kra­
jów dostęp do ośrodków wypo­
czynkowych, uzdrowisk i sta­
cji klimatycznych na tej trasie. 
Jednocześnie uruchomienie au­
tostrady będzie sprzyjać zwięk­
szeniu handlu międzynarodo­
wego, umożliwiając szybkie 
przewozy, przede wszystkim 
produktów łatwo psujących się.

W sumie będzie to przedsię­
wzięcie międzynarodowe na 
skalę dotychczas nie spotykaną 
w transporcie europejskim. (P)

najbliższych 
trasie uleg- 
Europie nie 
dostatecznej

wolność, pokojową i równo­
prawną współpracę międzynaro­
dową oraz postęp społeczny. 
Potwierdziły konieczność umoc­
nienia odprężenia międzynaro­
dowego poprzez możliwie jak 
najszybsze podjęcie skutecznych 
kroków zmierzających do za­
przestania wyścigu zbrojeń i 
rozbrojenia.

Wyrażono zadowolenie z roz­
woju ruchu niezaangażowanych 
oraz jego wysiłków na rzecz 
umocnienia pokoju i stabilizacji 
na świecie. Obie strony wyrazi­
ły wolę działania na rzecz rea­
lizacji deklaracji o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju, uchwalonej z inicjatywy 
poiskiej przez ONZ. Minister 
spraw zagranicznych Emil Woj­
taszek zaprosił sekretarza spraw 
zagranicznych dr. Ali Abd as- 
-Salama Traiki do złożenia wi­
zyty w Polsce. Zaprószenie zo­
stało przyjęte z zadowoleniem

(P)

Oświadczenie 
polskiego MSZ

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
ponownie, po brutalnej agresji 
przeciwko SRW, hegemonistycz- 
ny i ekspansjonistyczny charak­
ter polityki Pekinu wobec kra­
jów indochińskich oraz regionu 
Azji Południowo-Wschodniej. 
Chińska presja na Laos zagra­
ża pokojowi i stabilizacji w In- 
dochinach i Azji Południowo- 
Wschodniej, a tym samym za­
kłóca światowe procesy odprę­
żenia, budowy zaufania i roz­
woju współpracy międzynarodo­
wej.

MSZ PRL, wyrażając odczucia 
polskiej opinii publicznej w 
pełni popiera słuszne stanowis­
ko Laotańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej, zawarte w 
nocie z 16 marca br., zdecydo­
wanie domaga się zaprzestania 
wrogiej działalności władz chiń­
skich wobec LRL-D i Innych 
krajów indochińskich, działal­
ności, która grozi niebezpieczeń­
stwem dla światowego pokoju i 
żywotnych interesów społecz­
ności międzynarodowej.

Naród polski, który zawsze 
popierał sprawiedliwą walkę 
narodu laotańskiego o niezby­
walne prawa do wolności, nie­
podległości, suwerenności i in­
tegralności terytorialnej, zdecy­
dowanie stoi po stronie bratnie­
go narodu laotańskiego, udzie­
lając pełnego poparcia w jego 
słusznej i sprawiedliwej walce.

(PAP)

Wznowienie walk w Kurdystunie
(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

Według tutejszej opinii, 
rendum będzie stanowić 
knięcie pierwszego etapu 
lucji i zapoczątkowanie 
stabilizacji i rekonstrukcji, 
szcza w dziedzinie gospodarki, 
która jest w wielu dziedzinach 
zdezorganizowana lub unieru­
chomiona.

Wokół referendum toczą się 
obecnie ożywione dyskusje, po­
nieważ część ugrupowań poli­
tycznych wysuwa zastrzeżenia 
do sformułowania „republika 
islamska” i proponuje nazwę 
„republiki demokratycznej”, 
określającą władzę świecką, a 
nie teokratyczną.

Jednakże ajatollah Chomeini 
wielokrotnie już wypowiadał się 
przeciw .zasadzie „republiki de­
mokratycznej” stwierdzając, że 
ten typ władzy pochodzi z Za­
chodu. a więc jest obcy tradycji 
irańskiej. Przeciwne stanowisko 
zajmuje liberalno-burżuazyjny 
„Front Narodowo-Demokratycz- 
ny”, który wystąpił we wtorek 
z deklaracją o bojkocie referen­
dum. Wydaje się jednak, że 
zdecydowana większość społe­
czeństwa opowie się za utwo­
rzeniem Republiki Islamskiej.

W przededniu irańskiego no­
wego roku, ajatollah Chomeini 
skierował pismo do ministra 
pracy w rządzie Iranu, w któ­
rym poleca, aby w okresie trud­
ności, jakie przeżywa Iran, oto­
czyć szczególną troską robotni­
ków i kobiety. Pismo stwierdza, 
że „należy pamiętać o roli, jaką 
odegrali robotnicy w czasie re­
wolucji i podjąć inne środki, 
aby poprawić ich warunki by­
tu”. Chomeini poleca usuwać 
tych właścicieli i dyrektorów 
zakładów pracy, którzy nie wy­
kazują troski o los robotników, 
nie słuchają ich głosu.

W środę rano ajatollah Cho­
meini wygłosił przemówienie 
radiowo-telewizyjne, w którym 
stwierdził, że rok ubiegły był 
rokiem rewolucji, rokiem cięż­
kich walk, w których zginęło, 
lub odniosło rany, ponad 160 ty­
sięcy ludzi. Siła, jaką wykazał 
w tym okresie naród — powie­
dział Chorąeini — nie miała 
precedensu w historii Iranu. 
Ostrzegł on jednak, że zwycię­
stwo nie jest ostateczne, rewo­
lucja bowiem trwa i należy „za­
chować czujność wobec tych, 
którzy chcieliby powrotu do 
dawnego reżimu”.

Nie można szybko usunąć 
skutków zła, jakie wyrządził 
upadły reżim — stwierdził przy­
wódca Iranu — dlatego koniecz­
na jest jedność narodu i wspól­
na praca dla dobra nowego Ira­
nu. Rewolucja wchodzi na trud­
ną drogę, zaś rząd powinien sta­
rać się o dalsze ożywienie i roz-

refe- 
zam- 

rewo- 
etapu 
zwła-

wój narodowej kultury muzuł­
mańskiej. .Należy wyplenić osta­
tecznie wpływy zachodnie, a 
także nie dopuścić, by w przy­
szłości miały dostęp do Iranu.

Mówca zwrócił się z apelem 
o poparcie społeczeństwa dla 
armii, która przeszła na stronę 
ludu. Stwierdził również, że ko­
nieczna jest czujność przy mia­
nowaniu nowych przedstawicieli 
aparatu władzy na wszystkich 
szczeblach i we wszystkich 
dziedzinach, ponieważ nie wolno 
dopuścić, aby stanowiska obej­
mowali ludzie skompromitowani, 
lub nie mający zaufania społe­
czeństwa. Chomeini zaapelował 
o podjęcie pracy i zwiększenie 
wysiłków w budowaniu rewolu­
cyjnego Iranu. (P)

HANOI (PAP). Członek Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kambodży 
odpowiedzialny za sprawy za­
graniczne. Hun 
czyi, że Pekin _ _
wał ze swych ekspansjonistycz- 
nych i wielkomocarstwowych 
dążeń w Indochinach. Naród 
Kambodży ■ i Rada Rewolucyj­
na są zdecydowane umacniać 
bojową solidarność, przyjaźń i 
współpracę z rządem i naro­
dem SRW w interesie pokoju 
w Azji Południowo-Wschodnie’ 
i na całym świecie.

Hun Sen potępił ekspansjoni- 
styczną politykę Chin wobec 
Kambodży i Wietnamu oraz 
podejmowane przez przywód­
ców chińskich próby przeszga- 
dzania narodowi kambodżańskie- 
mu w samodzielnym rozstrzy­
ganiu własnych spraw. Jest 
rzeczą sprawiedliwą — podkre­
ślił — że narody trzech krajów:. 
Kambodży, Wietnamu i Laosu 
pomagają sobie wzajemnie w 
przeciwstawianiu się ingeren­
cji sił imperialistycznych i re­
akcjonistów z Pekinu, broniąc 
swej niezależności i suweren­
ności.

Kambodżańska Agencja In­
formacyjna SPK informuje, że 
setki tysięcy mieszkańców dru­
giego co do wielkości miasta 
Kambodży, Battambaną, powró­
ciły do swych domów Ludność 
ta, podobnie jak mieszkańcy 
wszystkich pozostałych miast 
kambodżańskich, została w la­
tach władzy 
Ienga Sary 
sledlona do 
wiejskich.

Prasa kambodżańska publiku­
je wiele materiałów demasku­
jących okrucieństwa, jakich do­
puściła się ta klika, wskazując, 
iż u jej boku stali doradcy 
chińscy. Były pracownik sądu 
miejskiego w Phnom Penh, ad­
wokat It Munti, stwierdził, że 
został razem z tysiącami in­
nych mieszkańców stolicy u- 
mieszczony w „obozie pracy” 
tylko dlatego, że swego czasu 
otrzymał „imperialistyczne wy­
kształcenie”. W obozie tym 
przebywali głównie lekarze, 
nauczyciele, prawnicy oraz ar­
tyści. Zmuszano ich do pracy 
przez 12 lub więcej godzin na 
dobę, przy czym dzienna nor­
ma żywnościowa wynosiła za­
ledwie 250 gram ryżu. Za nie­
posłuszeństwo karano śmiercią, 
mordując bestialsko za pomocą 
motyk, łomów, pałek itp.

Prasa kambodżańska pod­
kreśla, że zgodnie z zalecenia­
mi chińskich „doradców”, Kam­
bodżę przekształcono w jeden 
wielki obóz koncentracyjny. U-

Sen, oświad- 
nie zrezygno-

kliki Pol Pota — 
przymusowo wy- 

odleglych rejonów

Wczoraj na świecie
O Brytyjski minister obrony 

Fred Mulley wyraził przekonanie, 
że pakt CENTO należy praktycz­
nie uznać za rozwiązany.

® Min. spraw zagranicznych 
Indii Atal Behari Vajpayee o- 
świadczył, że jego rząd domaga 
się likwidacji wszystkich obcych

Radzieccy kosmonauci

(PAP). Szybciej niż 
to harmonogram 
zaplanowane prace 
kosmonauci Władi-

wyprzedzają program
MOSKWA 

przewiduje 
wykonują 
radzieccy
mir Lachów i Walery Riumin 
na pokładzie kompleksu orbital­
nego „Salut-6” — „Sojuz-32”- 
„Progress 5”. Zakończono już 
prace konserwacyjne i napraw­
cze oraz wyładowaną statek to­
warowy. Stało się to możliwe 
dzięki wysokiej fachowości 
kosmonautów i ich sprawności 
fizycznej.

Poprzedniego dnia załoga za­
instalowała kamerę telewizji 
kolorowej i podczas seansu 
łączności telewizyjnej pokazała 
wnętrze stacji, a przez ilumi- 
natory — jej elementy zew­
nętrzne. W środę podczas ob­
serwacji wizualnych naturalne­
go środowiska przekazano do 
ośrodka kierowania lotem pa­
noramiczne obrazy poszczegól­
nych wycinków lądów i mórz.

Podkreśla się, że mimo wy­
tężonej pracy, samopoczucie i 
nastroje kosmonautów są do­
bre. (P)

Artyleria izraelska 
ostrzelała obozy 
uchodźców palestyńskich

PARYŻ (PAP). Jak informuje 
Palestyńska Agencja Prasowa 
WAFA, artyleria izraelska o- 
strzelała w środę rano obozy u- 
chodżców palestyńskich Raszidi- 
ja i Bur Szemali w pobliżu 
południowolibańskiego portu 
Tyr. Ostrzał izraelski spowodo­
wał znaczne straty materialne.

Według WAFA, oprócz wojsk 
izraelskich w artyleryjskim a- 
taku uczestniczyły też konser­
watywne siły libańskie. (P)

Terroryści zamordowali 
rzymskiego dziennikarza

RZYM (PAP). Korespondent 
PAP, Waldemar Kedaj, pisze: 
20 bm. wieczorem, kilkanaście 
minut przed godz. 21, w Rzy­
mie zginał w wyniku zamachu 
51-letni dziennikarz, redaktor na­
czelny tygodnika „Obserwator 
Polityczny”, Mino PecorellL

Zamachu dokonano w momen­
cie, gdy Pecorelli odjeżdżał sa­
mochodem spod redakcji tygod­
nika. Mordercy ostrzelali swoją 
ofiarę z pistoletu z tłumikiem. 
Dziennikarz zginął na miejscu.

W środę nad ranem, w telefo­
nie do agencji ANSA, zamach 
przypisała sobie efemeryczna 
grupa o nazwie „Nowa komórka 
anarchistyczna”. Domniemani 
terroryści ostrzegli, że zabija 
pięciu dalszych dziennikarzy. (P)

baz wojskowych na Oceanie In­
dyjskim, w tym amerykańskiej 
bazy lotniczo-morskiej na wyspie 
Diego Garcia. Jednocześnie o- 
strzegl przed próbami tworzenia 
nowych sojuszów wojskowych w 
Azji Zachodniej.
• Prezydent Portugalii, gen. 

Eanes opuścił Bułgarię po za­
kończeniu oficjalnej wizyty, jaką 
złożył na zaproszenie przewod­
niczącego Rady Państwa LRB 
Todora Żiwkowa. Drugim etapem 
jego obecnej podróży jest Ru­
munia.

® W 
plenum 
nictwo 
separatystyczny 
Egiptem i Izraelem nie tylko nie 
przybliża pokoju, lecz przeciw­
nie — oddala go a zarazem po­
głębia konflikt arabsko-izraelski.
• W Rabacie podano oficjalnie 

do wiadomości, że premier Ma­
roka, Alimed Osman, złożył na 
ręce króla Hasana II dymisję, 
która została przyjęta. Król po­
lecił A. Osmanowi załatwianie 
spraw bieżących do chwili mia­
nowania nowego premiera.
• W Sofii odbył się uroczysty 

wieczór poświęcony 60-leciu u- 
tworzenia Towarzystwa Przyjaźni 
Bulgarsko-Polskiej.
$ Nazistowska przeszłość sekre­

tarza generalnego NATO — Jo­
sepha Lunsa podniesiona została 
w brytyjskim parlamencie. Prze­
wodniczący Partii Pracy Frank 
Allaun stwierdził, iż jest oburza­
jące, że człowiek teg© pokroju 
przyjeżdża do W. Brytanii i mó­
wi, iż powinniśmy zwiększyć wy­
datki na cele wojskowe.
• Urząd Obrony Narodowej 

Japonii zakończył opracowanie 
programu modernizacji sił zbroj­
nych w latach 1980-84.

Nowy program przewiduje zwię­
kszenie wydatków wojskowych w 
przyszłym pięcioleciu do 13 bi­
lionów jenów.
• Jak informuje pismo „Peo- 

ples World”, tylko na przekupy­
wanie polityków kalifornijskich 
z tajnych funduszy Południowo­
afrykańskiego Ministerstwa In­
formacji wyasygnowano 150 min 
doi. Według danych dziennika 
„San Francisco Examiner”, ła­
pówki w formie wpłat na fun­
dusz kampanii wyborczych o- 
trzymała cała grupa kalifornij­
skich działaczy politycznych.
• W ZSRR wystrzelono kolej­

nego sztucznego satelitę Ziemi 
„Kosmos-1089”.
• Podczas lotu ćwiczebnego 

belgijski samolot wojskowy typu 
„Mirage” zgubił dwa zbiorniki 
z paliwem, które spadły w mia­
steczku Ath. Jeden zbiornik spadł 
na otwarty teren, a drugi — na 
skład nowych samochodów filii 
Citroena, położony w odległości 
około 100 metrów od budynku 
zamieszkanego przez 150 osób. 
Straty materialne szacuje się na 
przeszło 20 min franków belgij­
skich. (PAP)

rezolucji uchwalonej na 
KC KP Izraela kierow- 
tej partii stwierdza, że 

układ między

Odseparowani
(P) Montując separatystycz­

ne porozumienie międzfi E- 
giptem i Izraelem Waszyng­
ton nie zakładał raczej, że 
sam się odseparuje w takim 
stopniu od swych najlepszych 
sprzymierzeńców na Bliskim 
Wschodzie. Mianowicie kon­
serwatywnych monarchii i e- 
miratów z Arabią Saudyjską 
na czele.

Jeśli wierzyć temu, co pi­
sze brytyjski tygodnik 
server”, doradca 
Cartera do spraw 
stwa, Zbigniew 
zapewniał swego 
ogóle nie ma mowy o skoor­
dynowanym sprzeciwie arab­
skim, gdyż kraje te reprezen­
tują zbyt różne punkty wi­
dzenia, aby mogły się zgod­
nie przeciwstawić porozumie­
niu wygotowanemu pod egidą 
waszyngtońską.

Prawdopodobnie dlatego 
Zbigniew Brzeziński stanął 
na czele misji, która ruszyła 
do Arabii Saudyjskiej i Jor­
danii, aby przekonać opor­
nych. Towarzyszył mu szef 
sztabu USA i syn 
Cartera, co miało 
legacji splendoru.

Próżne jednak 
wazje pana 
który rozwinął 
argumentów z gatunku „za­
grożenia komunistycznego”.

I Saudyjczycy w cichości ducha 
I myśleli sobie, że raczej 
I trzeba by mówić o „zagro- 
I żeniu amerykańskim”, a ze- 
| wnętrznie zachowali lodowatą 
| rezerwę. Król Husajn wyra-

„Ob- 
prezydenta 
bezpieczeń- 
Brzeziński, 

szefa, że w

śmiercono miliony ludzi; wielu 
z nich zniarło w wyniku cho­
rób i skrajnego wyczerpania. 
Ludności rozkazano ubierać się 
na czarno, a kobiety zmuszano 
do noszenia jednolitych fryzur 
na modlę chińską. W wielu li­
stach publikowanych przez 
prasę podkreśla się, że „gdyby 
ten koszmar trwał, to naród 
kambodżański przestałby ist­
nieć”.

Na potwierdzenie tego agen­
cja SPK przytacza przykład nie­
jakiego Menga Khunga, byłego 
naczelnika zamieszkanej przez 
100 rpdzin komuny ludowej, w 
prowincji Kompong Czhnang; 
przyznał on, iż własnoręcznie 
pozbawił życia ponad dwa tys. 
osób. (P)
Rozmowy laolańsko- 
kambodżańskie

HANOI (PAP). Jak podała _____ „
kambodżańska agencja informa- 3 swój protest bardziej ot- nitlnn CJTDTZ ... Jl • . i . •warczę, gdyż w końcu to zze- 

mią, która od 1967 r. wcho­
dziła w skład jego królestwa, 
zahandlowali teraz między 
sobą i dla swoich wyłącznie 
celów USA, Egipt i Izrael.

Nie tylko na Bliskim 
Wschodzie nikt nie jest za­
chwycony separatystycznym 
porozumieniem. W prasie 
światowej mnożą się zastrze­
żenia na temat tej zmowy. 
Koronnym zarzutem jest fakt, 

Żenmin Żypao” popiera § | kluczowej sprawy, a miano- 
8 wicie problemu palestyńskie­

go.

prezydenta 
dodać de-

były pers- 
Brzezińskiego, 

cały arsenał

cyjna SPK, w Phnom Penh roz­
poczęły się we wtorek rozmo­
wy kambodżańsko-laotańskie. 
Na czele delegacji LRK stoi 
przewodniczący Rady Rewolu­
cyjnej Ludu Kambodży, Heng 
Samrin, a delegacji LRL-D — 
prezydent Souphanouvong.

Tematem rozmów są proble­
my stosunków między obu 
krajami oraz zagadnienia sytu­
acji międzynarodowej, przede 
wszystkim na Półwyspie Indo- 
chińskim. (P)

li'

zachodnioeuropejskich 
militarystów

PEKIN (PAP). Korespondent 
PAP, Ludwik Mysak, informu­
je: organ KC KPCh „Żenmln 
Żypao”, opublikował artykuł 
dotyczący debaty na temat po­
lityki obronnej, jaka toczy się 
w Bonn. Artykuł ten wyraża 
dwie równoległe tendencje 
Chin, którym z jednej strony 
chodzi o wystosowanie kolejne­
go apelu do państw Europy Za­
chodniej o nasilanie zbrojeń,, a 
z drugiej — o chęć zróżnicowa­
nia podejścia do poszczegól­
nych obozów politycznych w 
Bonn: entuzjastycznie popiera­
nej opozycji chadeckiej i genę- 
ralicji w NATO oraz kry­
tycznie ocenianych polityków 
obozu rzadowogo atakowanych 
za „ustępliwość” i „łagodność p 
w stosunku do ZSRR”.

Autor tego artykułu wyraź-'! 
nie staje po stronie sił prawi- fi 
cowych, cytując zwłaszcza rze- Q 
cznika bańskiej opozycji d/s o- ti 
brony, M. Woernera, który pro- H 
ponuje jak najszybszą rozbu- fi 
dowę zachodnloniemieckiego a 
potencjału militarnego. Jedno- H 
cześnie autor utrzymuje,, iż w W 
mniejszości znajdują się ci po- H 
litycy — jak np. Wehner — Ii 
którzy opowiadają się za pro- jl 
wadzeniem rokowań rozbroję- n 
nlowych i pogłębianiem proce- U 
su odprężenia. (P)

Złudzenia (jeśli 
rozwiał w czasie 
Knesecie premier 
ry oświadczył, że 
nie odda Jerozolimy, czy 
garniętych ziem arabskich. I 
dlatego będzie wśród Arabów 
rosła izolacja autorów poro­
zumienia.

STANISŁAW KOSTARSKI

jakieś były) 
debaty w 

Begin, któ- 
Izrael nigdy 

za­

Protesty przeciwko 
bombie neutronowej

BRUKSELA (PAP). Przywódcy 
kościołów holenderskich oskar­
żyli rząd swego kraju o przy­
chylna politykę wobec amery­
kańskich planów umieszczenia 
w Holandii głowie z bronią 
neutronową. Krajowa Rada Koś­
ciołów zażądała w związku z 
tym spotkania z premierem An- 
dreasem van Agtom w celu uzy­
skania wyjaśnień.

Tymczasem w Hadze opubli­
kowano oświadczenie komitetu 
pn. „Powstrzymać broń neutro­
nową, zahamować wyścig zbro­
jeń”. Autorzy oświadczenia do­
konują bilansu ogólnoświato­
wych sprzeciwów wobec amery­
kańskich planów wprowadzenia 
broni neutronowej do arsenału 
NATO. (P)

6 samolotów RPA
zestrzelono w Angoli

LUANDA (PAP). Sześć samo'- 
lotów wojskowych rasistow­
skiego reżimu RPA, dokonują­
cych pirackich nalotów na po­
łudniowe rejony Angoli, zosta­
ło zestrzelonych przez angolską 
obroną przeciwlotniczą w okre­
sie 6—15 marca br. — stwier­
dza opublikowany w środę w 
Luandzie komunikat Minister­
stwa Obrony LRA.

W nalotach na osiedla angol- 
skie uczestniczyły samoloty 
„Canberra” produkcji brytyj­
skiej, a także aparaty typu 
„Mirage” oraz śmigłowce. W 
tym okresie — głosi dokument 
— rasistowskie lotnictwo 70 ra­
zy naruszyło obszar powietrz­
ny Angoli. 44 naloty miały za 
zadanie zbombardowanie obiek­
tów. Na trzynaście rejonów, 
które były celem bombardo­
wań, zrzucono 132 tony bomb.

W związku z utrzymywaniem 
się napiętej sytuacji na połud­
niu kraju. Ministerstwo Obro­
ny LRA wezwało żołnierzy do 
zwiększenia czujności i goto­
wości bojowej. (P)

Bez większości
(P) W Europie Zachodniej 

coraz więcej jest państw, w 
których kolejne rządy z tru­
dem znajdują poparcie więk­
szości w parlamencie. W 
Wielkiej Bytanii labourzyści 
i premier Callaghan od dłuż­
szego czasu zagrożeni są nie­
mal codziennie przegłosowa­
niem wotum nieufności w Iz­
bie Gmin. W republice boń- 
skiej zanosi się na to, że o- 
pozycja chadecka przeforsuje 
swego kandydata na prezy­
denta państwa, mając więk­
szość w kolegium elektorów. 
We Francji, jak potwierdziły 
ostatnie wybory kantonalne, 
siły partii mieszczańskich 
sprawujących władzę i siły 
lewicy są niemal zrównane.

Najbardziej drastycznym 
przykładem trudności ze zna­
lezieniem dla rządu poparcia 
w parlamencie są Włochy. Po 
trwającym szereg tygodni 
kryzysie gabinetowym, po li­
cznych i trudnych rokowa­
niach międzypartyjnych, pre­
mierem został — po raz pią­
ty — Giulio Andreotti. W 
skład jego rządu weszli mini­
strowie z ramienia chadecji, 
socjaldemokracji i republika­
nów.

Ale te trzy stronnictwa ma­
ją w Izbie Deputowanych mniej 
niż 300 deputorcanych, pod­
czas gdy większość bez­
względna wynosi 316. Komu­
niści i socjaliści (tych ostat­
nich nie należy mylić z ma­
łą partią socjaldemokratycz­
ną) mają razem więcej depu­
towanych niż chadecja. Jest 
niemal pewne, że komuniści i 
socjaliści odmówią poparcia 
nowemu rządowi Andreottie- 
go. Mógłby on się uratować, 
gdyby skorzystał z głosów 
kilkunastu deputowanych ne­
ofaszystowskich, ale to nie 
wchodzi w grę. Toteż chyba 
ma rację agencja Reutera, u- 
ważając, że szanse przetrwa­
nia nowego rządu „są ocenia­
ne jako równe zeru”...

W końcu marca Andreotti 
przedstawi swój gabinet par­
lamentowi. Jeśli spotka się z 
wotum nieufności rozpisane 
będą nowe wybory powszech­
ne, ale ich wynik prawdopo­
dobnie nie zmieni układu sil 
politycznych we Włoszech.

Powodem ostatniego kry­
zysu gabinetowego było żąda­
nie komunistów, 
wani przez nich 
(niekoniecznie 
partii) weszli w 
Chadecja temu 
wiła. Ale coraz 
czywiste staje się, że we Wło­
szech nie można rządzić bez 
komunistów.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

by propono- 
ministrowie 
członkowie 

skład rządu, 
się sprzeci- 
bardziej o-
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Paradoks sceptyczny
„Kwadrat” wystawił sztukę 

współczesnego pisarza niemiec­
kiego, Karola Wittlingera. Tytuł 
„Czy zna pan Mleczną Drogę?” 
odwołuje się do gry słów. Mlecz­
na droga — to codzienne woże­
nie nabiału, którym się amator­
sko trudni pacjent psychiatrycz­
nego zakładu. Ale jest to i ma­
rzenie o pyle gwiezdnym, zawie­
szonym na tle nieba, z którego 
rzekomo pochodzi pacjent, uwa­
żający, że się urodził na innej, 
dalekiej, planecie.

Gra słów ma być i grą skoja­
rzeń. Świat ziemski tak rozcza­
rował bohatera sztuki, że zaczy­
na się uważać za obywatela in­
nych światów, konsekwentniej- 
szych, lepszych, czystszych. Kon­
trast taki nie jest nowością. 
Kaz po raz. co najmniej od cza­
sów romantyzmu, powtarzał się 
w literaturze. Wittlinger w ko­
mentarzu do swej sztuki mówi, 
że chciał pokazać człowieka z 
inteligencją dojrzałą — i z mo­
ralna świadomością dziecka. To 
również przedsięwzięcie nieno­
we. Zresztą bohaterowi swojemu 
daie autor jedna przede wszyst­
kim cechę dziecięcą: bezradność. 
Wcale nie jest pewne czy to 
właśnie charakteryzuje świat 
dziecięcy: i czy tym właśnie uj­
muje. Ponadto bohater utworu 
napotyka wielka ilość nieszczę­
śliwych zbiegów okoliczności: 
to pechowiec. Nie próbuje wal­
czyć. Zbyt łatwo kapituluje. Za 
szybko rezygnuje. Utwór Witt­
lingera nie ma więc poetycko- 
-filozoficznego charakteru, jaki 
sugeruje tytuł. To raczej scep­
tyczny paradoks.

Pozostałe — forma. Zgodna z 
nowymi wyobrażeniami, zręcznie

Powstaje pomnik 
obrońców Poczty Polskiej 
w Gdańsku

(P) Na zapleczu technicznym 
Gdańskich Zakładów Rafineryj­
nych powstaje w skali natural­
nej pomnik obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku, odsłonięty 
on zostanie 1 września br. w 
40 rocznicę napaści Niemiec 
hitlerowskich na Polskę i ataku 
oddziałów niemieckich na Pocz­
tę Gdańską.

Projektantem 1 twórcą pom­
nika jest krakowski artysta-pla- 
styk Wincenty Kućma. Monu­
ment przedstawia Nike, która 
odbiera karabin od padającego 
pocztowca. Postać bogini zwycię­
stwa okalają wzlatujące w nie­
bo gołębie — symbol pokoju i 
łączności między ludźmi.

Artysta-rzeżbiarz wykonuje gi­
psowy model o wysokości 9,5 m 
i długości 11 m. Elementy mo­
numentu wykonane zostaną ze 
stali nierdzewnej w stoczniach 
gdańskich i z brązu w gliwic­
kich zakładach metalowych.

Pomnik stanie w miejscu 
przed gmachem, w którym mie­
ściła się Poczta Gdańska. Pod­
jęto też prace nad architektoni­
cznym ukształtowaniem placu 
przed budynkiem. Kompozycja 
składać się bowiem będzie z 
pomnika i z rzeźby na murze, 
przy którym po raz ostatni wi­
dziano bohaterskich obrońców 
poczty.

Historycznemu budynkowi Po­
czty Polskiej przywraca się je­
go pierwotną funkcję. Będzie tu 
filia Muzeum Poczty i Teleko­
munikacji oraz urząd pocztowy. 
Trwa renowacja wnętrz, w któ­
rych utworzona zostanie izba pa­
mięci zawierająca pamiątki mó­
wiące o udziale łącznościowców 
polskich w walkach na frontach 
II wojny światowej. (PAP)

użyta. „Nasze miasto” Wildera 
pokazało, że można organizować 
spektakl uproszczoną metoda, 
sugestywnym imaginowaniem te­
renów akcji. Autor „Mlecznej 
Drogi” zastosował ów system. 
Bohater sztuki sam ją kompo­
nuje. w formie autobiografii. Le­
czący go psychiatra pomaga u- 
twór wystawić, ów lekarz, pe­
łen sympatii dla swego pacjen­
ta (i zaciekawienia jego osobo­
wością) zagra role wszystkich 
partnerów. Powstanie nowocze­
sna „komedia dell’arte”, w któ­
rej bohater demonstruje swe 
dotychczasowe życie.

Dla teatru forma taka jest 
wymarzona. Zwłaszcza — dla 
aktorów. „Kwadrat” potraktował 
swój spektakl jako popis indy­
widualności. Jan Kobuszewski 
osiąga bogactwo, jakim jest ści­
sła i dorodna prostota. Wdzięk, 
oszczędność, przejrzystość — to 
cechy zasadnicze. Humor, spon­
taniczny a celny, operuje na­
wet w karkołomnych (dosłownie 
i przenośnie) sytuacjach. Smu­
tek scen, w których postać do­
znaj e rozczarowań, uwydatnia 
się bez cienia sentymentalizmu. 
A w epilogu (gdy spektakl ko­
rzysta z praw swobodnego ope­
rowania zasadami dell’arte), 
przemienia się Kobuszewski, 
niespodziewanie, w dyrektora 
szpitala oglądanego oczami pa­
cjentów (i podwładnych).

Dziewońskiemu przypada wie­
lość ról, granych przeiz jednego 
człowieka. W przeciwieństwie 
do Kobuszcwskiego lubuje się 
intensywnością środków, czasem 
nie kryjących swej „podszewki”. 
Najświetniejsze rezultaty daje 
to w scenach, ukazujących leka­
rza i dyrektora ubezpieczeń. Su- 
flerkę — pacjentkę z kompleksa­
mi. dowcipnie i wymownie gra 
Alfreda Sarnawska.

Reżyseria Edwarda Dziewoń­
skiego operuje techniką „ske­
czów”. wmontowanych w kon­
sekwentna całość. Nawet zmiana 
dekoracji na oczach widzów, 
która by mogła wyglądać sztu­
cznie, tłumaczy się sceneria 
spektaklu, improwizowanego 
przy pomocy szpitalnych pra­
cowników.

Słówko o scenografii Mariana 
Stańczaka. Kolorystyka i kształt 
pokoju lekarskiego zostały po­
myślane tak szczęśliwie, że 
mogły się stać także i ra­
mami akcji retrospektywnej 
(np. kancelarii gminnej, gabi­
netu dyrektora ubezpieczeń, 
cyrkowej garderoby). Kostiumy 
są równie dowcipne i funkcjo­
nalne. np. te, w których paradu­
ją cyrkowi motocykliści.

Toruń czeka na uczestników 
Młodzieżowego Festiwalu Piosenki

W Toruniu trwają ostatnie 
przygotowania do III Młodzie­
żowego Festiwalu Piosenki. Im­
preza ta odbędzie się w dniach 
5—8 kwietnia (termin ten nie­
fortunnie zbiega się z inną ■wiel­
ką imprezą amatorską — Festi­
walem Piosenki Studenckiej w 
Krakowie). Do grodu Koperni­
ka przyjadą ci, którzy okazali 
się najlepsi w wielostopniowych 
eliminacjach: od gmin po mia­
sta wojewódzkie. Ostatnio za­
kończono etap międzywojewódz­
ki, w którym wystąpiło 123 wy­
konawców : zespołów wokalno- 
-instrumentalnych, wokalnych i 
solistów.

Poziom artystyczny był bar­
dzo zróżnicowany — niezły m.in. 
w Katowicach, gorzej niż slaby 
w Warszawie. Zastrzeżenia bu­
dził repertuar — dominowały 
co prawda utwory znanych poe­
tów. nie brakowało jednak przy­
kładów powielania kiczowatych 
tekstów piosenkarskich i chy­
bionych prób „twórczości wła­
snej”. Również organizacja eli­
minacji nie zawsze była właści­
wa. W sumie awans do Toru­
nia uzyskało 21 grup wokalno- 
-instrumentalnych, 2 zespoły 
wokalne i 22 solistów.

Imprezę toruńską rozpocznie 
nie punktowany koncert laurea­
tów rozmaitych festiwali i prze­
glądów krajowych. Wystąpią: 
Renata Danel, Bożena Szczepań­
ska, Barbara Gołaska, Wiesław 
Chojnacki, Beata Andrzejewska, 
Ilona Wieczorek, Dorota Rozmus 
oraz grupy „Vis a Vis” i 
„BAJM”. Wykonawcy śpiewać 
będą m.in. utwory stanowiące 
plon czterech ostatnich konkur­
sów na piosenkę młodzieżową, 
rozpisywanych corocznie przez 
radiowe Studio Młodych. Wybo­
ru najlepszych piosenek premie­
rowych dokona drogą plebiscytu 
publiczność toruńska oraz — po 
prezentacji 7.IV. o godz. 17.30 
w programie I Polskiego Radia
— radiosłuchacze z całego kraju.

W dniach 6 i 7.IV. odbędą się 
koncerty konkursowe, zaś 8.IV. 
koncert laureatów, podczas któ­
rego przedstawione też zostaną 
wyniki wspomnianego radiowe­
go plebiscytu na piosenkę o te­
matyce młodzieżowej. Z imprez 
towarzyszących warto wymie­
nić m.in. planowane występy 
Andrzeja Rosiewicza, Grażyny 
Łobaszewskiej, Hanny Banaszak 
z grupą „Sami Swoi” oraz 
pierwszej gwiazdy piosenki NRD
— Veroniki Fischer.

Natomiast w głównym nurcie 
festiwalu przewidziana jest pre­
zentacja (w klubie „Elana”) 
programów najlepiej działają­
cych wojewódzkich klubów pio­
senki — z Nowego Sącza. Ra­
domia, Bydgoszczy i Ząbkowic 
Śląskich. (C)

Cenna publikacja KIW
„Kultura zbliża narody"

Czesław Lewicki

CZESIO. Tak zawsze o nim 
mówiliśmy i nie trzeba było 
wymieniać nazwiska. Wszyscy 
wiedzieli, że chodzi o Czesława 
Lewickiego, świetnego muzyka, 
człowieka nieskazitelnej uczci­
wości, prawości, które to cechy 
zjednywały mu szacunek i sym­
patię.

Był świetnym muzykiem i 
propagatorem muzyki. Już przed 
wojną jako profesor Konserwa­
torium w Wilnie i dyrygent 
tamtejszej orkiestry symfonicz­
nej, skupiał wokół tego ośrod­
ka wybitne indywidualności, za­
praszając na gościnne występy 
dyrygentów i solistów takich 
jak Fitelberg, Bierdiajew, Gutt- 
ry, Ojstrach, Zak. Dwukrotnie 
gościł za dyrekcji Lewickiego w 
Wilnie wielki Fiodor Szaljapin, 
z Polaków występowali Umińska 
i Drzewiecki.

Zaangażowany przez Arnolda 
Szyfmana przez pewien czas 
prowadził Lewicki orkiestrę Ba­
letu Polskiego. Doskonaląc stale 
własne umiejętności artystyczne 
jeszcze przed wojną studiował u 
sławnego dyrygenta Furtwaen- 
glera.

II wojna światowa zastaje 
Czesława Lewickiego w orkie­
strze Polskiego Radia, jako dru­
giego po Fitelbergu, dyrygenta. 
Prowadzi koncert jeszcze 2 wrze­
śnia 1939 roku. Potem przycho­
dzi czas walki — w obronie 
Warszawy, następnie w konspi­
racji. Poszukiwany przez gesta­
po ukrywa się na wsi. Nie re­
zygnuje jednak z walki pod­
ziemnej, biorąc także udział w 
akcjach pomocy Żydom.

Po wyzwoleniu wraca do pra­
cy w radiu, następnie w tele­
wizji. Pamiętam dobrze lata 
1959—1960. do współpracy z te­
lewizją zaprosił mnie właśnie 
Lewicki i wtedy poznałem Go 
osobiście — człowieka wielkiego 
serca, umysłu, niespotykanej 
pracowitości, inwencji. Wiele 
jego pomysłów wykorzystują 
ciągle programy radiowe i tele­
wizyjne.

Dziś Go żegnamy. Żegnamy 
człowieka wspaniałego charak­
teru, mądrości i dobroci. (Sierp.)

W przedmowie do tej książ­
ki Jerzy Kossak pisze m.in.: 
— „Od tysiąca przeszło lat 
kultura polska rozwija się 
czerpiąc obficie z dorobku 
kulturalnego świata zew­
nętrznego, wywiera wpływ 
na kultury sąsiednich naro­
dów i przenosi poza własny 
obszar etniczny treści i for­
my polskiej sztuki. Położenie 
naszego kraju sprzyjało ta­
kiej płodnej wymianie myśli 
i dóbr artystycznych. (....) O- 
kres Polski Ludowej stanowi 
nowy, jakościowo wyższy 
etap, tej kulturalnej wymia­
ny. Państwowa polityka kul­
turalna kontynuując wielo­
wiekowe tradycje wymiany, 
określiła system działań i 
stworzyła program służący 
stałemu wzbogacaniu kultury 
narodowej wartościami du­
chowymi i dobrami arty­
stycznymi innych narodów i 
systematycznemu przekazy­
waniu innym kulturom naj­
wyższych osiągnięć sztuki 
polskiej”.

O realizacji tego programu, 
o powojennym rozwoju i kie-1 
runkach naszych działań w 
dziedzinie międzynarodowych 
kontaktów kulturalnych trak­
tuje wydana ostatnio nakła­
dem KIW publikacja Bo­
gusława Plaży zatytułowana 
„Kultura zbliża narody”. Jest 
to chyba pierwsza tego ro­
dzaju praca ukazująca w ca­
łościowym widzeniu osiągnię­
cia naszego kraju w zakresie 
propagowania polskiej kultu­
ry artystycznej w świecie.

Początkowe rozdziały książ­
ki poświęcił autor określeniu 
miejsca kultury w powojen­
nym życiu kraju oraz naszym 
dokonaniom we wszystkich 
dziedzinach twórczości artys­
tycznej. Na tym tle przedsta­
wia kształtowanie się proce­
su wymiany kulturalnej pro­
wadzonej przez Polskę, po­
dejmowane formy współdzia­
łania w dziedzinie literatury, 
teatru, filmu, muzyki, plasty­
ki, muzealnictwa, prasy. 
Szczególną uwagę poświęca 
autor książki współpracy kul­
turalnej z krajami wspólnoty 
socjalistycznej — zasadom i 
rezultatom tej współpracy. 
Na osobnym miejscu omawia 
udział Polski w pracach 
UNESCO, która to organiza­
cja, jak wiadomo, spełnia po­
ważną rolę w koordynacji 
działań i inicjowaniu współ­
pracy kulturalnej w świecie.

Bardzo interesująco rysują 
się w książce rozważania na 
temat społecznego zasięgu 
kultury polskiej, jej odbioru 
w środowiskach zagranicz­
nych oraz roli, jaką odgrywa 
import kultury polskiej w ca-

łokształcie życia kulturalne­
go innych krajów. Podejmu­
jąc próbę odpowiedzi na te 
pytania autor książki doko­
nuje analizy przeprowadzo­
nej w ponad czterdziestu 
krajach Europy, Azji, Ame­
ryki, Afryki i Australii. Pod­
stawą są tu oceny i opinie 
wartościujące środowisk za­
granicznych. Analiza ta po­
zwala również zorientować 

.się, jaki jest zasięg odbioru 
naszej kultury w poszczegól­
nych badanych krajach i któ­
re dziedziny polskiej twór­
czości artystycznej zyskały 
sobie w świecie największą 
popularność.

Obrazując rozwój naszych 
stosunków i wymiany kultu­
ralnej z zagranicą, autor 
książki na oddzielnym miej­
scu omawia związki kultural­
ne między krajem a Polonią. 
To bardizo istotny obszar 
działania obejmujący wiele 
milionów osób polskiego po­
chodzenia rozsianych po 
świecie, dla których kultura 
polska — jak podkreśla au­
tor — stanowi nie tylko o- 
biekt żywego zainteresowania 
lecz jest także elementem 
duchowych, uczuciowych i in­
telektualnych więzi z Macie­
rzą. Dopełnieniem treści pu­
blikacji jest rozdział ostatni 
ukazujący perspektywy wy­
miany kulturalnej z zagrani­
cą w świetle postanowień hel­
sińskiej Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie.

Rzetelnie udokumentowana 
i przejrzyście skonstruowana 
książka, zawierająca ogrom­
ny zasób źródłowych infor­
macji opatrzonych dojrzałą 
refleksją, stanowi cenne źró­
dło wiedzy o naszej współ­
pracy i wymianie kulturalnej 
służącej upowszechnianiu 
wartości polskiej kultury w 
świecie. (be)

Imponująca kolekcja 
starych zegarów 
nauczyciela z Wojnicza

(P> Imponującą kolekcję sta­
rych zegarów zebrał w ciągu 
kilkunastu lat Jerzy Chomiński 
z Wojnicza w woj. tarnowskim.

Nauczyciel matematyki tar­
nowskiego Centrum Kształcenia 
Ustawicznego dla Dorosłych w 
wolnych chwilach poszukuje, 
gromadzi i remontuje zegary z 
XIX i XX w. W jego miesz­
kaniu odmierza już czas ponad 
150 starych zegarów. (PAP)

Mistrzostwa świata hokeistów coraz bliżej
(P) Kadra polskich hokeis­

tów rozpocznie wkrótce o- 
statnią fazę przygotowań do 
moskiewskich mistrzostw 
świata grupy „A”. Nasza dru­
żyna rozegra w Warszawie 
dwa mecze z drugą reprezen­
tacją CSRS.

Mistrzostwa świata w Mo­
skwie będą rozgrywane in­
nym niż dotychczas syste­
mem. Osiem zespołów zostało 
podzielonych na dwie grupy, 
z których po pierwszej 
dzie po dwie najlepsze 
gać się będą o tytuł 
trzowski, a pozostałe o 
sca 5—8. Nasi hokeiści 
będą w pierwszej rundzie z 
zespołami ZSRR, Szwecji i 
RFN.

Trenerzy rywali polskiego 
zespołu odkryli karty. Hans 
Rampf powołał do kadry re­
prezentacji RFN 29 zawodni­
ków. Wśród kadrowiczów nie 
ma jednak jednego z najlep­
szych hokeistów tego kraju 
—. Alośsa Schlodera, który nie 
może znaleźć wspólnego języ­
ka z trenerem Rapfem. Ho­
keiści RFN myślą o pokona­
niu Szwecji i Polski. Przed 
wyjazdem do Moskwy hokei­
ści RFN rozegrają sześć spot­
kań kontrolnych, m.in. z 
CSRS i ZSRR.

Trener reprezentacji Szwe­
cji — Tommy Sandlin pcwo-

run- 
ubie- 
mis- 

miej- 
grać

Puchar Przyjaźni
cięzarowcow

(P) W Leningradzkim Pałacu 
Sportu rozpoczął się w środę 
XIX międzynarodowy turniej 
w podnoszeniu ciężarów o Pu­
char Przyjaźni. Startuje kilku­
dziesięciu zawodników z 17 
państw, a wśród nich 6 repre­
zentantów Polski. W ostatniej 
chwili musiał zrezygnować z 
wyjazdu z powodu kontuzji Ro­
bert Skolimowski (w. supercięż­
ka).

Wśród 15 zawodników wagi 
do 52 kg zabrakło tylko jedne­
go medalisty ostatnich mi­
strzostw świata. Polaka Tadeu­
sza Golika. Doskonale prezen­
towali się zawodnicy radzieccy 
oraz niespodziewanie reprezen­
tanci KRL-D. Bohaterem był 
Aleksander Woronin (ZSRR), 
który w’ywalczył zdecydowanie 
pierwsze miejsce — 242,5 kg o- 
raz ustanowił w rwaniu rekord 
świata — 110 kg.

Stefan Leletko nie miał naj­
lepszego dnia, w rwaniu zali­
czył dopiero w trzeciej próbie 
95 kg. Podrzut miał nieco 
lepszy — 130 kg. Zgodnie, z tra­
dycją turnieju liczy się w kon­
kursie tylko najlepszy zawodnik 
z jednego kraju, toteż Leletko 
znalazł się na 4—5 miejscu 
wraz z Japończykiem Masachi- 
ro Kotaką, a przegrał trzecie 
miejsce wagą ciała z brązo­
wym medalistą mistrzostw 
świata Francisco Catamayorem. 
Oto wyniki wagi 52

1. Aleksander 
(ZSRR) 242,5 kg

2. Chan Gen Si 
232,5 (100+132,5);

3. Francisco ~ 
ba) 225,0;

4—5. Stefan 
chiro Kotaka 
Poza konkursem 
(ZSRR) — 235,; 
(ZSRR) — 232,5; 
(ZSRR) — 230. '(PAP)

kg:
Woronin 

(110 + 132,5); 
(KRL-D)

Ćatamayor (Ku-

Leletko i Masa- 
(Japonia) 225,0. 

D. Walijew 
A. Senszin 

N. Zacharów

-praktyce
(P) Trening sportowy staje 

się coraz bardziej skomplikowa­
nym procesem wymagającym 
ciągłego unowocześniania jego 
metod. Intuicja, talent i do­
świadczenie przestają wystar­
czać trenerowi. Musi korzystać 
on z dokładnych obiektywnych 
informacji, stanowiących pod­
stawę programowania pracy 
szkoleniowej.

Problemy związane z progra­
mem treningu sportowego po­
rusza w bardzo interesującej 
książce pt. „Sieciowe modele 
nauczania ruchu” Lech A. Ja- 
czynowski. Książką tą. wydaną 
staraniem „Sportu i Turystyki” 
w serii „Nauka-praktyce” powi­
nien zainteresować się każdy 
trener, instruktor oraz nauczy­
ciel wychowania fizycznego.

(PAP)

łał do kadry 24 zawodników. 
Znaleźli się w niej zawodnicy 
doświadczeni i tylko dwóch 
debiutantów. Powołano pięciu 
hokeistów, występujących w 
zawodowych zespołach za 
oceanem — obrońców: Larsa 
Lindgrena (Vancouver Ca- 
nucks) i Leifa Svenssona 
(Washington Capitals) oraz 
napastników: Dana Labraate- 
na (Detroit Red Wings), Rol­
fa Edberga (Washington Ca­
pitals) i Thomasa Gradina 
(Vaneouver Canucks). Trener 
Sandliin jest przekonany, że 
w mistrzostwach świata weź­
mie udział także Borje Sal- 
ming. Będzie to mpżliwe, gdy 
klub Salminga — Toronto 
Mapie Leafs „wypadnie” z roz­
grywek NHL 
nia.

Nie ogłosił 
kadry trener

przed 13 kwiet-

jeszcze składu 
obrońców tytu-

Fausek 
kartki: 
Wojto-

nastę-

Wszystkie bramki dla zespołu 
polskiego zdobył Tomasz Ko­
rynt (w 54, 56 i 65 mig). Gola 
dla Francji strzelił Alain Cou- 
riol w 53 min.

Sędziował Jaromir 
(Czechosłowacja). Żółte 
Adam Walczak, Rudolf 
wicz,' Paul Brot.

Drużyny wystąpiły w 
pujących składach:

POLSKA: Burzyński (od 46 
min. Brończyk), Topolski, Za- 
łężny, Tumiński, Walczak (od 
18 min. Wojtowicz?). Ciołek, 
Kupcewicz, Baran, Małnowicz, 
Adamczyk (od 46 min. T. Ko­
rynt), Okoński (od 64 min. Pię­
ta).

FRANCJA: Lemaux (od 46 
min. Roch), Marsiglia, Raymond 
(od 46 min. Xuereb), Neinot, 
Denis, Mayot, Brot, Manie (od 
46 min. Trenoras), Duch (od 46 
min. Ihily), Courial. Triwino 
(od 46 min. Guennal).

Pierwsza połowa meczu nie 
stała na najwyższym poziomie.

ma najlepszych dwuboistów
(P) W ostatnim dniu rozgry­

wanych w Jakuszycach mi­
strzostw Polski seniorów w 
dwuboju zimowym odbył się 
bieg sztafetowy 4x7,5 km. Wy­
startowało 7 zespołów. Zwycię­
żyła Legia Zakopano I w skła­
dzie: Adam Rysula, Stanisław 
Trebunia, 
Andrzej 
2;20:I7,02.
ła Legia II w składzie: Woj­
ciech Murańka, Krzysztof 
Ptaszkowski, Ryszard Ponikwia, 
Eugeniusz Kołodziej — 
2:25,35.46, a trzecie MKS Dusz- 

Hołyst, Bronis- 
Bogdan Żabiński, 

Wodziana) —

Leopold Latawiec, 
Rapacz w czasie 
Drugie miejsce zaję-

niki (Edward 
ław Witek, 
Mieczysław 
2;29:40,92. (PAP)

New York Islanders
na czele ligi NHL

(P) Liderem ligi hokejowej 
NHL została drużvna New 
York Islanders — 102 pkt. No­
wojorczycy wyprzedzają o 2 
pkt. Montreal Canadians. Mię­
dzy tymi zespołami rozegra się 
walka o tytuł mistrzowski. Do 
zakończenia rozgrywek obej­
mujących 80 kolejek spotkań 
pozostało ich jeszcze 10. (PAP)

(P) W kolejnych spotkaniach 
rozgrywanych w Barcelonie 
hokejowych mistrzostw świata 
grupy „C” W. Brytania poko­
nała Australię 5:3 (3:0,1:3, 1:0). 
a Włochy zwyciężyły Koreę 
Płd. 11:0 (2:0, 4:0. 5:0).

Klasyfikacja po czterech 
dniach turnieju: 1. Włochy 
8 pkt., 2. .Jugosławia — 6, 
Francja i Bułgaria — 4,
Hiszpania, Korea Płd. i 
Brytania — 2, 8. Australia 
0 pkt. (PAP)

3.
5.

W.

Prostowanie kręgosłupa
(P) W dniach 24—25 marca 

spotkają się w Warszawie dzia­
łacze sportowi środowiska aka­
demickiego na l krajowej na­
radzie aktywu sportowego 
SZSP-AZS. Ponad 300-osobową 
reprezentację wszystkich stu­
dentów gościć będzie Akademia 
Wychowania Fizycznego na 
Bielanach, uczelnia wielce za­
służona dla rozwoju polskiego 
sportu i kultury fizycznej, ob­
chodząca w tym roku 50-lecie 
swojej działalności.

Krajową naradę poprzedziły 
wojewódzkie spotkania aktywu 
sportowego SZSP-AZS, na któ­
rych dokonano analizy potrzeb 
i osiągnięć poszczególnych śro­
dowisk. Dokonano również wy­
boru delegatów na krajową na­
radę, podczas której po raz 
pierwszy działacze obu orga­
nizacji studenckich będą mieli 
możliwość gruntownego prze­
dyskutowania wielu spraw do­
tyczących kultury fizycznej stu­
dentów.

Obrady koncentrować się bę­
dą wokół czterech problemów 
sportu studenckiego: rekreacji, 
szkolenia trenerów i instrukto­
rów oraz organizatorów sportu 
dla potrzeb środowiska, progra­
mu wychowania fizycznego w 
uczelniach oraz sportu wyczy­
nowego.

Dowodem 
środowiska 
różnorodne

zapotrzebowania 
studenckiego na 
formy rekreacji

jest wielka popularność orga­
nizowanych w akcjach „lato" i 
„zima": obozów sportowych (te­
nisowe, karate, pływackie, gier 
zespołowych itd.j, imprez spor­
towo — rekreacyjnych i cy­
klicznych rozgrywek w różnych 
dyscylinach sportu. Znacznym 
powodzeniem cieszą się np. tur­
nieje szóstek piłkarskich, „biegi 
po zdrowie", ćwiczenia siłowe...

Jest jednak 
dalu: 18 tys. 
na schorzenia 
stematycznej 
Do najbardziej rozpowszechnio­
nych należą psychonerwice, 
niedomagania narządów ruchu, 
układu pokarmowego, krążenia 
i oddychania. Blisko 5 procent 
ogółu studentów zwolnionych 
jest z obowiązkowych zajęć wf. 
Zdaniem lekarzy. Wielu z tych 
schorzeń można zapobiec po­
przez kontakt ze sportem. Nie­
stety, zasięg i poziom zaięć 
sportowo-rekreacyjnych w śro­
dowisku akademickim pozosta­
wia jeszcze wiele do życzenia. 
Wpływają na to m.in. szczupła 
baza, niedostatek kadry in­
struktorskiej i sprzętu sporto­
wego, niedowład organizacyjny 
i niedostateczna aktywność nie­
których środowisk studenckich.

Jak skoordynować działania 
SZSP, AZS i studiów wf, aby 
było lepiej? O tym właśnie dy­
skutować się będzie na I kra­
jowej naradzie aktywu sporto­
wego SZSP-AZS. (PAP)

druga strona me- 
studentów cierpi 
wymagające sy- 

opiefct lekarskiej.

łu mistrza świata — hokeis­
tów ZSRR — Wiktor Ticho- 
now. Nie należy jednak ocze­
kiwać, że skład radzieckiej 
drużyny będzie się znacznie 
różnił od zespołu, który wy­
grał w Nowym Jorku rywali­
zację z „gwiazdami” NHL o 
„Challenge Cup”.

Sekretarz komitetu organi­
zacyjnego moskiewskich mi­
strzostw — Kirił Romenskij 
stwierdził, że Pałac Sportu 
na Łużnikach, w którym 
rozgrywana będzie większość 
spotkań, jest już przygotowa­
ny do imprezy. Hala została 
zmodernizowana, zmieniono 
podłoże płyty lodowej, rozbu­
dowane zostały urządzenia 
informacyjne. Ze wstępnych 
informacji wynika, że w mis­
trzostwach akredytowanych 
zostanie ponad 600 dzienni­
karzy. (PAP)

Wiele było niecelnych podań i 
chaosu, zwłaszcza w drużynie 
polskiej. Nasi przeciwnicy pre­
zentowali w ‘ ej fazie gry wię­
kszą szybkość i lepsze opano­
wanie piłki.

Po przerwie w obu zespołach 
nastąpiły zmiany. W bramce 
polskiej Burzyńskiego zastąpił 
A. Brończyk, a za Adamczyka 
wszedł Tomasz Korynt. Jak się 
okazało posunięcie trenera Ed­
munda Zientary było bardzo 
korzystne.

Już w piątej minucie drugiej 
połowy ładnym strzałem popi­
sał się Ciołek, jednakże pierw­
szego gola zdobyli Francuzi ze 
strzału CourioFa. Jeszcze w tej 
samej minucie wyrównał Ko­
rynt, który w chwilę później 
powtórnie wpisał się na listę 
strzelców. Od tego momentu 
Polacy stale niemal przebywali 
na połowie Francuzów. Zespół 
gości gubił się, mnożyły się 
zbyt ostre i nieczyste zagrania.

W 18 minucie po przerwie 
trener polskiej reprezentacji 
wprowadził jeszcze jedną zmia­
nę: zszedł Okoński, a jego miej­
sce zajął Marek Pięta. Dwie 
minuty później Tomasz Korynt 
zdobył trzecią bramkę.

Nasi reprezentanci kilkakrot­
nie mieli okazję podwyższenia 
rezultatu. Najbliższy tego był 
Ciołek, który w 74 min. strzelił 
mocno w spojenie słupka z po­
przeczką. Bramce francuskiej 
zagroził również Tadeusz Mał- 
nowicz. A.T.

Piłkarscy juniorzy 
wygrali z Meksykiem 2:1

(P) Piłkarska reprezentacja 
Polski juniorów rozegrała kolej­
ny mecz z przebywającą w 
Wielkopolsce olimpijską druży­
ną Meksyku. Na dobrze przy­
gotowanym stadionie w Gnieź­
nie Polacy wygrali 2:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: dla zwycięz­
ców — Kazimierz Buda (6 min.) 
i Marek Chojnacki (75 min.), a 
dla pokonanych — Romero (76 
min.). Widzów’ 2000. (PAP1

Wiedeńska Austria
w półfinale Pucharu Europy

(P) W rozegranym w Dreźnie 
rewanżowym meczu ćwierćfina­
łu Pucharu Europy Dynamo 
Drezno wygrało z Austria Wie­
deń 1:0 (1:0). Bramkę zdobył 
Riedel w 42 min. (z karnego). 
Widzów’ 40 tys. Do półfinału a- 
wansowali Austriacy. którzy 
pierwszy mecz wygrali 3:1.
Puchar
Zdobywców Pucharów

Banik Ostrava — FC Magde­
burg 4:2 (2:0).

Bramki dla Banika: Rygel 
dwie (w 15 i 85 min.). Albrecht 
w 43 min„ Nemec w 55 min.; 
dla FC Magdeburg — Sparwasser 
w 71 min. i Pommerenke w 76 
min. Widzów 15 tys.

Pierwszy mecz 2:1 dla FC 
Magdeburg. Awans — Banik 
Ostrava.
Puchar UEFA

Dukla Praga — Hertha BSC 
1:2 (1:1).

Bramki: dla Dukli — Nehoda 
w 20 min., dla Herthy — Ager- 
beck w 32 min. i Milewski w 
58 min. Widzów 30 tys.

Pierwszy mecz 1:1. Awans — 
Hertha BSC.

★
Glasgow Rangers — FC Koełn 

— mecz przełożony na czwartek.
Gwałtowne opady śniegu w 

Szkocji sprawiły. że w środę 
boisko w Glasgow nie nadawało 
się do gry. (PAP)

Czwarte nfejsce Anny Sko’arczyk
(P) W Mińsku rozpoczął się 

mityng pływacki o nagrodę 
„Komsomolskiej Prawdy” z u- 
działem zawodniczek i zawod­
ników z NRD, Polski. RFN, 
Węgier, Rumunii, Finlandii, 
CSRS, Kuby i ZSRR. W pier­
wszym dniu odbyło się osiem 
finałów. Bardzo dobrze spisała 
się nasza reprezentantka — 
Anna Skolarczyk w wyścigu na 
200 m st. klas, zajmując czwar­
te miejsce — 2:39,82. Polkę wy­
przedziła w finale 15-Ietnia Ni­
na Kaczuszite (ZSRR) — 2:33.03, 
Marina Koszewoja — 2:33.09 i 
Irena Flelschnerowa (CSRS) — 
2:38,70. (PAP)

Opinie angielskiej prasy

Pierwsza bramka Kazimierza Deyny
„Pierwsza bramka dla Dey­

ny, lecz za późno dla Manche­
steru City” — pod takim tytu­
łem ukazał się komentarz po 
spotkaniu Borussia Moenchen- 
gladbach — Manchester City w 
„Daily Mail”. Obok zamieszczo­
no zdjęcie polskiego piłkarza.

„Plan Malcolma AUisona i je­
go taktyka polegająca na przy­
jęciu przez Manchester sposo­
bu gry Borussi nie zdały egza­
minu. Nikt nie był w’ stanie 
wykończyć akcji, wypracowa­
nych przez Viljoena i Hartfor- 
da. Kazimierz Deyna — gwiaz­
da polskiego zespołu na mis­
trzostwach 
jak dotąd 
rzystywany 
City. Jego 
dała zespołowi cień nadziei...1

„Dopiero w 63 min. spotkania 
trener Manchesteru zdecydował 
się na zastąpienie niedoświad­
czonego Reida byłym kapita­
nem reprezentacji Polski — 
Kazimierzem Deyną — pisze 
„Guardian”. — Jego bramka, 
strzelona na 12 minut przed za­
kończeniem meezu, była dla 
Anglików małym pocieszeniem, 
a dla Deyny pierwszym golem 
zdobytym dla nowego zespołu. 
Kierownictwo Manchester City 
zastanawia się pewnie teraz, 
jak wyjść z impasu. Współpra­
ca Tony Booka i Malcolma Al- 
lisona nie zadowala chyba ich 
patronów z Maine Road. Jedy­
nym ich dotychczasowym suk­
cesem jest miejsce w połowie 
pierwszoligowej tabeli”.

„Daily Telegraph” w spra­
wozdaniu pt. „Manchester City 
utonął walcząc” stwierdza, że 
mimo wielkiej ambicji angiel­
ska drużyna nie była w słanie 
dorównać Borussi.

Można się było zresztą tego 
spodziewać już po pierwszym 
meczu. „Do nielicznych opty­
mistów — nisze prasa brytyj­
ska — należeli Malcolm Ałlison 
i menadżer Tony Bock. Ten o- 
statni zapowiadał zwycięstwo,

dwoma bramkami, które miał 
zapewnić ofensywny skład z 
młodymi piłkarzami: Reidem i 
Henrym oraz system gry po­
legający na „kopiowaniu” au­
striackiego stylu z ostatnich 
mistrzostw świata. Tony Book 
pomylił się, a swoje osobiste 
zwycięstwo odniósł w tym me­
czu Kazimierz Deyna”. (PAP)

świata — nie był 
dostatecznie wyko- 

przez Manchester 
bramka w 78 min.»»

Z boisk Anglii
(P) Oto wyniki spotkań I li­

gi angielskiej:
Astón Villa — Queens Park 

Rangers 3:1, Coventry — Man­
chester United 4:3. Liverpool — 
Wolverhampton 2:0. Middles- 
brough — Tottenham — prze­
łożony. (PAP)

Porażka kijowskiego Dynama
(P) Sensacją ćwierćfinałów 

piłkarskiego pucharu ZSRR by­
ła porażka Dynamo Kijów w 
Mukaczewie z miejscowym ze­
społem CSKA 0:1. Oprócz 
CSKA do półfinału zakwalifi­
kowały się: Dynamo Moskwa, 
Dynamo 
Lwów. 
Dynamo 
Moskwa
Krylia Sowietów 2:0, Karpaty 
Lwów — Pamir Duszanbe 3:1.

Mecze półfinałowe rozegrane 
zostaną 10 czerwca, a finał — 
11 sierpnia 1979 r. (PAP)

Tbilisi i
Oto

Moskwa
3:0, Dynamo Tbilisi

Karpaty
wyniki spotkań:

Spartak

Komputer klasyfikuje
(P) Na sporządzonej za po­

mocą komputera liście Stowa­
rzyszenia Tenisistów Zawodo­
wych (ATP). nie zaszły większe 
zmiany. Nadal prowadzi Amery­
kanin Jimmy Connors przed 
Szwedem Bjoernem Borgiem. 
Wojciech Fibak. który pod ko­
niec ubiegłego roku zajmował 
20 miejsce — awansował na 17 
pozycję.

Oto kolejność (stan z początku 
marca):

1. Jimmy Connors (USA)
2. Bjoern Borg (Szwecja)
3. Guilłermo Vilas (Ar­

gentyna)
4. Vitas Gerulaitis (USA)
5. John McEnroe (USA)
6. Harold Solomon (USA)
7. Eddie Dibbs (USA)
8. Brian Gottfried (USA)
9. Artur Ashe (USA)

10. Roscoe Tanner (USA)
11. Ilie Nastase (Rumunia)
12. Manuel Orantes (Hisz­

pania) 29.53
13. Jose Higueras (Hiszpa­

nia) 29,50
14. Corrado Barazzutti 

(Włochy)
Raul Ramirez (Meksyk) 29.00 
Jose Luis Clerc (Argen­
tyna)
Wojciech Fibak (Pol­
ska)

18. Tin Gullikson (USA)
19. Sandy Mayer (USA)
20. Balazs Tarocz.y (Węgry)

pkt. 
85.07 
78,00

53.16
42.92
42.10
39.00
38.32
37.00
32.96
31.10
29.94

15.
16.

29.21

17.
28.30

★

24.96
24.92
23.50
22.05

(f)

Znany ze swych nieodpowie­
dzialnych wybryków tenisista 
rumuński Ilie Nastase znów zo­
stał usunięty z kortu. Podczas 
meczu w Nowym Orleanie prze­
ciwko Amerykaninowi Bobowi 
Lutzowi Nastase zachował się 
niesportowo i w trzecim secie 
przy stanie 6:7, 6:3 został zdy­
skwalifikowany przez sędziów.

Wyniki innych spotkań:
Bioenr Borg (Szwecja) — Ge- 

ne Mayer (USA) 6:4. 6:3: Dick 
Stockton (USA) — Stan Smith 
(USA) 6:7. 6:4. 6:4; John Mc- 
Enroe (USA) — Hubertus Hoyt 
(USA) 6:3. 6:2. (PAP)

Mały Lotek
I losowanie
3 — 11—14 — 30 — 35
II losowanie
7— 17 — 25 — 26 — 34
Końcówka banderoli: 3938

EXPRESS LOTEK
12 — 13 — 21 — 27 — 28
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Laureaci olimpiady 
języka rosyjskiego

Trwa X Ogólnopolska Olim­
piada Języka Rosyjskiego. Z te­
renu Warszawy i stołecznego 
województwa przystąpiło do niej 
117 osób. Są to uczniowie li­
ceów ogólnokształcących i tech­
ników. Warunkiem dopuszczenia 
<k> egzaminu ustnego, był pi­
semny sprawdzian o dużym 
stopniu trudności. Do wyboru 
były dwa tematy z dziedziny 
ekonomii i drugi z problema­
tyki kulturalnej. NajleDsi oka­
zali się: Anna Zając XVIII LO, 
Marta Sobczyk LO im. Dąbrow­
skiego, Wojciech Buszkowski VI 
LO, Łucja Borowiec XXXIII 
LO, Irena Golonko XIX LO, 
Dorota Urbanek VI LO. (ma)

KRAM
Mebli produkujemy coraz 

więcej. Nadal jednak regały, 
stoły, biurka trafiają do skle­
pów w niewystarczających iloś­
ciach. Dlatego — wciąż jeszcze 
zapisy na niektóre meble, wciąż 
uciążliwe, długotrwałe poszuki­
wania wybranego zestawu czy 
kompletu.

Zdarza się jednak — i nic 
tak znów wcale rzadko — że 
zakup wymarzonego mebla to 
nie koniec kłopotów, ale dopie­
ro ich początek. Bowiem dobra 
jakość wyrobów nie jest nie­
stety najmocniejszym atutem 
wielu fabryk mebli. Dowodem 
na to jest rosnąca ilość rekla­
macji, co stanowi przecież dość 
istotny miernik jakości. W 19*6

Ogrody dla wszystkich dzieci

Zbiory do wykorzystania
Inicjatywa Biura Planowania 

Rozwoju Warszawy (list p. Ewy 
Kicińskiej drukowaliśmy we 
wtorkowym „Życiu”) dotyczącą 
„Ogrodów dla wszystkich dzie­
ci” spotkała się z natychmias­
towym oddźwiękiem naszych 
czytelników. Jako jeden z pier­
wszych odezwał się p- Zdzisław 
Smiejkowski — kierownik VII 
Ogrodu Jordanowskiego przy 
ul. Namysłowskiej, który zapro­
sił nas do siebie na rozmowę.

Pan Smiejkowski mając wie­
loletnie doświadczenie w pracy 
pedagogicznej (przez 30 lat był , 
nauczycielem) od dawna intere­
suje się tym problemem i 
skrzętnie zbiera wszelkie wy­
cinki z gazet krajowych i za­
granicznych na ten temat. W 
jego zapiskach i notatkach zna­
lazły się więc przede wszystkim 
miejsca wybrane przez . niego z 
terenu całej dzielnicy Praga 
Północ.

Niektóre są już częściowo za­
gospodarowane, ale nie wykorzy­
stane. Np. teren przv zbiegu u- 
lic Namysłowskiej i 11 Listopa­
da o powierzchni około 2 ha, 
byłby wymarzonym miejscem 
do urządzenia placu gier lub 
miasteczka ruchu. A stojący 
tam budynek mógłby być za­
adaptowany na dom kultury.

Zdaniem p. Smiejkowskiego 
do urządzenia takich miejsc nie 
są potrzebne wielkie pieniądze, 
potrzebne jest natomiast wspól­
ne, zgodne, działanie szkół, 
władz oświatowych i organiza­
cji społecznych a przede wszy­
stkim samych mieszkańców.

Z MEBLAMI
r. sklepy SPHW stołecznego 
województwa przyjęły 6497 re­
klamacji. W 1977 było ich już 
8930, a w 1978 — 11060. Liczba 
zgłoszeń, zanotowanych w tym 
roku dowodzi, że poprawy w 
tej dziedzinie jakoś nie widać.

Bublościanki
dotyczą reklamacje? 

stwierdzanych wad czy 
jest pokaźny. Na czoło,

CO / GDZIE
TEATRY

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

Odpowiedzi redakcji
ST. P. Pracownik, który roz­

wiązał umowę o pracę w drodze 
wypowiedzenia w związku ze 
skierowaniem małżonka do pra­
cy za granicę i który nie prze­
pracował w jednym zakładzie 
całego roku kalendarzowego oraz 
rozwiązał umowę o pracę w dro­
dze wypowiedzenia — traci pra­
wo do nagrody w danym roku. 
A zatem dopiero po przepraco- - 
waniu nienagannie całego roku 
kalendarzowego przysługuje trzy­
nastka. (Ost.)

Nasz Czytelnik prezentuje po­
gląd, że rolę wiodącą w urzą­
dzaniu I prowadzeniu dziecię­
cych ogródków powinny pełnić 
szkoły. Mają przecież najlep­
sze rozeznanie jakiej opieki i 
jakich form zajęć potrzebuje 
młodzież i np. funkcję domów 
kultury mogłyby spełniać w go­
dzinach popołudniowych właś­
nie one, natomiast zajęcia na 
powietrzu mogliby prowadzić 
studenci czy uczniowie liceów 
muzycznych, plastycznych, w ra­
mach praktyk.

Czego 
Zestaw 
braków ... 
wśród grzechów głównych pro­
ducentów, wysuwa się nie­
chlujstwo przy pakowaniu, a 
często i wykonaniu elementów, 
z których dopiero w domu 
klienta montuje się meblościan- 
ki, regały czy szafy. Stwierdza 
się wówczas, że poszczególne 
elementy nie pasują do siebie 
kolorem, mają w niewłaściwych 
miejscach wywiercane otwory, 
albo ich w ogóle nie mają, 
brakuje w paczkach detali me­
talowych, ścianki są źle skle­
jone, porysowane. Wadliwie 
wykonane bywają też fabrycz­
nie zmontowane meble — zda­
rzają się w nich niedopasowane 
drzwiczki, pęknięcia itp.

Lista zakładów — brakorobów 
jest niestety długa. Na pierw­
szych pozycjach znajdują się tu 
np. Gorzowskie Fabryki Mebli. 
Ma wady ok. 50 proc, pocho­
dzących stąd i bardzo na sto­
łecznym rynku poszukiwanych 
regałów „Vera” i szaf wnęko­
wych. Handlowcy i klienci na­
rzekają również na Dolnośląs­
kie Fabryki Mebli — dostarcza­
ją one rozchwytywane regały i 
komplety „Jubilat” (w swoim 
czasie zresztą nagrodzone na 
targach poznańskich), z których 
niestety, wiele ma dość istotne 
braki. Te same zarzuty doty­
czą również regałów młodzieżo­
wych z tej firmy. Wyraźny re­
gres pod względem jakości pro­
dukcji wykazują Bydgoskie Fa­
bryki Mebli — do jesieni ub. 
roku nie było na nie specjal­
nych narzekań — jednak 
wy sypialne „Helios” z 
nich dostaw mają wiele 
tów.

Uzasadnione pretensje 
mieć również J. 
kich Fabryk Mebli

zesta- 
ostat- 

defek-

można 
do Wyszkows- 

już w

RENTGEN 
narządów wewnętrznych 

i układu kostnego 
WYKONUJE 

ODDZIAŁ LEKARSKI 
WUSP — Radom, Czysta T. 
Informacje telefoniczne od 
godz. 14, tel. 239-78.

R-54-0

Ogłoszenia drobne
M-4 własnościowe lub dom z o- 
grodem w Radomiu lub okolicy 
kupię. Listy: „1572” Biuro Ogło­
szeń. Katowice. R-56

Spółdzielnie mieszkaniowe, 
które mają fundusze, zajęłyby 
się wyposażeniem ogrodów a 
także szkól w urządzenia | po­
moce do zajęć. Młodzież na pew­
no włączy się do pracy przy or­
ganizowaniu takich miejsc.

Czekamy na dalsze głosy, 
propozycje i gotowość współu­
działu w realizacji hasła „Og­
rody dla wszystkich dzieci”.

(ma)

Zamienię mieszkanie M-3 w Ra­
domiu na mniejsze. Możliwe oko­
lice Radomia. Tel.: 264-93.

R-73O7OS-1

Spawarki, betoniarki, bojlery elek­
tryczne ładowacze obornika — 
sprzedajemy. Lublin Pawia 80.

R-730592-0

Sprzedam działkę z zabudowa, 
niem. Janiszpol 304. R-73C698-1

Sprzedam maszynę dziewiarską 
dwupłytową n-r 5 Teł.: 516-74.

R-730697-1
-

Sprzedam nową pompę do wody
Kama 5 i szlifierkę do samocho­
du. Tel: 432131 po 16. R-730698-1

Sprzedani Skodę 100 L. Tel.:
429-04. R-730700-1

Sprzedam wzmacniacz marki 
„Kontra 60”. Radom, ul. Rado­
sława 15 (Kaptur). R-730703-1

Unieważnia się zagubioną pie­
czątkę o treści: Samodzielna Księ­
gowa Jadwiga Czarnecka.

R-730704-1

Przeciekające dachy były jed­
ną z największych plag tej zi­
my. Przez styczeń i luty przyj­
mowaliśmy codziennie dziesiąt­
ki skarg od lokatorów miesz­
kań zalewanych przez wodę. 
Sygnały takie, już w mniej­
szych ilościach, zdarzają się i 
teraz, choć coraz rzadziej. Na 
szczęście śnieg już nie pada, 
zrobiło się cieplej i zacieki na 
ścianach raczej się nie powięk­
szają, a nawet podsychają. 
Najważniejszym zadaniem stało 
się teraz uszczelnienie dziura­
wych pokryć dachowych.

Jak przygotowują się do tej 
pracy stołeczne administracje?
— pytanie to zadajemy Stefa­
nowi Romanowskiemu, dyrekto- 
lowi Stołecznego Zjednoczenia 
Przedsiębiorstw Gospodarki 
Mieszkaniowej.

— Problem przeciekających 
dachów wystąpił w tvm roku w 
nie spotykanym dotąd nasileniu
— usłyszeliśmy — bo aż w 18 
proc, domów. Zanotowaliśmy 
około 16 tysięcy zacieków i za­
lań, w tym 12 tak poważnych, 
że trzeba było wykwaterować 
rodziny, bo lokale nie nadawały 
się do mieszkania.

Przyczyny tego „kataklizmu” 
były różne. Przede wszystkim 
w ubiegłym roku nie wykona­
liśmy planowanych remontów 
pokryć dachowych. Zawiniła 
głównie pogoda. Roboty dekar­
skie można wykonywać tylko 
w suche i ciepłe dni, a łato by­
ło bardzo mokre. Zostało więc 
700 dachów, których nie zdążyliś­
my zreperować. Zabezpieczono je

LEKARSKIE 
WIZYTY DOMOWE: 

porady chirurgiczne — 
zgłoszenia tel. 239-78 od 
godz. 14, badania EKG — 
zgłoszenia 271-31.

ŚWIADCZY 
ODDZIAŁ WUSP 

w Radomiu.
R-53-8

Podziękowanie
Wszystkim, którzy pomogli nam w tak trudnych chwilach po 
stracie ukochanego Męża i Ojca

S. t P.

Mariana JESIONKA
oraz okazali dużo serca i życzliwości zwłaszcza Instytucjom, 
Sąsiadom i wszystkim którzy tak licznie wzięli udział w od­
prowadzeniu Go na miejsce wiecznego spoczynku serdeczne po­
dziękowanie składa

łona z dziećmi
R-739701-1

W dniu

ze
o czym

22 lutego 1979 roku zmarła w Lublinie
S. t P.

Julia Kazimiera
Splisgertów GÓRSKA

ur. w 1890 roku 
zawiadamia pogrążona w smutku

córka
R-730695-1

tym roku SPHW przyjęło na 
ich wyroby ponad 300 reklama- | 
cjl, dotyczących złego wykona- I 
nia: głównie szaf wnękowych i I 
szafek kuchennych.

Wiele kłopotów sprawia też I 
niereagowanie przez producen- I 
ta na reklamacje, monity i po- I 
naglenia zgłaszane przez han­
del. Wspomniane tu już Dolno­
śląskie Fabryki od stycznia nie 
nadesłały jeszcze np. 35 sprzę­
tów do wymiany. Opieszale za­
łatwiają te sprawy także Zielo­
nogórskie Fabryki. Mebli, pro­
ducent poszukiwanych „Zefa- 1 
mów” czy „Dorot”.

Serwis producenta?
Wadliwie zrobione meble, to I 

przede wszystkim ogromne I 
straty finansowe. Marnuje się I 
bowiem cenny surowiec, anga- I 
żuje niepotrzebnie siłę roboczą, 
a także i tak przeciążony tran­
sport. W rezultacie to także 
uboższa oferta sklepów. Cóż 
bowiem z tego, że zakład 
przysłał w kwartale np. 100 
„Heliosów’’ wykonując w ten 
sposób swój plan, jeśli poło­
wa okazała się brakiem?

Dopóki w zakładach troska 
o wzrost ilości wytwarzanych 
mebli nie będzie szła w parze 
że staraniami o lepszą ich ja­
kość, trudno liczyć, że sytuacja 
się poprawi. Sposobem na jej 
zmianę byłoby niewątpliwie ob­
ciążenie producentów kłopota­
mi, jakie wynikają, gdy do 
sklepów dostarczają meble — 
buble. Może gdyby do fabryk 
należały naprawy gwarancyjne, 
załatwianie reklamacji itp., gdy­
by bardziej odczuwały proble­
my, wynikające z własnego 
brakoróbstwa, to w rezultacie 
zaczęłyby się troszczyć o sta­
ranniejsze dobieranie elemen­
tów, lepsze ich pakowanie, itp. 
Metoda ta zdaje egzamin w in­
nych gałęziach przemysłu, (np. 
w przemyśle maszynowym) ale 
meblarski broni się przed nią 
dotychczas — jak widać — 
skutecznie. Tzw. serwis produ­
centa w tej branży wciąż po­
zostałe w sferze marzeń hand­
lu, na który obecnie spada ca­
le odium niezadowolenia klien­
tów z powodu wadliwie wyko­
nanych mebli.

Przegrywa klient
Najbardziej cierpią klienci, 

którzy mieli pecha kupić zly 
tnebel — dwutygodniowy okres 
załatwiania reklamacji w obec­
nych warunkach na ogół pozo- 
staje w sferze fikcji. Pól bie­
dy, gdy klient zgodzi się na 
zwrot pieniędzy, przecenę czy 
naprawę. Ale jeśli domaga się 
wymiany wadliwego elementu 
czy całego kompletu? Handel 
nie dysponuje na ogól towarem 
do zamiany (przeważnie chodzi 
o meble deficytowe, zostawianie 
więc połowy dostawy na ewen­
tualne reklamacje, również i 
z powodu trudności magazyno­
wych jest niemożliwe), a zanim 
zamówiony sprzęt 
zakładu — mijają 
ale miesiące.

Handel próbuje 
zakresie usprawnić system za­
łatwiania reklamacji na meble. 
Myśli się np. o zorganizowaniu 
centralnego punktu przyjęć re­
klamacji — na razie jednak 
brak lokalu, a ten, który dzia­
ła obecnie w „Emilii”, dla 
klientów ze Śródmieścia — 
funkcjonuje już i tak w fatal­
nych warunkach. Stworzono e- 
kipy naprawcze, planuje się 
wydzielenie specjalnego maga­
zynu na elementy, które naj­
częściej reklamują klienci po 
to, by móc je wymienić od rę­
ki. — Nie jest to jednak zada­
nie łatwe. Potrzebna jest też w 
stolicy placówka, gdzie można 
by sprzedawać przecenione meb­
le z reklamacji — jest ich o- 
becnie wiele i okazjonalne 
kiermasze nie załatwiają spra­
wy. Podobnie zresztą wiele jest 
mebli przecenionych, ze wzglę­
du na uszkodzenia w transpor­
cie.

Wszystkie te, w sumie jed­
nak, półśrodki nie rozwiążą te­
go problemu, dopóki będzie on 
występował na taką skalę. Os­
tatnie słowo 
leży jednak 
blarskiego.

nadejdzie z 
nie tygodnie,

we własnym

w tej sprawie na- 
do przemysłu me-

ANNA SIELANKO

KINA

Bałtyk: „Przez Góry Skaliste”, 
USA, b.o„ godz. 13.30. „Bestia” 
poi., lat 18, godz. 9.3C, 17.30, 19.30. 
„Chłopiec z burzy”, prod. austra­
lijska, b.o., godz. 11.30, 15.30

Przyjaźń: „King Kong”, USA, 
lat 12. godz. 13, 15.30. 18

Pokolenie: „Tak szalona, że mo­
że zabić”, franc., lat 15, godz. 9 
11 i 13. „Odpowiedź zna tylko 
wiatr” RFN, lat 15, godz. 15 i 17. 
„Gra o jabłko” CSRS, lat 18, godz 
19.

Odeon: „Nie wychylać się” jug. 
lat 18, godz. 15.30, 17.30 1 19.30.

Hel: „Jak zdobyć prawo jazdy” 
franc. lat 15. godz. 9, 11 i 13.30. 
„Dick i Jane” USA. lat 15. godz. 
15.30, 17.30 i 19 30.

Walter: „Skrzydełko czy nóżka” 
franc. b.o., godz. 16, i 18.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 — 
„Droga do niepodległości”. Wysta­
wa w 60 rocznicę odzyskania nie­
podległości przez Polskę. „W krę­
gu I wystawy sztuki nowoczes­
nej” — wystawa polskiego malar­
stwa 1 rysunku z lat 1944—1952.

Biuro wystaw Artystycznych — 
Dom Gąski 1 Dom Esterki galeria 
„E”. Portrety kobiet Janusza Du­
dy z Lubina".

Witryny Plastyczne „Art”: Kwia­
ty Tadeusza Hajnrycha.

Klub „Empik”: Wystawa akwa­
rel artysty-plastyka Elżbiety Wiś­
niewskiej.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konsty­
tucji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc Internistyczna — 
ambulatorium pogotowia ratunko­
wego przy ul. Tochtermana. Po­
gotowie dentystyczne czynne co­
dziennie w godz. 23—7 rano przy 
pogotowiu ratunkowym Informa­
cje służby zdrowia 406-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999. straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
pogotowie kanalizacyjne 400-65. po­
moc drogowa 981. komenda MO 
291-91, pogotowie gazowe w godz. 
7—23 (517-17), w godz. 23—7 (224-30) 
w niedziele i święta 400-65. postój 
taksówek przy pl. Konstytucji 
228-52, przy ul. Grodzkiej 229-52, 
przy dworcu PKP 268-88, przy 
Żwirki i Wigury 418-10, Informa­
cja PKP 299-56, informacja PKS 
267-76, Informacja usługowa

BIAŁOBRZEGI

267-85.

Kino Pilica: „Dziewczyna 
klamy” proś. USA, lat 18. 
17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998. Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
530. Postój taksówek 725. Zajazd 
Myśliwski 411, sklep „Dacia” 742.

DRZEWICA

Kino Śnieżka: 
lat 15, godz. 18.

Telefony: * ' 
zdrowia 26, 
Posterunek MO ... .
Zamkowa 77. dworzec 
przedszkole 19.

GRÓJEC

z re- 
godz.

„Obca” ZSRR.

Apteka 25, Ośrodek 
Postój taksówek 53, 

07, Restauracja 
-__ J PKP 47.

wśród pl-
13 „Smier-

Kino Odra: „Dzieci 
ratów” jap. b.o.. godz. __ „_____
teiny pościg” franc. lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999. Straż pożarna 998, posterunek 
MO 997, Biblioteka 23-56, Dom 
kultury 24-97, Ośrodek zdrowia 
22-45, Postój taksówek 23-11, Przy­
chodnia rejonowa 22-88, CPN 
26-52, Apteka 21-05 lub 21-64, Dwo­
rzec PKS 24-61,

GARBATKA

Kino Las: 
lat 12, godz.

..Nickeiodeon”
17 1 19.

ang.

Apteka 26. DworzecTelefony: . __ _______
PKP 47, Posterunek MO 87, Ośro­
dek zdrowia 76, Postój taksówek 
53. Urząd gminy 194, Straż pożar­
na 8, gospoda 34, Kino 141, Przy­
chodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino Zamek: „Ktucz bez prawa 
przekazania” ZSRR, lat 12 godz. 
17 I 19.

Telefony: Apteka SI, Biblioteka 
266, Pogotowie energetyczne 31. 
Dom kultury 108, Dworzec PKP 
271, Straż pożarna 21S. Kawiarnia 
269, Księgarnia 15. Posterunek MO 
T, Pogotowie ratunkowe 9, Przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, Apte­
ka 29, Posterunek MO 77, Ośro­
dek zdrowia 17, Straż Pożarna 88, 
Zakład energetyczny 60, restaura­
cja „Turysta” 14, Urząd Gminy 
— naczelnik M,

JEDLNIA LETNISKO

remontów
tylko prowizorycznie, dziury 
zamazano lepikiem i to by wy­
starczyło na zwykłą zimę, ale 
nie taką śnieżną, jak tegorocz­
na. Oprócz tego wiele dachów 
uszkodzono podczas ich czysz­
czenia ze śniegu. Jeżeli papa 
została skaleczona w kilku 
miejscach, nawet na szczelnych 
dotąd dachach pojawiły się 
przecieki. Jeszcze jedną ich 
przyczyną (i to aż 50 proc, za­
lań) stały się zamarznięte ryn­
ny.

To 
ków. 
dziej -------------- ---------
raz w administracjach, by zała­
tać uszkodzone dachy i nie do­
puścić do 
tuacji.

Na razie 
przystąpić 
dyr. Romanowski — bo nie ma 
technologii reperacji pokryć da­
chowych w temperaturze niż­
szej niż minus 2 stopnie. Przy­
gotowujemy 
remontowej, 
kończyć do 
więc mamy 
robót jest dwukrotnie większy 
niż w ub.r. Obliczamy, że trze­
ba pokryć powierzchnię ok. 900 
tys. m kw., a oprócz tego wy­
konać wiele napraw częścio­
wych.

Do tego wszystkiego potrzeb­
ne są oczywiście materiały. 
Zjednoczenie złożyło zamówię*

wszystko przyczyny zacie- 
Czytelników jednak bar- 
interesuje, co robi się te-

powtórzenia tej sy-

nie możemy jeszcze 
do napraw — mówi

się jednak do akcji 
którą musimy za- 

30 września. Czasu 
niewiele, bo zakres

nie na 1 min 200 iys. m kw. 
papy (d!a porównania — w ze­
szłym roku zużyto jej 500 tys- 
ni kw. i 1300 ton lepiku. Ich 
dostawy powinny rozpocząć się 
Właśnie już teraz, by gdy tylko 
będą odpowiednie warunki, od 
razu przystąpić do roboty.

Na razie są jednak pewne 
kłopoty z materiałami. Na 
I kwartał potwierdzono dosta­
wy na 78 tys. m kw. (zamiast 
zamówionych 260 tys. metrów), 
a dostarczono zaledwie 35 tysię­
cy. czyli mniej niż połowę. Co 
prawda Zjednoczenie ma jesz­
cze pewne zapasy ubiegłorocz­
ne. ale one nie uzupełnią bra­
ków. — Odpowiednia ilość i 
terminowość dostaw, to podsta­
wowy warunek wykonania re­
montów — mówi <łyr. Roma­
nowski. — Jeżeli mamy zdążyć 
przed jesiennymi 
tatnią porcję papy 
stać do 31 sierpnia.

Drugą sprawą, 
rozwiązania, jest 
liczba fachowców 
ich pomocników, 
biorstwach Gospodarki Miesz­
kaniowej pracuje ich zaledwie 
280, przy czym siły te rozłożo­
ne są nierównomiernie. Np. w 
PGM-Muranów jest 
karzy.

Rozpoczęto więc 
szkolenie nowych 
Trwają już kursy 
Stołecznym Zjednoczeniu PGM, 
jak i Stołecznym Związku Spół­
dzielni Budownictwa Mieszka*

slotami, os- 
musimy do-

wymagającą 
odpowiednia 

— dekarzy i 
W Przedsię-

tylko 2 de-

intensywne 
fachowców, 
zarówno w

niowego. Kandydatów do tego 
zawodu jest 180. Część z nich, 
to pomocnicy dekarzy, zdoby­
wający pełne uprawnienia, są 
również malarze i murarze, dla 
których będzie to druga spe­
cjalność. A oprócz tego szkoli 
się nowych ludzi na pomocni­
ków dekarzy. Stworzy się rów­
nież brygady z pracowników 
przyuczonych tylko do smaro­
wania dachów, by przy tej pro­
stej czynności konserwacyjnej 
odciążyć fachowców.

Mimo tych wysiłków admini­
stracje PGM-owskie i spółdziel­
cze nie zdołają własnymi siła­
mi naprawić wszystkich da­
chów. Potrzebna będzie pomoc 
spółdzielni pracy, rzemieślni­
ków. ekip remontowych z róż­
nych przedsiębiorstw.

Lokatorów zalanych mieszkań 
interesuje również, kiedy zosta­
ną w nich odnowione ściany i 
sufity. — Naprawy wewnętrzne 
też chcemy wykonać do końca 
września — mówi dyr. Roma­
nowski — a ilość pracy jest 
ogromna, aż w 16 tysiącach lo­
kali, Przy malowaniu ścian bę­
dą pracowały ekipy administra­
cji PGM-owskich i spółdziel­
czych, a także rzemieślnicy.

Jest jednak wiele osób, które 
nie będą chciały czekać kilka 
miesięcy na odnowienie miesz­
kań.
się na 
wane. 
umieją 
ściany, 
dzle i 
tego wypłacimy ekwiwalent za 
robociznę. Podobnie tym, któ­
rzy zatrudnią prywatnych fa­
chowców. Sądzimy, że takie za­
łatwienie sprawy zostanie za­
aprobowane przez lokatorów.

ANNA BORSUKIEWlCZ

Telefony: Apteka 48. Izba po­
rodowa 38, Posterunek MO T, 
Ośrodek zdrowia 23, Restauracja 
Leśna 110. Straż pożarna 8,

KOZIENICE

New

Dlatego zdecydowaliśmy 
metody dotąd nic stoso- 

Mieszkańcom, którzy 
! chcą sami pomalować 
dostarczymy farby, pę­

tane narzędzia, a oprócz

Kino Znicz: „New York, 
York” USA, lat 15, godz. 17 i 19.39 

Telefony: Pogotowie ratunkowe 
999, Straż pożarna 998, Posterunek 
MO 997, Pogotowie energetyczne 
23-41, Kino 23-54. Muzeum regio­
nalne 33-72, Urząd miasta i gminy 
21-23, Przychodnia rejonowa 22-94, 
Apteka 23-22. lub 37-01. Bibliote­
ka 21-59. Restauracja GS 28-32.

nia 511, Pogotowie energetyczne 
306, Przychodnia rejonowa 323, 
Restauracja „Adria” 552, Izba po­
rodowa 548, Urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12, Po­
sterunek energetyczny 306. Po­
stój taksówek 268.

PRZYTYK
Telefony: Apteka 24, Posteru­

nek MO 77. Ośrodek zdrowia, 69, 
Straż pożarna 98. gminna spół­
dzielnia 92, Pczedszkole 66

PRZYSUCHA
Kino Zachęta: „Stan wyjątko­

wy" buig. lat 15, godz. 15.30 i 18.
Telefony; Postrunek MO 07, Po­

gotowie ratunkowe 09. Straż po­
żarna 08 Apteka 229. Dom kul­
tury 473, Urząd miasta 1 gminy 
427, Ośrodek zdrowia 313, Izba 
porodowa 317, Dworzec PKS 62.

SKARYSZEW
Telefoy: Apteka 13. Posterunek 

MO 77, Straż pożarna 29, Ośrodek 
zdrowia 11, Urząd miasta i gmi­
ny 89, Przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC
Kino Górnik: „Pejzaż horyzon­

talny” poi, lat 12, godz. 16, 18 i 
20.

Telefony: Apteka 55, Dom kul­
tury 246, Posterunek MO 07, Straż 
pożarna 08, Pogotowie ratunkowe 
09, Przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56, Przedszkole 
247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — Polskie In- 
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe czynne codziennie w 
godz. 10—19. w soboty od 9 do 15.30. 
Poniedziałki — 1 dni pośwlątecz- 
ne — nieczynne.

WIERZBICA
Kino Venus: „Operacja dąb" poi, 

b.o., godz. 18.
Telefony: Apteka 1, Izba poro­

dowa 11, Posterunek MO 7, 
Ośrodek zdrowia 19, Restauracja 
Niespodzianka 34. urząd gminy — 
naczelnik 15, żłobek 2, przedszko­
le 25. Pogotowie energetyczne 21.

WARKA
Kino Przyjaźń: „Czarny kor­

sarz” wlosk. lat 15. godz. 17 1 19.
Telefony: Apteka 33, Izba po­

rodowa 133. Posterunek MO 7. 
pogotowie ratunkowe 9. Przy­
chodnia rejonowa 279, Ośrodek 
zdrowia 21. Stacja CPN 120. PKS 
69, Stanica wodna PTTK 143. Mu­
zeum 267. Postój taksówek 182.

Muzeum im. Pułaskiego — czyn­
ne codziennie oprócz poniedział­
ków i dn! poświątecznych — eks­
pozycja stała: Kazimierz Pułaski 
1 udział Polaków w życiu poli­
tycznym, kulturalnym i społecz­
nym Stanów Zjednoczonych.

ZWOLEŃ
Kino Świt: „Koziorożec 1” USA, 

lat 15, godz 17.30 i 19.30.
Telefony: Pogotowie ratunkowe 

999, Straż pożarna 998, Posteru­
nek MO 997, Apteka 27-20, Postój 
taksówek 27-08, Szpital 20-37, Re­
stauracja „Gotardzlanka" 25-52.

Muzeum Im. Jana Kochanow­
skiego w Czarnolesie. Ekspozycja 
stała: „Życie 1 twórczość Jana 
Kochanowskiego”. Punkt wysta­
wowy muzeum Okręgowego: „Dro­
gi zjednoczenia ruchu robotnicze­
go na ziemi radomskiej”, „Malar- 
stwb, grafika 1 plakat Witolda 
Chomicza”.

RADIO

A. Strug „Żółty krzyż” — ode. 
11.30 Kontrabas instrument jaz­
zowy 12.05 W tonacji Trójki 13.06 
Powtórka z rozrywki 13.50 „Ta­
jemnica jęziora” — ode. 14.00 Mi­
strzowie batuty 15.04 Pocztówka 
dźwiękowa z Paryża 15.20 Nieza­
pomniane przeboje zespołu Blood 
Sweat ąntj Tears 15.40 Z archi­
wum włoskiej piosenki 16.00 Widzi 
mi się widzi wam się ... 16.20 Mu- 
zykobranie 16.45 Nas2 rok 79-ty 
17.00 Ekspresem przez świat 17.05 
Muzyczna poczta UKF 17.40 Wszy­
stkie drogi prowadzą do Nashvil- 
le 13.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Czas relaksu 19.00 Kąty wi­
dzenia 19.15 Gra Jan Jarczyk 19.35 
Opera tygodnia — G. Verdi — 
,£ombardzycy” 19.50 „Wir pamię­
ci” — ode. 20.00 Mini, max 20.40 
Kocham moje figurki 21.00 Remi­
niscencje muzyczne 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów 22.15 Blues 
wczoraj i dziś 22.45Zespół Sin- 
gers Unlimited 23.00 Nowe tomiki 
poetyckie- 23.05 Między dneim 
a snem

PROGRAM IV

(od godz. 1.00—13.15 Przerwa kon« 
serwacyjna radiostacji)

Wiad.: 6 4C 12.00 15.00 16.00 18.10 
23.55

6.00 Vademecum rolnika 6.15 Dla 
nauczycieli „Radio-szkole” 6.36 
Rytm i piosenka 6.45—7.40 Dzień 
dobry, Warszawo 7.40 Radio de­
dykuje 8.00 Śpiewa Alicja Majew­
ska 8.10 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących Geografia
8.25 Miniatury Fritza Krelsle* 
ra (stereo lok.) 8.35 W krę- 
gu spraw rodzinnych 9.00 Dla kl 
III i IV (język polski) 9.25 Muzy­
ka kameralna baroku (stereo lok.) 
10.00 Dla kl. VIII (język polski) 
10.30 Estrada przyjaźni 11.00 Dla 
kl. IV (język polski) 11.30 Teresa 
Bcrganza śpiewa Mozarta (stereo 
lok.) 12.05—12.25 Głos Mazowsza 
Kurpi i Podlasia 12.25 Giełda płyl 
(steero lok.) 13.00 Jęz hiszpański 
13.20 Dla kl. III—IV (język polski) 
13.45 Tu Studio Stereo (stereo 
ogólnopolskie) 14.45 W rytmie szta- 
jerka 15.05 Teatr P.R. Studio 
Współczesne Utwory Jarosława 
Iwaszkiewicza „Stara cegielnia” 
06.h5 Moje hobby 16.25 Jęz. nie­
miecki 16.40—18.20 Program WORT 
16.40 Tu Studio 4 (stereo lok.) 17.00 
Na Warszawskiej Fali 17.20 Słu­
chaj nas 18.25 Czy komputery są 
dobre na wszystko 18.45 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych Metodyka 19.00 Uczeni w 
w anegdocie — Marcin Kromer 
19.15 Jęz. rosyjsiki 19.30 E. Grieg 
Konc. fortepianowy a-moll op. 16 
(stereo lok.) 19.59 Transmisja konc. 
Kwartetu Varsovia z Paryża 
Transmisja ze Studia Radia Fran­
cuskiego w Paryżu 22.25 Tydzień 
Kultury Języka 22.40 Pieśni S. Mo­
niuszki — i Mieczysława Karło­
wicza śpiewa Andrzej Hiolsk) 
(stereo lok.)

TELEWIZJA
PROGRAM I

LIPSKO
Kino Szarotka: „Ostatni raz”, 

USA. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: Apteka 62, dom kul­

tury 131, kawiarnia 95, Kino 194, 
Dworzec PKP 205, Posterunek MO 
07, Pogotowie ratunkowe 09, Przy­
chodnia rejonowa 164, Straż po­
żarna 169 szpital — dział pomocy 
doraźnej 09. posterunek energety­
czny 161, postój taksówek 136, 
CPN 84.

NOWE MIASTO
Kino „Pilica": „Koziorożec 

USA. lat 15, godz. 17 i 19.
Telefony: Apteka 46, Dworzec 

PKP 297, Posterunek MO 7, Szpi­
tal rejonowy 55, Postój taksówek 
88. urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266. Straż pożarna 8, 
gminna spółdzielnia 29, gospoda 
48. kawiarnia 150. Przychodnia 
rejonowa 45.

MOGIELNICA
Zwycięstwo: 
daleko” ang.

Kino 
most za 
18.

Telefony: Apteka 
spółdzielnia 8, Kino

X”

„O Jeden 
lat 18. godz.

10, Gminna
44. Ośrodek 

zdrowia 11. Posterunek MO 7, Sta­
cja PKP 50. Straż pożarna 88. 
Naczelnik 146. księgarnia 61. Przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI
Kino Chemik: „O jeden most 

za daleko” ang lat 15. godz. 17.
Telefony: Pogotowie MO 307, 

Pogotowie ratunkowe 309, Straż 
pożarna 306, Apteka 310, Kslęgar*

PROGRAM I
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00 
5.05—6.00 Zielone Studio 6.00— 

—9.00 Sygnały dnia 9.05—11.40 
Cztery pory roku 11.25 Niezapom­
niane stronice — „Srebrne orły”
11.40 Tu Radio Kierowców 12.05 
Z kraju 1 ze świata 12.25 Mozaika 
polskich melodii 12.45 Roln. kwa­
drans 13.01 Muzyczny seans fil­
mowy 13.20 Nowe nagrania 13.46 
Kącik melomana l|.00 Studio „Ga* 
ma” ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców 14.20 Studio Relaks
14.25 Studio „Gama” c.d. 15.05 Ko* 
respondencja z zagranicy 15.10 
Studio „Gama” 15.55 Człowiek 
i środowisko 16.00 Tu Jedynka 
17.30—11.00 Radiokurler 18.00 Ty­
dzień Kultury Języka 18J5 Nie tyl­
ko dla kierowców 18.33 Konc. ży­
czeń 19.15 Wiosenny koncert 19.48 
Od hory do syrby 20.05 Reportaż 
za zamówienie 20.20 Wybitni so­
liści w rep. popularnym 21.05 
Kronika sportowa 31.15 Panorama 
polskiej piosenki 22.00 Z kraju i ze 
świata 22.20 Tu Radio Kierowców 
23.33 Koszalin na muzycznej an­
tenie 23.00 Wita Was Polska

PROGRAM NOCNY

0.00 Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. 0.01 1.00 2.00 3.00 5.00
0.18 1.05 2.06 3.06 — Noczme- 

lodią i piosenką z Warszawy
4.00 Sygnały dnia — pierwezej 

zmianie

PROGRAM n

Wiad.: 4.30 5.30 8.M 7.30 8.30 11.X)
18.30 18.30 21.30 23.90

4.35 Poradnik Domowy 5.00 Muz. 
5.36 Obserwacje i propozycje 5.46 
Muz. 6.00 W kilku taktach w kil­
ku słowach 6.10 Kalendarz 6.30 Mel. 
przyjaciół 6.35 Gimnastyka 6.45 
Mistrzowie miniatury instrumen­
talnej 7.05 300 sekund dla skrzy­
piec 7.15 Przeboje bez słów 7.35 
Konc. poranny cz. I 8.35 Dialogi 
i zbliżenia 9.30 Problemy kultury 
fizycznej 9.40 Tu Radio — Mo- 
skwa 10.00 Kronika kulturalna 10.15 
„Europa” — podróż zimowa” 10.30 
Jazz lat 20-tych 10.40 Nie ma mar­
ginesu 11.00 Natalia Gutmam — 
wiolonczelistka 11.35 Poradnia Ro­
dzinna 11.40 Muzyka 12.05 Ig. Stra­
wiński — Suita z baletu Ognisty 
Ptak 12.25 Ludwik van Beethoven 
— II Koncert fortep. E-dur 12.55 
300 sekund dla gitary 13.00 Ludzie 
ze społecznym mandatem 13.10 Al­
bert Roussel — Suita baletowa „Le 
Festin d’Araignee” 13.36 Ze wsi 
i o wsi 13.51 Śpiewa Zofia Luper- 
towicz 14.10 Więcej, lepiej nowo­
cześniej 14.35 Muzyka Mozarta 
15.20 Popołudnie dziewcząt i chłop- 
CÓW16.00 Śpiewa Jerzy Połomski
16.10 K. Meyer Konc. skrzypcowy
16.40 „Przyjaciele moi” — fragm. 
17.00 Twarze jazzu 17.20 „Moje fa­
scynacje literackie 17.40 „Gdzie je­
steś Kasiu” — rep. literacki 18.06 
Stołeczne aktualności muzyczne
18.25 Plebiscyt Studia „Gama”
18.40 Siadem inwestowanych mi­
liardów 19.00 Koncert wieczorny 
19.55 Katalog wydawniczy 30.0C 
Studio Relaks 20.20 Muzyka ka­
meralna 21.00 III Dni Muzyki 
K. Szymanowskiego w Zakopa­
nem 21.40 Pieśni Minnesangerów 
niemieckich 22.00 Książki, które na 
was czekają 22.30 Wiersze 22.40 
„Historia pewnego moralisty”
23.10 Gra Słowacka Orkiestra Ka­
meralna 33.35 Co słychać w świę­
cie 23.40 Muzyka

PROGRAM HI

Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00
15.09 17.00 19.30 32.00 0.50

6.00—8.00 Między snem a dniem
6.30 Polityka dla wszystkich 8.05 
Za kierownicą 8.40 Co kto lubi 9.00 
„Wir pamięci” — ode. 9.10 Powra­
cająca melodyjka „Sprzedaj mnie 
wiatrowi” 9.30 Nasz rok 79-ty 9.45 
Dawne tańce i melodie 10.35 Kier­
masz płyt 11 .W Codziennie powieść

15.30 Dla mlodycn widzów: „Decy­
zje piętnastolatków”

18.00 Dziennik (kolor)
16.10 Obiektyw
15.30 Dzień dobry, tu telewizja (ko- 

tar)
15.30 Czwartek Telewizji Dziewcząt

1 Chłopców oraz „Csutak 1 mi­
krofon” — cz. II Film fab. prod. 
TV węgierskiej (kolor)

15.50 Wojskowy Program Histo­
ryczny „Partyzancka rzecz”

18.50 Radzimy rolnikom (kolor) 
18.00 Dobranoc dla najmłodszych

(kolor)
19.10 Siódemka
19.30 Wieczór ż Dziennikiem (ko­

lor)
30.15 Teatr Sensacji Edward Ma­

son, Ted Willis — „Dni zemsty” 
— ode. I

51.15 Pegaz (kolor)
22.00 Dziennik (kolor)
22.15 Studio Sport (kolor)

PROGRAMY OŚWIATOWE

8.00 TTR Matematyka, sem. II
8.30 TTR Chemia, sem. II
10.00 Dla szkół: Język polski, 

kl. VII
H.05 Dla szkól: Przysposobienie 

obronne kl. VIII i I lic.
13.55 Dla szkół: Język polski, kl. 

I—IV lic.
13.25 TTR Język polski, sem. IV 
14.00 TTR Geografia, sem. IV

PROGRAM II
15.35 Język francuski Kura pod­

stawowy, lek. 33 (kolor)
17.00 Język rosyjski Kurs podsta­

wowy, lek 22 (kolor)
1T.30 „W. kręgu kultur 1 obycza­

jów” ’
18 10 Studio Sport (kolor)
19.10 P: ogram lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.15 NURT — Psychologia
20.43 NURT — Matematyka
21.15 24 Godziny (kolor)
21.25 NURT — Nauczanie począt­

kowe
2t.55 Czas 1 ludzie „Ceremonia pi­

cia herbaty u stóp Fudżi Jamy” 
Film dok. prod. TV NRD (kolor)

ŻYCIE RADOMSKIE
„Życie Radomskie” 26-890, Ra­
dom, ul. Żeromskiego 5L Tele­
fony: 211-45. 234-59 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 830— 
ts.30. Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa” Al. Je­
rozolimskie 125/127. Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca. Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, uL 
Marszałkowska 3/3.

Prenumeratę na kraj przyj­
mują Oddziały RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” oraz urzędy po­
cztowe i doręczyciele w termi­
nach:
— do dnia 2S listopada na sty­

czeń, I kwartał, I półrocze 
roku następnego 1 na cały 
rok następny.

— do dnia 19 poprzedzającego 
okres prenumeraty na pozo­
stałe okresy roku bieżącego.

Cena prenumeraty: 
miesięcznie 26 zł 
kwartalnie 78 zł 
półrocznie 156 zł 
rocznie 312 zl 

Jednostki gospodarki uspołe­
cznionej. instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady 
pracy zamawiają prenumeratę 
w miejscowych Oddziałach 
RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch”, w 
miejscowościach zaś. w któ­
rych nie ma Oddziałów RSW — 
w urzędach pocztowych.

Czytelnicy Indywidualni opła­
cają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u do­
ręczycieli.

Prenumeratę ze zleceniem 
wysyłki za granicę przyjmuje 
RSW „Prasa-Ksiąźka-Ruch", 
Centrala Kolportażu Prasy i 
Wydawnictw, ul. Towarowa 23. 
89-933 Warszawa, konto PKO 
nr 1531-71. Prenumerata ze zle­
ceniem wysyłki za gianlcę jest 
droższa od prenumeraty krajo­
wej o Mt dla zleceniodawców 
Indywidualnych 1 o 100% dla 
zleceniodawców Instytucji I za­
kładów pracy.

Indeks nr 35038
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Temat dnia

Przegląd stanowisk pracy
Wiosna — a więc I coroczny przegląd stanowisk pracy 

poprzedzony już pierwszymi penetracjami zakładowych in­
spektorów bhp.

Inspektorzy pracy działający w przemyśle kluczowym i 
w spółdzielczości niejako podpowiadają, na czym w pierw­
szej kolejności należy skoncentrować uwagę podczas wio­
sennych przeglądów. Z małymi wyjątkami ta zmasowana, 
społeczna kontrola tym razem nie będzie dotyczyć urządzeń 
i działalności socjalnej. W tej dziedzinie służby pracownicze 
w zakładach pracy województwa radomskiego mają znaczny 
dorobek. Wyrosły nam duże — jak np. w „Walterze” czy 
„Radoskórze” — przyzakładowe kombinaty żywieniowe, mo­
dernizuje się i powiększa powierzchnie domów wczasowych, 
są szatnie, pokoje śniadaniowe, zieleń na skwerach fabrycz­
nych i._ skalary w akwariach w salach produkcyjnych.

Natomiast jest wicie spraw niezałatwionych, które doty­
czą warunków pracy, ich higieny i bezpieczeństwa. General­
nie —- nie oczyszczone szyby, przez które nie dociera do 
Btanowisk pracy dzienne światło, brak ochron przy niektó­
rych obrabiarkach, niesprawne ekshaustory i wentylatory, 
nie uporządkowane stanowiska pracy, a w magazynach fa­
brycznych maszyny, niekiedy sprowadzone za ciężkie dewi­
zy. Tyle że nieprzydatne niekiedy w danym zakładzie, cho­
ciaż byłby na nie reflektant — sąsiad z tego samego Zje­
dnoczenia, który takiego właśnie urządzenia — maszyny pil­
nie i na próżno poszukuje.

Jak zwykle przy tego rodzaju akcjach problemem jest 
właściwe skompletowanie i wybór ludzi bezkompromiso­
wych, którzy dają gwarancję właściwego przeprowadzenia 
przeglądów. Praktyka poprzednich lat uczy, że tymi bez­
kompromisowymi, nie liczącymi się z zastrzeżeniami admi­
nistracji zakładów, niechętnej do obnażania własnych nie­
dostatków — są ludzie młodzi.

Zawsze tak bywało, że komisje młodzieżowe rad zakła­
dowych podczas przeglądów wiosennych dostrzegały najwię­
cej niedostatków, braków, zaniedbań. Ale w br. z tymi 
komisjami jest źle. Po prostu — rozleciały się. W „Gerla­
chu” komisja młodzieżowa od 1976 roku nie działa, minęła 
jej kadencja, nowej nie wybrano. Nie ma tych komisji w 
zakładach przemysłowych Przysuchy. W cementowni „Przy­
jaźń” dopiero ją reaktywowano, w elektrowni kozienickiej 
komisja młodzieżowa „szuka koncepcji pracy”. Są zakłady, 
gdzie z wyborem komisji młodzieżowej czeka się do roku 
1980, do wyboru nowych rad zakładowych.

W 23 zakładach pracy województwa radomskiego przypo­
mniano sobie o tym, że od aktywności komisji młodzieżo­
wych zależy wynik wiosennych przeglądów. Tak reaktywo­
wano komisje, a przecież powinno ich być w naszym wo­
jewództwie ponad 200. Od tego trzeba rozpocząć przygoto­
wania do wiosennych przeglądów stanowisk pracy.

(be-de)

Wczasy świąteczne 
w domach FWP

Okręgowe biuro skierowań 
na wczasy w domach FWP 
podjęło starania o uzyskanie 
dodatkowych miejsc w okre­
sie tegorocznych Świąt Wiel­
kanocnych.

Na taki wypoczynek reflek­
tują nie tylko osoby samotne, 
dla których przygotowanie 
tzw. świątecznego stołu zaw­
sze było problemem. Całe ro­
dziny — tak było przynaj­
mniej w poprzednich latach 
— chętnie spędzały święta na 
wczasach, tym bardziej że do-

„Trzynastki” 
na książeczkach PKO

W zakładach pracy i insty­
tucjach trwają wypłaty na­
gród rocznych tzw. „13” pen­
sji. Wiele osób, wychodząc 
z praktycznego punktu wi­
dzenia, lokuje pobraną należ­
ność na książeczkach PKO 
lub w postaci premiowanych 
bonów oszczędnościowych.

Obecnie wysokość wypłat 
„trzynastek” w takiej właśnie 
formie osiągnęła w Radom­
skim Oddziale PKO kwotę 
160 min zł. (am)

Inauguracja szkolenia 
członków SD

Rola Stronnictwa Demokra­
tycznego w podnoszeniu jako­
ści pracy była tematem inau­
guracyjnego wykładu, rozpo­
czynającego masowe szkolenia 
członków radomskiego SD. 
Wzięły w nim udział miejskie 
zespoły prelegentów oraz pre­
legenci wojewódzcy.

Podczas dyskusji padło 
wiele interesujących wnios­
ków związanych zarówno z 
organizacją szkolenia, jego 
tematyką, jak i rozwojem 
społeczno-gospodarczym wo­
jewództwa. (am)

A jednak można 
bsz tłoku i zdenerwowania

Nieczęsto klienci skłonni 
są chwalić pracę placówek 
handlowych a zwłaszcza taicie 
działanie, które zmierza do 
poprawy organizacji pracy w 
interesie klientów.

A właśnie jeden z czytel­
ników K. B. zwrócił uwagę 
jak dobrze zorganizował sklep 
z artykułami sprzętu zmecha­
nizowanego przy uL Niedział­
kowskiego zapisy na pralki 
automatyczne, a więc artykuł 
bardzo poszukiwany na rynku. 
Zainteresowani klienci, którzy 
znacznie wcześniej w wyzna­
czonym dniu zajmowali ko­
lejkę otrzymywali od pracow­
nika dyżurującego obok skle­
pu kolejny numerek. Następ­
nego dnia z chwilą otwarcia 
sklepu wpuszczono klientów 
tylko z numerkami bez tłoku 
i niepotrzebnego zdenerwo­
wania.

Jak oświadczył nasz czytel­
nik, który posiadał numerek 
115, już po upływie pół godzi­
ny był załatwiony. A to tylko 
dlatego, że placówka ta nie 
pozostawiła tej sprawy na ży­
wioł, ale zadbała o czas i ner­
wy klientów, (n) 

my wczasowe uwzględniają w 
swej działalności i przygoto­
waniach taki właśnie świą­
teczny charakter wypoczynku 
— z pisankami 1 tradycyjną 
babką drożdżową.

Dlatego też wielu mieszkań­
ców naszego województwa na 
pewno zainteresuje bardzo 
bogata tym razem oferta 
Okręgowego Biura Skierowań 
na wczasy.

Są więc jeszcze wolne miej­
sca na dwutygodniowy pobyt 
w domach wczasowych w 
miejscowościach: Mielno od 5 
do 18 kwietnia, Bierutowice 
i Lądek Zdrój od 7 do 20 
kwietnia, w Szklarskiej Porę­
bie od 6 do 19 kwietnia, Świe­
radów Zdrój od 7 do 20 
kwietnia, Karpacz od 7 do 20 
kwietnia, w Polanicy Zdroju, 
Lubniewicach Chorzowskich. 
Opłata za pobyt od osoby od 
1400 do 2000 zł.

Ponadto w Zalesiu, woj. 
olsztyńskie, w luksusowym 
domu wczasowym przygoto­
wano miejsca na wczasach 
jednotygodniowych od 12 do 
18 kwietnia br. za cpłatą od 
800 do 1200 zł za miejsce — 
w zależności od standardu wy­
posażenia. Szczegółowe in­
formacje uzyskać można tele­
fonicznie (225-64) lub osobi­
ście w Okręgowym Biurze 
Skierowań, Radom, ul. Mo­
niuszki 9. (be-de)

Piłkarze znów na boisku

t
Kibice Radomiaka wierni 

swojej drużynie. Mimo prze­
nikliwego zimna, na stadionie 
przy ul. Struga zjawił się w 
ub. niedzielę komplet widzów. 
Czy mogło być zresztą ina­
czej, skoro mecz z Błękitny­
mi był pierwszym spotkaniem 
po długiej, zimowej przerwie?

Na progu wiosny

Priorytet dla prac porządkowych

plan wysuwa- 
prace porząd- 

o codzienną

Na naradzie w Urzędzie 
Wojewódzkim spotkali się 
przedstawiciele służb komu­
nalnych Radomia, aby prze­
analizować program wiosen­
nych porządków w mieście. 
Tym razem rozpoznanie po­
trzeb było znacznie szersze, 
więcej też zadań po trudnej 
i długiej zimie.

Na pierwszy 
ją się typowe 
kowe, dbałość 
estetykę ulic, placów i podwó­
rek. Z wywozem śmieci zdoła­
liśmy się już uporać. Gorzej 
ze sprzątaniem miejskich cią­
gów komunikacyjnych. Znik­
nęły pryzmy lodu i śniegu, 
pozostał brudny piach, któ­
rym posypywano jezdnie 
i chodniki. Szybkiej renowa­
cji oraz uzupełnienia wyma­
gają liczne szyldy i plansze 
informacyjne.

Bardzo energicznie przystą­
piły do prac przy likwidacji 
przełomów ekjpy drogowców, 
ale efekty są jeszcze nie­
współmiernie małe w stosun­
ku do potrzeb. Należy bardzo 
się spieszyć, bowiem obok 
tych nadprogramowych ro­
bót jest przecież do realizowa­
nia napięty plan roczny w za-

Koncerty „budowlanki” 
dla młodszych kolegów

W Zespole Szkół Zawodo­
wych odbyły się imprezy kul­
turalne, zorganizowane przez 
młodzież „budowlanki” z 
ckazji Międzynarodowego Ro­
ku Dziecka. Na bogaty pro­
gram artystyczny złożyły się 
popisy chóru „Kamerton”, 
sekcji gimnastyki artystycznej 
i judo, a oglądało je około 
1000 dziewcząt i chłopców — 
uczniów 8 klas ze szkół w 
Wieniawie, Zakrzowie, Goź- 
dzie, Gielniowie, Białobrze­
gach, Nowym Mieście, Grójcu, 
Garbatce, Przytyku, Skary­
szewie, Pionkach, Rusinowie 
i Radomiu.

Mrsdzi widzowie przybyli 
na koncerty autokarami PBK, 
KBM, RPRI i WPKM. Impre­
zy podobały się bardzo o czym 
świadczyła bardzo żywa i 
rąca reakcja widowni, 
koncertach dziewczęta 
chłopcy zwiedzali szkołę, 
poznając się z salami przed­
miotowymi.'Była to więc jed­
nocześnie bardzo oryginalna 
i skuteczna forma preorien­
tacji zawodowej dla tegorocz­
nych absolwentów 8 klas, (am)

go- 
Po

I
za-

Wystawa i spotkanie 
w Potworowie

Muzeum Wsi Radomskiej 
w Radomiu wspólnie z Gmin­
nym Ośrodkiem Kultury w 
Potworowie zorganizowały 
wystawę poświęconą kowal­
stwu i rzeźbie ludowej ziemi 
radomskiej. Na wystawie za­
prezentowano 50 różnorod­
nych prac, które cieszą się 
dużym zainteresowaniem miej­
scowej ludności.

W piątek, 23 bm. w GOK 
w Potworowie odbędzie się 
spotkanie z grupą twórców 
ludowych, autorów wystawia­
nych prac. Początek spotkania 
o godz. 18. (mz)

Gorących sytuacji nie bra­
kowało, ale nastroje widzów 
do 88 min. były raczej mino­
rowe. Bramka gości była ni­
czym zaczarowana. Dopiero 
na 2 min. przed zakończeniem 
meczu, na trybunach rozległo 
się gromkie jeeest! Nikt nie 
miał żalu do piłkarzy za nie 

kresie budowy nowych odcin­
ków dróg.

Cena partactwa

Podczas dyskusji nad pro­
gramem podkreślono wagę 
jakości wykonawstwa prac. 
Mielibyśmy z pewnością do 
odnotowania znacznie mniej 
skutków zimy, gdyby nie sła­
by nadzór nad prowadzonymi 
wcześniej robotami elewacyj- 
nymi, drogowymi itp. Ta sła­
ba kontrola powoduje, że np. 
płyty chodnikowe rozsypują 
się w pył przy pierwszych 
ujemnych temperaturach, to 
samo również dzieje się z kra­
wężnikami. Wniosek? Użyto 
pewnie złych proporcji kru­
szywa i cementu, narażając 
gospodarkę na niebagatelne 
straty. Albo obróbki blachar­
skie. Cóż z tego, że fronton 
budynku otrzyma piękną, ko­
lorową elewację, że z wielką 
pieczołowitością odrestauro­
wane zostaną najbardziej 
efektowne elementy zdobni­
cze, skoro ze źle wykonanych 
rynien woda leje się na ścia­
ny. Cena partactwa jest bar­
dzo duża.

Tegoroczna zima dała się 
szczególnie we znaki, powo­
dując znacznie więcej szkód 
niż w każdym innym roku. 
Sam program i włączenie się 
do jego realizacji tylko wą­
skiego grona specjalistycz­
nych przedsiębiorstw komu­
nalnych, niczego w tej sytua­
cji nie załatwi. Istnieje ko­
nieczność powszechnego zro­
zumienia potrzeb ze strony 
całego społeczeństwa, a szcze­
gólnie zakładów pracy. Jeśli 
tylko każde z przedsiębiorstw 
zadba o przyległy teren, 
wówczas 60 proc, powierzchni 
miasta będzie uporządkowa­
na. Takie same wymogi sta­
wia się przed młodzieżą 
szkolną. Opracowano co 
prawda nowe programy, usta­
lając jednocześnie patronaty, 
ale w świadomości młodzieży 
opieka nad parkiem, czy 
skwerem nie może stanowić 
funkcji biernej, która spro­
wadza się tylko do ustawienia 
tablicy z informacją o peł­
nionym patronacie.

W szerszym zakresie
Wiosenne porządki — 

stwierdził na naradzie woje­
woda radomski, Roman Mać­
kowski — winny mieć znacz­
nie szerszy zakres. Nie spo­
sób odnosić ich wyłącznie do 
estetyki miasta, nawiasem 
mówiąc często dyskusyjnej 
pod względem formy.

Weźmy dla przykładu ul. 
Żeromskiego. Zabytkowe ka­
mieniczki wyglądają teraz 
bardzo ładnie. Ale tylko od 
frontu. Za fasadą, na pod­
wórcach można spotkać sza-, 
re elewacje, stare zmurszałe 
tynki i walące się komórki.

Można również mieć za­
strzeżenia do ustalanych prio­
rytetów robót elewacyjnych. 
Najwyższy czas np., aby do­
czekały się gruntownego re­
montu frontony budynków 
przy ul. Malczewskiego od pl. 
Kazimierza Wielkiego do ki­
na „Przyjaźń”, czy przy ul. 
Słowackiego. Większej kon­
sekwencji w realizacji wyma­
gają prace wyburzeniowe. 
Po okresie bardzo dynamicz- 

poszło w 
się: „zło- 
potrzebne

wykorzystane sytuacje. Wszy< 
stko co niedobre 
niepamięć. Liczyły 
ta” bramka i tak 
dwa punkty.

Na zdjęciach: zespół Rado­
miaka przed meczem i frag­
ment gry. (am)

Fot. A. 2uchowskl 

nej likwidacji ruder w cen­
trum obecnie notuje się pe­
wien zastój. Co gorsze zda­
rzają się przypadki, ie bu­
dynki rozbiera się tylko czę­
ściowo, a potem stoją szpecąc 
miasto przez długie miesiące.

Pilne porządkowe prace

Wiosenne porządkowanie 
to także poprawa funkcjo­
nalności wielu przedsię­
biorstw np. ciepłownictwa, 
wodociągów oraz wyciąganie 
właściwych wniosków z tego­
rocznej zimy. Nie wystarczy 
np. oszklić budynek kotłow­
ni, skoro brakuje w nim wen­
tylacji. Należy przyspieszyć 
wykonanie inwestycji komu­
nalnych, takich, jak parkingi, 
odcinek ul. Chrobrego do 
WSI, gdzie zarówno piesi, jak 
i kierowcy korzystają z tej 
samej dziurawej, nieoświet­
lonej drogi itp.

Jest wiele spraw drobnych 
do załatwienia, że wymieni­
my tu zgrabienie liści w par­
kach, sadzenie kwiatów 
w skrzynkach balkonowych 
(szczególnie na ul. Żeromskie­
go, gdzie lokatorzy budynków 
otrzymali je co prawda przed 
rokiem, ale kwiatków nie 
posadzili) utrzymanie w więk­
szej czystości jeżdżących po 
ulicach autobusów WPKM 
itp.

Wszystkie te sprawy są 
jednakowo pilne, a powodze­
nie w ich załatwianiu będzie 
możliwe tylko wówczas, gdy 
wzrośnie ogólna aktywność 
społeczna, a temat porządku 
będzie rozpatrywany na rów­
ni z ważnymi zadaniami pro­
dukcyjnymi.

ANDRZEJ MĘDRZYCKI

bm.
W klubie „Kwadrat"

24 bm. osiedlowy klub 
„Kwadrat" spółdzielni miesz­
kaniowej „Nasz Dom” przy 
ul. Grzybowskiej 83 zaprasza 
miłośników muzyki jazzowej 
na występ zespołu „Exodus”. 
Koncert rozpoczyna się o godz. 
17. wstęp wolny.

W niedzielę natomiast 25 
bm. w Klubie odbędzie się 
foto-giełda. Wszyscy zaintere­
sowani mogą na giełdzie za­
kupić sprzęt fotograficzny, fil­
mowy, dokonać sprzedaży i za­
miany. l

„Życie" interweniuje

Skutki trudnej, tegorocznej 
zimy do tej pory obserwować 
można na wielu drogach, w

Śladem naszych artykułów

Inaczej o remoncie
pieca nr I

Otrzymaliśmy wyjaśnienie z 
dyrekcji Kombinatu Cemen­
towego „Przyjaźń” w Wierz­
bicy, które w skrócie za­
mieszczamy.

W wydaniu „Życia Radom­
skiego” z dnia 9 marca 1979 r. 
w artykule pt. „Remonty pie­
ców cementowych” podane 
zostały mylne informacje, do­
tyczące remontu pieca nr 1 w 
Komb. Cementowym „Przy­
jaźń”, przeprowadzonym przez 
KRBP. Cem. i Gipsowego w 
Wierzbicy.

Remont przesunięto z ma­
ja na przełom lutego i marca 
ze względu na ograniczenia 
energetyczne, paliwowe oraz 
ze względu na małe zapotrze­
bowanie na cement w I kwar­
tale.

Remont średni pieca winien 
trwać 18 dni, ze względu na 
jego poszerzony zakres, za 
zgodą jednostki nadrzędnej, 
przedłużono czas trwania re­
montu na 23 dni. Kombinat 
Cementowy „Przyjaźń” wyra­
ził zgodę na 25-dniowy re­
mont, tzn. od 14.02—10.03. 
W nitce technologicznej pie­
ca razem z jego remontem 
przewidziany jest również 
remont elektrofiltra, który 
zostanie wykonany z opóź­
nieniem, a oddanie samego 
pieca do ruchu wg na­
szego rozeznania nie nastąpi 
10.03, a z jedno lub dwudnio­
wym przesunięciem, tzn. 
13.03 br. Przesunięcie remon­
tu w czasie nie da nam żadnej 
dodatkowej produkcji klin­
kieru, a jedynie pozwoli na 
pełną produkcję pieców w 
okresie dużego zapotrzebowa­
nia na cement

Zaznaczamy, również, że 
produkcja jednego pieca do- 
bowo wynosi 622 t klinkieru, 
więc wyliczenie 16.000 t od 10 
marca do 20 maja jest również 
błędne, bo wynosiłoby ponad 
44.000 t klinkieru, a z tego 
cementu hutniczego można 
wyprodukować ponad 98.000 
ton.

ini. JAN BODZIOCH
Z-ca Dyrektora 

d/s Produkcji

Kioski „Ruchu" są ważnym uzupełnieniem sieci handlowe). 
W tych na ogól już estetycznych kioskach kupujemy codziennie 
prasę, i inne wydawnictwa książkowe, karty pocztowe i wido­
kówki, a także placówki te mają w sprzedaży kosmetyki, środki 
piorąee, małe zabawki itp. Fot- Bronisław Duda

Pierwszy dom stanie w Radomiu

Młodzieżowy patronat 
nad Hswatciwem mieszkaniowym

Patronat młodzieżowy nad 
budownictwem mieszkanio­
wym był przed kilku laty bar­
dzo popularny w Radomiu. 
Dzięki własnej pracy na bu­
dowach, kilkaset młodych 
małżeństw wprowadziło się 
wcześniej do spółdzielczych 
mieszkań a radomscy budow­
lani chwalili sobie pomoc 
młodych. Niestety, budownic­
two patronackie osłabło, 
zmniejszyło swoje rozmiary.

Obecnie znów wszystko 
wskazuje na to, że w tej dzie­
dzinie wykorzysta się dobre 
doświadczenia i powiększy 
rozmiary młodzieżowej pomo­
cy dla budownictwa miesz­
kaniowego. Decyzją wojewo­
dy powołany został „woje­
wódzki sztab patronacki nad 
budownictwem mieszkanio­
wym”, w skład którego weszło 

reprezentuj ącycb 
przedsiębiorstwa 
instytucje woje-

14 osób, 
największe 
budowlane 
wodzicie.

W czasie 
posiedzenia 
dzy ZW ZSMP w Radomiu a 
Kombinatem Budowlanym, 
Kombinatem Remontowo-Bu-

i

inauguracyjnego 
„sztabu” pomię-

dużym stopniu zniszczonych 
przełomami. Zanim zostaną 
cne zlikwidowane, z pewno­
ścią minie sporo czasu, w wie­
lu pojazdach uszkodzone zo­
staną resory, trzeba będzie 
korzystać z czasowych objaz­
dów. Tam jednak, gdzie utrzy­
mywana jest regularna komu­
nikacja pasażerska, powinien 
obowiązywać rozkład jazdy 
1 zwykłe zasady obsługi pod­
różnych. Niestety, z licznych 
sygnałów, które otrzymujemy 
od naszych Czytelników, wy­
nika, że źle dzieje się na nie­
których szlakach komunika­
cyjnych.

Pracownica zakładów mię­
snych w Zwoleniu, Anna K. 
codziennie dojeżdża do pracy 
PKS-em z Andrzej owa. Czę­
sto z kłopotami. Na przykład, 
12 bm., mimo że autobus rela­
cji Lucimia — Zwoleń zjawił 
się na przystanku w Andrze­
jowie punktualnie o godz. 
7.12, kierowca zabrał do auto­
busu tylko młodzież szkolną. 
W konsekwencji, nasza Czy­
telniczka, dysponująca bile­
tem miesięcznym (bez wyzna­
czonej godziny odjazdu i po­
wrotu), spóźniła się do pracy 
trzy godziny.

Podobne kłopoty mają mie­
szkańcy wsi Makowiec, w 
gm. Skaryszew, którzy co­
dziennie dojeżdżają do pracy 
w Radomiu autobusami 
WPKM. Jak twierdzi w imie­
niu pasażerów Tadeusz Płach­
ta, od wielu dni czerwone au­
tobusy kursują w zmniejszo­
nej liczbie i nie zabierają z 
przystanków wszystkich pasa­
żerów. Na przykład, 14 bm. 
kilkadziesiąt osób oczekiwało 
na autobus w Makowcu po­
nad gadzinę, w czwartek, 15 
bm. — nie kursował jeden au­
tobus. Podobnie było w pią­
tek, 16 bm. Wcale nie lepiej 
było w te dni z odjazdem z 
Radomia po godz. 15.

W obydwóch przypadkach 
Czytelnicy za naszym pośred­
nictwem proszą dyrekcje 
przedsiębiorstw komunikacyj­
nych o poprawę sytuacji 1 
wyższą jakość obsługi pasa­
żerów, a szczególnie tych, 
którzy dojeżdżają codziennie 
autobusami do pracy, (mz)

.... i ■ ———
Oddanie krwi 

jest najwyższym 
czynem 

humanitarnym

Wojewódzkim 
Gospodarki 

Mieszkaniowej

dowlanym Przemysłu Wa­
pienniczego, Cementowego i 
Gipsowego oraz Kombinatem 
Przemysłu Wyrobów Odlew­
niczych i 
Zjednoczeniem 
Komunalnej,
i Budownictwa Komunalnego 
podpisane zostało porozumie­
nie w sprawie zasad i form 
udziału młodzieży w realizacji 
programu budownictwa mie­
szkaniowego w woj. radom­
skim.

Zawarta umowa przewiduje 
m. in., że w tym roku młodzież 
.pomoże w budowie jednego 
budynku mieszkalnego w Ra­
domiu a od 1980 r. w podobny 
sposób budowane zostaną 
dalsze „budynki patronackie” 
w Grójcu, Warce, Białobrze­
gach, Pionkach, Kozienicach. 
Przysusze, Szydłowcu i Iłży a 
więc w tych miastach, gdzie na 
mieszkania czeka najwięcej 
młodych. Wszędzie młodzież 
pomagać będzie budowlanym 
odpracowując w ten sposób 
część spółdzielczego wkładu 
mieszkaniowego. Nowością bę­
dzie specjalnie zorganizowa­
ny poligon budowlany, na 
którym wytwarzane będą 
przez młodzież elementy pre­
fabrykowane 
patronackiego 
mieszkaniowego 
domskim.

Szczegółowych 
patronacie w 
mieszkaniowym udziela oraz 
zgłoszenia chętnych przyjmu­
je ZM ZSMP w Radomiu oraz 
zarządy miejsko-gminne w 
woj. radomskim, (mz)

na potrzeby 
budownictwa 
w woj. ra-

Informacji o
budownictwie

VI Radomska Wiosna
Literacka

Dziś 22 bm. rozpoczynają 
się w Radomiu 3-dniowe im­
prezy VI Radomskiej Wiosny 
Literackiej. Dzień dzisiejszy 
tematycznie poświęcony jest 
edytorskiej działalności Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytel­
nik”. W Radomiu gościć będą 
literaci Czesław Czubak, Ta­
deusz Dalecki, Krzysztof Gą- 
siorowski, Jan Maria Gisges, 
Jerzy Górzański, Marian 
Grzeszczak, Henryk Jachi- 
mowski, Tadeusz Jasiński, 
Andrzej Jastrzębiec-Kozłow- 
ski, Wojciech Kawiński, Sta­
nisław Nyczaj, Czesław O- 
stankowicz, Józef Ozga-Mi- 
chalski i Jan Bolesław Ożóg 
oraz przedstawiciele Spół­
dzielni Wydawniczej „Czytel­
nik" z prezesem Stanisławem 
Bębenkiem.

O godz. 13 odbędzie się spot­
kanie z załogą Radomskiej 
Wytwórni Telefonów, w któ­
rym uczestniczyć będą redak­
torzy tej zasłużonej witryny 
wydawniczej oraz literaci.

O godz. 18 w Klubie MPiK 
nast pi otwarcie wystawy 
książki „Dorobek edytorski 
Spółdzielni Wydawniczej „Czy­
telnik”, następnie odbędzie się 
spotkanie z autorami i redak­
torami, a po spotkaniu występ 
kabaretu „Contra”, (n)

Dzień Radomia
KONCERT. Komisja Kultu­

ry Uczelnianej SZSP i klubu 
„Atrium” zapraszają na kon­
certy krakowskiego zespołu 
„Wawele”, które odbędą się w 
dniach 26—27 bm. o godzinie 
17 i 19.30 w kinie „Odeon”. Ze­
spól wystąpi z programem 
„Nie szkoda róż”. Bilety w ce­
nie 60 zl można nabywać w 
Radzie Uczelnianej SZSP przy 
ul. Malczewskiego 29, tel. 
412-11 wewn. 272 i 268.

KONFERENCJA. 25 bm. w 
sali Zjednoczenia Przemysłu 
Wyrobów Odlewniczych odbę­
dzie się konferencja lotno- 
techniczna pilotów i skoczków 
spadochronowych Aeroklubu 
Radomskiego. Początek godzi­
na 10. (bw)


